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Od forty  nhścglej obradu'* w wydziale kra* 

owym pod prezyCencjr p. Fief-rnski&go „śn
ięta" ntd zmisimmi. *V<>ld sekcja tejże ankiety 
aprofuow ała w obowiązujących triach ust*- 
acb wskolDycb.

Na tr'erwszei» posiedr.euia przy obradach 
ad ustawą o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
udowych *n'ó)-ł p. B o t s e t n o w i c i  sprawę za- 
Ładniczi roy zakładanie i utrzymywanie tych 
skół p'zeni< ść całkiem na faodusz krajowy, 
dyż to byłoby jedyną rękojmią rychłego w yj

ścia z te~,> źuJe jm g o —  prawdziwie opłakanego 
stanu cświaty e!cmentarnej, naznaczonego w na
siej statystyce cyframi takicmi, *e ifl zŁo 3.000 
rziejscowońci n i e  m a d o t ą d  ż a d n y c h  
s z k ó ł ,  ani nie należy do żadnego związku 
szkolnego, —  że rą w Gal cjL powiaty, gdzie li
czba nie umiejących ani czytać ani pisać docho
dzi do 98°/0 ludności, ba, że nawet w stolicy 
krsjn 32°/0 ludności należy do rzędn analfa
betów.

Nad wnioskiem p. Eomanowicza przeprowa
dzono długą dyskusję. Wymowm musiały za 
nim przemawiać argumonta, skoro przy znanym 
składzie ankiety szkolnej w głosowaniu okazała 
się równość głosów, a na n i e k o r z y ś ć  wn’.c- 
skn rozst zygoął przewodniczący p. ki etruski.

Zapadły natomiast nchwsły znacznej donio
słości w dalsiym c ągn rozprawy.

Uchwalono, p awo prezenty nanczycieli lu
dowych^ odjąć Badom szkolnym miejscowym i 
przenieść na Rady okręgowe wszędzie tam, gdzie 
takiej zmianie nie stoją na przeszkodzie spe
cjalne wa nnki fundacyjne, lub gdzie gmina wy
łącznie nie łoży na szkoły.

Uchwalono dalej, zwinąć n:efortanuą kate- 
gorję s z k ó ł  f i l i a l n y c h .

Obrady nad ns^awą o stosunkach prawnych 
nauczyciel , doprowadzono wczoraj do pobwy, i 
między innsmi zapadła nch*ała, najniżizą płacę 
etatową ntnciyeiela naormować nz 360 «łr. ro
cznie. Podwyższy to budżet sziolny o 80.000 
złr., a więc 1 cant dodatku do podatku pokryje 
wynikającą nidwyżkę kosz u.

D z i  odbywa się szóste poiiedzanie ankiety, 
i zdaje się, że w tym tyg dniu prac będzie u 
kończoną. Po referatach sekcji administracyjnej 
przyjdzie sprawozdanie s akcji dydaktycznej, a 

"po zatatwiemn wszystkiego, cały operat, prze
lany będzie krajowej Badzie szkolnej do zao

piniowania, i nietaw ednie stanie się on przed
miotem obrad pabltcznych na zgromadzeniach 
wyborców i nauczycieli, nim zostanie wniesiony 
do Sejmn.

Zw iązek T o w a ^ y s tw  zarobkowych 
gospodarczych.i

Walne zgromadzenie delegatów Związkn 
odbyło B;ę wczoraj pod przewodnictwem dr. Z b y -  
s z o w s k i e g o .  Wzięli w n*m udział reprezen
tanci 45 stowarzyszeń. Na trzymaiących pióro 
wybrani zostali pp. Z i decki i Terenkoczy.

Patron Zwiąscn dr. S^ałkowski adał sprawę 
z czynności w rokn ubiegłym. Ponieważ dono
siliśmy o wszyitkieh agendach Związku przeto 
osnowy tego sprawozdania nie powtarzamy. Na 
rstęoie nadmienia on) pokrótce o znaczeniu i 
stanowiska naszych Btowarzyszeń pod względem

I PO
ZLSCED& LITEWS2A

przez

J u l  J a n a .  H o r a l n a .

W rokn 1859 na wiosnę, zderzyło mi się 
być a moich przyjaciół, zamieszkałych w Wilej- 
skim powiecie. Przepędziwszy wesoło dzień 
św. Jana Niepomucena, patrona naszego gospo
darza i kilka dni następnych, ułożono projekt 
wycieczki do Mtałzioła, majątku niedawno na
bytego przez brata naszego gospodarza. Rozumie 
się, że chętnie się agodz.łem wziąć udział w tej 
wycieczce: raz z powoda znanej uprzejmości i 
gościnności nowych azndsiców Miadzioła; po- 
wtóre, dla st łego ml z*wsre towarzystwa, z 
którem mieliśmy wspólnie odb/w&ć tę podróż; 
nareszcie nastręczała się sposobność poznania 
dotąd niezuanej mi okolicy litews je j, o której 
piękności położenia i odmiennej od innych 
barwie, wiele wp-zód słyszałem. Na ten raz nie- 
doznałem zawodu. Zbytacznam byłoby opisywać 
gościnność i iprze,m iść gosoodarzy ; dotąd nr- 
wet, dzięki Boga, jest to n nas na L ;twie rze
czą zwyczainą; ale Barn widok krają przeszedł 
wszelkie moje oczes iwanie. Przywykłemu do 
paszcz, równin, piesków Litwy i Mazowsza; —  
widok wzgórz poprzeplatanych fantastycznie ma- 
lemi i wielkiemi jęz orami, wydawał się cn- 

wnie.
—  To Stkoeja l tawska 1 — zawołałam za- 

wycony, patrząc z okua miadziolokiego dwo- 
rd na góry i jeziora. —  Urządziliście sobie tę 
okolicę wedle któregoś romansu Walt-sr-Scotta. 
Powiedzcie mi tylko, które z tych jezior nazy
wa Loch-Lomoad, które Locb-Tay? Ta rzekc, 
to może Tweed albo C lyće? Za owem jeziorem 
pewno mieszk:. etan Mac-Alpinów; nad tamtem 
w ote kii n Mac Gregorów lnb Argillów ?
) — Nie , żartuj —  odpowiedziano mi —

illótnie krąj ten ma wielkie podobieństwo do 
zkocji i mu purwszy to zauważyłeś. Znajdziesz 
a nawet pewien rodzaj klanów, które od wie- 

dzielą się i kłócą ze sobą niem i sisrnib. 
o zupełnego zaś podobieństwa brak kam tylko

ekonomicznym i społecznym: „Jakkolwiek forircę 
] prawną spółek naszych przyjęliśmy z zag-anicy, 
to jtdrae uio byliśmy wesle .niewolniczymi na
śladowcami z?granic*nych wzorów, lecz zastoso
waliśmy i wewnętrzne urządzenie i zakres d«ia- 
łania spółek ao nsszycb potrzeb i interesów. 
Śmiało też twierdarć możemy, iż instytucie te, nwą- 
żm e w pierwszjcb chwilach rozwoju jako impor
towany, obcy wynalazek, stały się z biegiem 
czasu tak żywotną oręśe ą rpoicczbego oiguniz- 
mu, że każda dziiłałność ekonomiczna, na szer
sze rozmiary przyjęta, z temi instytucjami li
czyć się musi. Opsrie na niespożytyeu zasadrch 
wzajemności i pomocy własnej —  stowarzysze
nia nasze, rozpoczynając działanie z nader bU- 
fcemi zasofcar", wzrastają, co roku w siły — *y- 
sku ą coraz więcej z« ufania i uznania. Nawet 
przeciwne im dążenia —  jnk dotychczas przy
najmniej —  ten tylko miały skutek, że ytowa- 
rzyszenia nasze z walki wychodziły zwycięzkd, 
a dodatnie ich strony w tein peł dejszem wystę
powały światłe. Nic dziwnego 7ięc, źa takie 
powodz*?n;e zachęcić musiało wielu do f odjęcia 
próby, czyłj pod pokrywką firmy inBtytucji — 
cieszących się sympttją powszechną — nie da 
się prowadzić rzemiosło wyzyskiwania. Gcuwtić 
nam też trzeba usilnie nad tnm, aby takie czai- 
biercze dążności uczciwie zdemaskować i ostrze
gać przed nadużyciem/

Dalej wspomina sprawozdanie o noweli po
datkowej, która znaczne ulgi przyniosła stowa
rzyszeniom. Celem założenia soół&i komandy
towej, jako centralnej instytucji stowarzysień, 
poczynił Zwiąiak wszystkie przygotowani*. Przy
stąpiło do niej jednak tylko ^6 stowarzyszeń z 
73 udziałami po 300 zir. Z deklarowanej kwoty 
21.900 złr. wpłacono 9.300 złr. Patron tedy 
zwrócił te w siada, nabr. wszy zwłaszcza prze- 
koa^nia, że w ooee licznych środków kredyta, 
jakie teraz stoją do dyspozycji, a szczególnie 
w obrc z uf. ma pnbliczn sci ciągle się wzma
gającego, instytucja taka jest zbyteczną, i w o- 
góle nie należy ponawiać usiłowań Celem jej 
utworzenia. Z tego też powoda głównie zer/ano 
układy ze „SIaviąB czeską.

Nieprzychylne rozporządzeń a n ła lz  admi
nistracyjnych dały powód do licznych petynyj 
w Sejmie. Befsrat dotyczący dr. Bielińskiego 
(Dodany przez nas później), spadł z porządkn 
dziennego dla braka czasu, ii drodze iaterpda 
lacji osiągnięto jednak usunięcie rozporządzeń, 
które uniemożebniały stosunek towarzystw z pu
blicznością, chcącą powierzyć im swoje oszczę
dności.

Utworzenie banku krajowego zniewala to 
warzystwa zaliczkowe do zastanowienia się nad 
ewentnalnem stosunkiem swem do tej instytu
cji, co też postawiono na porządan azieuuym, 
jak również fcwes.ję ściślejszej kontroli przez 
lustratorów związku nad stowarzyszeniami, nie
mniej sprawę fandaszn emorytaalnego dla faakcjo- 
nariuszów.

Sprawozdanie kończy wzmianką o wizycie 
ks. Samarzewskiego, pairoiu spółek wielkopol
skich. Przyjęto je do wndomości i wyrażono 
uznanie dla dr. Skałiowskiego, który jest 
niestrudzony w opiekow ała się sprawami 
Zwiąż. n.

Z porządkn dziennego przystąpiono do roz
prawy nad kwestją stomnka towarzystw do ban
an krajowego (ref. Skałkowski), i po długiej

Walter-Sectta... Eh, gdyby to autor O b r a z ó w  
L i t e w s k i c h ,  niedaleko nawet ztąd mieszka
jący, zbadał dokładmej naszą parafją, przyślą 
chał się podaniom fsesilijnym i tradycjom Indo
wym —  ileżby to jeszcze pięknych oh  r a z  ó w 
naszej Litwie przybyło ? 1

—  Jakto? Więc oprbcz; piękności samej o 
kolicy, są jeszcze i podania do tych wzgórz i je 
zior przywiązane?

—  Są, są naprawdę, i nie lada podania 1 
A eo więcej, nie trzeba ich szulać daleko. Ot, 
przejdźmy tylko na ganek, a pokażę panu wiele 
ciekawych rzeczy.

Przeszliśmy więc z pokojd na ganek, gdzieś 
my znaieźli kilku gości palących cygara na 
w o l n e m  pjwieuzn i rozmawiających o rzeczach 
potocznych.

— Oto — mówił mój towarzysz —  wi
dzisz pan na lewo ro wielkie jezioro, a prosto 
przed nami kościół z klasztorem O0. Karmeli 
tów miadzioUkich, i nieco na prawo słup mu
rowany? Do toj miejscowości przywiązane jest 
wspomnienie straszliwej zemsty, dokonanej priez 
Koszoz/ca, jednego z dawniejszych dziedziców 
Miadzioła. WaBan panie Batjż&iuwtcz— mów-ił 
dalej, zwróciwszy s ę do jakiegoś jegomości stoją
cego przy gan&n i słaohającego rozmowy bez 
brania w niej udziału, a którego nrząd ekonom- 
ski łatwo było odgadnąć —  Wasan, będąc ud 
rat kilkunastu rządcą tego majątku, musisz 
wiedzieć te wszystkie hi s t o r  je ,  które dotąd 
przechowały się w pamięci Indu; to może ni.m 
opowiesz, bo ja sam choć wiem trochę, aie jakoś 
niedokładnie i nie mam na to ozasn.

—  Gzy to mnie, jaśnie panu., wdawać cię 
w takie rzeczy —  odparł ekonom. —  Ja pilnuję, 
abyj Jaśuie wielmożni dziedzice mieli jak naj- 
Więuszy dochód z majątku; gdybym zaś za
czął wdawać się w g iwędy z indem, toby 
chłopstwo tak się sponfaiiło, zc nie mieliby eko
noma i u  Boże poszycie.

— Masz jegomosść rację -■  wtrącił otyły 
pan sędzi*, pn izczając kuł io z dymn ftjczane- 
go —  nie trzeba się poufalić.

—  Ale jeśli panowie sobie życzą — mówił 
dalej ekonom —  to ja kazę przyprowadzić sta- 
.'faga Jasiaka, rybaka, on w*e wszystkie tutejsze 
h i s t o r  j e ,  a czasem w zimowy wieczór, jak 
zacznie opowiadać, to chłopstwo gotowe go płu« 
:hać aż do świtu. A stary wiele wU*1** » słyJ

rozprawie na wniosek p. Urban* (Stanisławów) 
przyjęto re-zoln.:i§ n^stępi.jąpą:

„Walne sgremadzenie delsgrtów nzuając 
pożyteczność nrswązanit stosnoku stowarzyszeń 
zaliczkowych z projektowanym bankiem krajo
wym tak pod wiględem pozyskam* pod warnc- 
kimi prżystęDuemi aredytn (gotóski) do obrotn, 
jakotez co do snożfiwego zrstępstwa lnb pośre 
dnicieni* w niektórych zadamaidh Bankn krajo
wego, upoważnia Patronat, a względnie wydział 
Związku, gdyby nadrj,*łr pora stosowna, do ro 
kowania w powyższych kierunkach z Bankiem 
krajowym, a to w takich warnukacb, aby to 
nie przyniosło ujmy niezawisłości stowarzyszeń, 
i nió pozbawiło ich ulg podatkowych.

W  sprawie lustratorów (ref. dr. Zgórski) 
powzięto uchwrły następujące:

VII. Walne zgromadzenie delegatów 
Związku :

1. uważa instytucją Całych okręgowych 
lustratorów za dopełnienie organizacji Związku 
stowarzyszeń i jedyny środek do ustanowienia 
kontroli zewnętrznej, zgodnej z organizacją 
naszych stowarzyszeń;

2. w instytucji tej widzi Zgromadzenie 
sknteczny środek do zapobieżenia możliwym 
usiłowaniom, aby czy to w drodze ustawy roz- 
e:ągnąć kontrolę władz państwowych, csy też 
przez przewagę kapitału kontrolę zakładów 
innego rodzaju nad naszemi stowarzyszeniami;

3. w instytucji tej widzi Zgromadzenie 
sknteczny środek do zainteresowania coraz li
czniejszych osobistości sprawami stawaizyszeń 
do ułatwiania Patronatowi i Wydzitłowi 
Zw/ązkn zaznajom tanu, się dokładnego ze 
stosunkami i potrzebami stowarzyszeń prowin
cjonalnych—i do podniesieni* zaufania do sto
warzyszeń n szerokioj publiczności i intereso
wanych Z <kł idów publicznych.

Utrzymnjąe tedy dotyczące instytucji lu
stratorów okręgowych schwtiły VI. Wiecu z 
roku 1880:

a) poleca VII. Welua Zgromadzenie P a
tronatowi . Wjdziałowi Związku energiczne 
zajęcie się wprowadzeniem niezwiocznem in
stytucji te; w życie;

b) zaleca towarzystwom związkowym, aby 
iost?tu;ję tę wszelkiemi siłami wsparły, a wy- 
Drnmych przez sie lustratorów zaufaniem ś ż j-  
Czliwcńoią otoczyły.

Następnie poczyniono odpowiednie zmiany w 
statucie (cef. dr. Goldman?).

Nadzwyczaj ważną sprawę wytoczył dr. 
Z g ó r s k i .  Wspominaliśmy już kilka razy o 
demoralizującym wpływie żydowskich stowarzy* 
azeń zaliczkowych. Niektóre z nich, pod osłoną 
n sta wy o stowarzyszeniach zarobkowych, nie są 
niozrm innem, jak ./Lko zakładami Lcha :ar- 
aticm’ Wydział Związkn z i orał starannie wiole 
szczegółów rażących. Brak miejsce n:e pozwala 
nam podać aziś zajmujący wywód referenta. O i- 
kłauając o na jutro, podajemy tylko zapadłe 
j e d n o g ł o ś n i e  uchwały następujące :

VII. Walne zgromadzenie delegatów Związkn 
uważa:

1. Za szkodliwe i niewłaściwe zastosowa
nie ustawy z 9. kwietnia 1873 dz. n. p. 7C do 
inatytuayj, których celem n e jest ,edynie w 
myśl §. 1. tajże ustawy podniesidnm przy po
mocy własnej gospodarstwa i zarobkowania

szal: mnie Bamemn jak raz zaczął bzdurzyć o 
rozmaitych nacjach, które zwiedził pod Napoleo
nem, o starym okręcie, na który posadzili go 
Angicłczyki, to Ux się zzsła drałem, źim  ani 
spostrzegł, jak młóćbiarze przestali w gnmnie 
młócić, otoczyli nas dokoła i op rłszy s ę na 
cepach słuchali starego gaduły. Zmarnowało się 
wówczas cały dzień pańszczyzny! O a tn się 
gdzieś niedaleko kręci, bo oto i łódka jego przy 
brzega. Każę go pnyprowadzić.

—  Na miłość Boga —  zawołałem — nie 
czyń pan tego. Jakt o ?  P r z y  pro * f i dz i ć  
starca i kazić ma opowiadać dawne dzieje? 
Toż herezja! Niewieleoy się w ten sposób do
wiedzieli nasi zbieracza pieśni i legend lądo
wych; takie rzeezy nie opowiadąją się na roz
kaz. A co więcej, wasz rybak, toż b o h a t e r  
z czasów napoleońskich.

—  Ma się nie żle, bo pracuje szczerze ; 
chleba w jego chacie nic brak, — zapomogi od 
dwora nie potrzebuje, ale żeoy miał być b o h a 
ter ,  to u. są Izę, są ta we wsi daleko 
Dog*t8i od niego.

Uśmieliśmy się serdecznie z ekonomskiego 
pojęsia o bohaterstwie i poszliśmy do ponojn, 
gdzh już zastawiono herbatę. Pc herbacie na
wiązała się g a wędka, urządziła się partyjka 
przy zielonym stoliku, podano wieczerzę, noc 
nastała i jak widzicie, nie wystarczyło :z i:n  na 
wybadanie rybaka, ani na obejrzenie zewnętrzne 
kościółka . klasztorn niegdyś 0 0 . Karmelitów.

Nazajutrz całe ntBie towarzystwo zostało 
zaprosone doj jednego z sąsiednich obywa
teli. Pałając żądzą poznania starego Jasinka, 
wymówiłem się od ndziałn w tej wyprawi., i zo
stałem w M adatole. Dmgi czas curtowałem z 
okna na rybaka, którego łódaa stała pray brze
gu ; nareszcie jnż kn zaohodowi słońca, spo
strzegłem starca, niosącego na barkach pęs sie
ci i zmierzającego prosto do owej łodai. Chwy
ciłem prędko czapkę i także udałem się nad 
brzeg jeziora.

—  Niech będzie pochwalony Jezas Chry
stus! —  rzekłem do rybaka, który jnż w łodzi 
okładał sieci.

—  Na witki wieków amecl Dobry wieozor 
wam — odpowiedział —  s cóż to nie pojecha
liście do Wereczaty?

— "Wolałem zostać tu, aby się na<? eszyć 
widokiem WAizyeb gór i jezior; popływać jeśli

swoich członków, a zaiem tak instyta‘:yj do
broczynnych, jakoteż i spekulacyjnych ; zwła
szcza nie uważ. Zgromadzenie za właściwe, 
aby ua zasadzie tej ustawy zakłauano stowa
rzyszenia w colach rozrywki bratniej pomocy, 
zabezpieczenia rent, ;;aopatrzenia lub posagów, 
w ogóle w celach asekuracyjnych, jakoteż w 
celach speknlacyjpych, czy to w dziale kre
dytu hipotecznego, czy osobistego.

2. Zgromadzenie uwsże;ąc stowarzyszenia 
nasze wedle dneha i dotycnczasowego ich roz- 
wojn za instytucje dobra publicznego —  po
tępia usiłowania pot płaszczykiem takich .ii- 
stytucyj podjęte, które dążą do obrażania a- 
czuć narodowych, lnb wyzyskiwania ludności 
—  ztąd też w pierwBzei iini nważa Zgroma
dzenie za ćzkodiiwe pod względem narodo
wym powstawanie stowarzys: 3ń o firmie nie
mieckiej i niemieckim językn naiodowym w 
naszym polskim krają, za niebezpieczne pod 
względem ekonomicznym zaś tworzenie się Bpó- 
łek speamantów, które poddając się pod prze
pisy ustawy z 9. kwietnia 1873, nie troszczą 
się o podniesienie zarobkowania i gospodar
stwa swoich ołonków, ale o korzyści i zyBki 
założycieli, wkładających znaczne udziały i 
szukających wysoko oprocentowanych lokaeyj 
w stowarzyszeniach; pod względem formy lo
kacji kapitału potępia zaś walne Zgromadzenie 
prsedowszystsieir t. z. „Darlehensscheinn,* 
które są obejściem §. 93 nstawy, a łatwo stać 
się mogą zamiast polwiadczemem dokonanej 
oszcirdaoóci, jedynie nowym, spekulacyjnym, 
na wyzysaiwanie obliczonym walorem, wzglę
dnie papierem cyrknlacyjnym.

W wykonaniu powyższych rezolucyj:
t )  w zyra waine Zgromadzenie dzienni

karstwo -arodowe, stowarzyszeni* patrjoiycznb, 
i w ogóle całe obywatelstwo krajn, aby two
rzenia się takich instytncyj, obcych duchów1 
naszemu, a szkodliwie działających z c«!q siłą 
przeciwdziałali;

t ) sądzi jedna Zgromadzenie, że również 
i c. k. sądy przeciwdziałać mogr podobnym 
nadużyciom przez ścisłe przestrzoganie przy 
rejestrowania stawapzyszoń nietyiko litery, 
ale i ducha ustawy z dni» 9. kwietnia 1873.

Z koiei dr. K r ć w c r y ń s k i  przedłożył 
projekt utworzenia funduszu emerytalnego d k  
faukcjotLerjossów towa-sy «tw, i uchwalono eo 
następuje:

I. Wydział Związku zbadawszy przez swe
go referenta projekt statutu zaopatrzenia funj- 
cjonarjnszów stowarzyszeń zarobkowych i g • 
spodarozych opracowany przez komisję złożo
ną z nrzędników -towarzyszeń zarobkowych i 
go8podnrezycb, poleca jego przyjęcie.

II. Wzywa delegatów Walnego Zgroma
dzenia Związku do wyborn kom.sji z 6 człon
ków złożonej, mającej wprowadzić ter. statut 
w życie.

Ul. Wzywa stowarzyszeoia, aby celem n- 
możliwiema jak najprędszego wejśeia w życie 
tego fandasza, uregulowały swe stosunki do 
funkcjonarjnszów, n nich zajętych, przez wpro
wadzenie wzorowego regnlaminn słnżbowego.

P. R o.m a n o w i c z referował o zanuuanin 
towaraystw handln skór i o stomnka ich do 
towarzystw zal-czk-owych. Fczyjyto następujące 
wuiosai:

o n

I. P mawiając rnzolncję swoją z dnia 
10. czerwca 1876, uzasje VII. Walna Zgro- 
madzienie Związkn (Stowarzyszeń zarobkowych 
i g> ispodarskicn niezbędną potrzebę nsiinego 
zajęcia się zakładaniem towarzystw' handlu 
skór. Towarzystwa te zcatidać należy w 
miejscowościach, gdzie iktnieje dostateczna 
ilość przedsiębiorstw przemysiowycb, nżywa- 
jacyeh skóry jako surowca, a mianowicie: 
szewców, rymarzy, slediarzj, rękawiczników, 
introligatorów i t. p.

II. W  tym cela Patronat i Wydział 
Ziwiązk?:

1. ułożą di< ty ot towarzystw wzorowy 
statut, instrukcje, formularze ksiąg i i. p.

2. rozfszlą js stowarsysaeaiom związku 
wym, tudr:eź obywatelom, znanym z chętnego 
zajmowani! sie sprawami togo rod^ujn z we
zwaniem, aby zbaaano czy w dauej miejsco
wości s» warunki do utworzenia towarzystwa 
handln skór, i żeby w danym razie zajęto si 
ich założeniem;

3. gdoie się okaże potrzeoa, wysełać bę
dą nu mibisce delegatów, c<Um udzieleniu 
bliższyeh informacji i wyjaśnień, i zachęcaniu 
interus ownnycn, aby towarzystwo zawiązali i 
licznie doń nrzyśtąpili ;

4. udadzą się do Wydziału krajowego z 
prośbą o udzielenie z funduszu krajowego 
odpowiedniej rowonoji na draki i koszta po
dróży dolegatów ,

5. powataj^cemi towarzystwami handlu 
skór gorliwie się zaopiekują, zwłaszcza w ce
lu wyrobienia im niesbęinego w początkach 
kredytu w zakładach f aausowyeh.

III. iTtlne Zgromadzenie wzywa należące 
do Związkn towarzystwa zaliczkowe, aoy Pa- 
tionatowi i Wydziałowi Związkn w powyższych 
czynnościaeh wszelk:ego użyczyły poparcia, a 
towarzystwom handlu skór w swoim za- 
kresiu rdzielaty pomocy i w stałe zniemi wa
sz1}  sio .ran ki.

Polecono także Wydziałowi związkn, aby w 
p o -jk imienin ze „Spójnią1' zzjął się tworzeniem 
8 p ó ł e k  t k a c k i c h .

Resztę sprawozdani? musimy odłożyć na 
jutro. Po 8-r lezinnyeh rozDruwacn nczsstnie ? 
r i  rd" zebrali się Meczorom ni wspólną nczię 
w hotelu Zorza, gdzie przy serdecznej wymianie 
myśli spędzono kiłka chwil przyjemnie.

K o r e s p o n d e n c j e *

Kraku r  11. grndnia.
{O fiara  h u a s tro fy  SoindeńslStej).

(?) W krótcepc nadejściu telegr.-fic-nej wiado
mości o pożarze Rinfteatra, rozeszła się w mie 
ście pogłoska, że znany i powczeichuin poważa
ny radca tntejszego sądn krajowego, Władysław 
Pęgowski p.setywający w Wiedoiu jako poseł 
ziemi bocheńskiej, p>»dł ofiarą tej prze-ciąei j ka
tastrofy. Późniejsze telegramy nie pozwoliły 
wątpić o prawdziwości amntuogo wypadku, któ
ry ta nader bo‘esne zrobił wrażenie.

W ś- p. zadcy Pęgowskim traci bowiem są 
downictwo prawdziwą perłę, t. j. męża łączącego 
z niezwykłem: zdolnościami, rzadką bystrością 
umysłu i trafpością sądu, stokroć rzadszy jeszcze

a przycem 
m Jasinkiei

, po 
nkiem.

co mam taić,

ja wam potrzebny ? .>
czółnie1?  —

można po jeziorze, 
poznać sie ze starym

— Ze mną? A na co 
Cbyba chcecie, abym w f s  powoził 
Jeżeli tak, to siadajcie. Ot popłyniem na tamten 
brzeg, het pod ta dwie brLozy, tam rywsęsę 
więcierze i zaBtawię nowe, a po tern wrócim 
nazrd.

—  Dobrze i tak; alt ozy nie móglihysmy 
pojechać pod ten wązki pas ziemi, oddzielający 
n a s z e  jezioro od drogiego?

—  A. jak sądzicie, ile ztąd do togo pu ia?
—  Pół otili najwięcej.
—  11)1 hol Widno, żeicio nie bywali na 

morka, kiedy tak nieznacie przestrzeni ca wo 
dzie. Taż do oweg o miejsca będzie najmniej 
półczwartej mili, i gdybyśmy tam dziś pojbchali 
ta wrócilibyście chyba jutro na obiad do n a s z e 
g o  iw  lŁ A do tamtego lasu, co tam het czar 
nieje daleuo, będzie ncil siedm; bo to, uwaśoie 
dwa są oddzielne jeziora. — T o , nad ktorem 
stoimy, nazywa się M i a s t r o ;  mały zaś prze- 
smya ziemi, oddzielający go od drngiego, nazy
wa się S k o k ;  a to dla tego, że jest tac wąz 
ki, iż przy nieco wezbrane., wodzie, ryby z jo 
dnego jeziora przeskakują do drugiegc ; to zna 
dalsze, za Skokiem, nazywają N r r o c z .  Jest 
ono znacznie większe od Miastra. Jezioro po 
tamtej stronie miasteczka n u iego , nazywa się 
B a t n r y n ;  a mn, pod Wereczatą, największe 
ze wszystkich, to M i a d z i o ł .  Jest na niem w y
spa mająca przestrzeni ze sześć włók i bardzo 
urodzajna. Ale na co ja wam to wnystko opo
wiadam

—  I owszem, proszę was o to, dla mnie, 
zwidzającego po raz pierwszy te strony; wszy
stko jest bardzo ciukawe.

— No, to i więcej posłyszycie. A teraz sia
dacie do czółna, ot tam, na przodzie.

Tak też i nezyn łem. Starzec odwiązał sznnr, 
przytwierdzający łódź ćo ziemi sam wskoczył 
prędko do niej i po kilku silnych uderzeniach 
wiosła, byliśmy jnż daleko od brzega. dążąc ku 
przeciwnej stronie.

— Macie spoio siły, kiedy tak władacie 
wiosłem — rzeołem dp ryba&a.

— Dość, dzięki Bogn, jak na moje lata.
—  A wiele teś lat licsyc e?
—  A jak wam się zieje?
— Gdybym nie wiudzii1, żeście służyli pod

Napoleonem, powiedziałbym, żr macie lat sześć
dziesiąt; alt musicie mieć znaczcie więcej.

— I znacznie więcej; jest ich z półtorej ko- 
uy J aż to *rzeba priyznać, ze kiedy żołnierza 
tnla nie weźmie, to zwykle długo żyje. A zna
cie pana Niewiarowicza z Bohdanowa?

—  Auam.
— A jakńe się on trzyma?
—  Chwała Bogn, dobrze

t —  Toż to my rówieśnicy: — wet ja od pirę 
jakich lat od niegc starszy. Służyliśmy rwz«m 
pod Kości osiką. Tylko on, jako szkchsic i oby
watel, był oficerem ordynansowym Naczolnika, a 
jł, chłop, hyłeo prostym żołnierzem. Jak Bóg da 
zdrowia życia, maszę na tok przyszły odwidzić 
starego kolegę.

—  Będzie wam rad zapewne ; pogadacie, o 
dawnych ezi saoh.A były to ciekawa i dobre czasy.

— Ciekawe, to prawda; ale oj dobre — te 
jak kómn. Było rie le  dobregc i złego; wszakże 
złe musiało przeważyć, kiedy taka nastąpiła ka
ra Był) wiele swobody, nadto nawai, ale tylko 
dla szlachty i to możniejszej; a Ind biedny ję 
czał w "iewoli. Nareszcie się obejrzeli, chcieli 
poprawić, lecz jnż było zapóżno... przebrała się 
miarka. E iedy sobie przypomnę, jakie to rzeczy, 
.aLie zbrodnie uchodziły bezkarnie, to aż strach 
pomyśleć. Sąd Indzki ni* ścigał możnych wino
wajców; więc Eóg musiał wdawać się w te spra
wy i na tym jesuczc świeeie ich karać.

— Znajdujecie więc- że teraźniejsze czasy 
lepsze ?

—  H»! tamte warte były cśm ntśeie, a te, 
bez dwóch dwadzieścia.

— Co ««ś do zbiodni, to jak teraz, tak i 
dawniej, tyło prawo karzące winnych.

—  Nie ws-iys+ich, nie wszystkich, panom 
v i si* rzeczy uchodziło nezkarnie. Ot, na co da
leko sznktć; ztąd o mil kilka, dawno jnż tema, 
pewien pan, nawet nie z m ożrejszych, utopi 
księdza w p r z e ł o m i e ,  prosto przez swawolę. 
Ustąpił za to klasztorowi kawałek pola, lasu i 
iezio;o, i nikt go o to nie pozywał. Żyłby spo
kojnie, gdyby me zgryzot) snmienia, która go 
Lmutił# oddalić się od ludzi i zostać pustelni, 
kiem pod Boranami. A i ta, w naszym dworze, 
widzicie ten siu; mniorany? A to także parnią, 
kr sbrodni, któraby, jak i t^mt*, była ussła 

bezkarnie, gdyby P»n B*g a;m m cn k m l zbrc 
dni&rzt, za tycia.., ^  (D. c. o.)



spokój i wolność od uprzedzeń w 
wiek kierunku. Był on sędzią w naj- 

.. '.-‘TBzoał tego słowa znaczenia i tern właśnie 
tak korzystnie wyróżniał się z pomiędzy wiel
kiej masy kolegów, będących bądź co bądź tyl
ko mniej lub więcej zdolnymi i sumiennymi u- 
rzęćnikami. Uprzejmy i przyjacielski w stosunku 
do kolegów, adwokatów i stron prywatnych, u- 
waisnym był powszechnie za najwybitniejszą o- 
sobistcść w sąd wnictwie tutejszem, a obdarzony 
przy tern wrodzonym humorem \ naturnlaą we
sołością jednał sobie serca wszystkich znajomych. 
Gdy znana upadłość domu bankowego Kirobms- 
yera doprowadziła do rczpra wy kari,-sąd owej, 
powierzono Pęgowakiemn przewodnictwo, jakko! 
wiek pracował w oddziale cywilnym, a prawdzi
wie rzymski sposób przeprowadzania tego tak 
akomplikowauego procesu, pozostaje jeszcze 
wszystkim w pamięci. Do pariameutn wysłali 
Pęgo *8tiego obywatele ziemscy obwodu bocheń
skiego, gdzie posiadał majętność Sobolów, a jak
kolwiek za krótko posłował, by módz s,-ę poszczin 
cić głośniejszymi rezultatami, to był jednak su
miennym pracownikiem w reprezentacji pań
stwa i uprawniał do nadz e* że z biegiem czasu 
zd.)bę<'z'e sobie i tam wybitniejsze stanowisko. 
Zdawał sprawę w Izbie z projektu ustawy o u 
wolnieniu konwersji długów hipotecznych od o 
płat skarbowych i uwagami swemi przyczynił 
s::ę d> zmodyfikowania projektu rządowego w 
k'ernnku dla publiczności korzystniejszym. W o- 
statnich czasach zasiadał aż w 6 kemisjsoh, a 
miro o to bywał zawsze jednym z pierwszych na 
pełnych posiedzeniach Izby. S. p. Pęg^wski był 
szczerym wyznawcą zasad postępowych; z nrny 
wvhorczej wyszedł zwyc‘ ęzko przeciw głównemu 
reżyserowi m-chinaeyj stańczykowskich, redakto
rowi Czusu, p. Kożmianowi, i dlatego zgun jego 
jest stratą prawdziwie dotkliwą dla wszystkich, 
dla których dobro kraju jest edyną wskazówką 
w traktowaniu sprawy publicznej.

Pożar Ringtheatru w Wiedniu,
We wszystkich sferach Wiednia wzbudził 

straszny wypadek współczucie. Areyksiążę Al
brecht przybył już o godzinie 8. r do na miejsce 
katastrofy. O godzinie 10. pojawili się tamie 
arcyksiążę Ra ner, hr. Taafia ■. szefem sekcji 
Matiingerem. Popołudniu byli znowu arcyksią- 
z ę j  : Albrecht, Wilhelm, Rainer, J*n Salvatoi, 
Karol Salrstor, Stef&n i Eugenjusz, dalej syno
wie rcyKBięcia Karola Ludwiki, który, 'ako 
u e iboeny prosił dyrektora policji telegraficznie
0 dokładną wiadomość. N*m!e3tni baron Pos- 
singer z » jm a je  się żyzo  dotkliwą tą klęską.

Towarzystwo geogrifiezne postanowiło w 
utek tej żałoby, jaką oblekło 8ię miaato po 

tak strasznej katastrofie, odłożyć uroczy!ty ob
chód jubileuszowy który Drzypadnł na dziuń
12. i 13. b. m. T .k  eż same postanowienie po
wzięło stowarzyszanie miłośników estok pię
knych i odroczyło zapowiedz my na dziś „ w i e  
c z ó r  d a a ' .

Teatra wiedeńskie '-ą prawie pnste. Smutek
1 żałoba, czy to po strz"ie osobistej, czy po 
klęsce dolykającej ogół, jest "ft wielką, rże
by miesrJaócy Wiednia mr-g'i myśleć o roz
rywkę cb.

Straty, które joż lic-fthnie podaliśmy, ną 
okro- ne w swych szczegółah, Zaznaczamy tylko
nit które.

W.ele małżeństw zginęło, osierociwszy po
zostałe w domu dzieci. Na same; g ełdz'e tylko, 
policzono 21 głów sierocych. Kupiec B. Zucker 
zginął w płomieniach z żoną, osierociwszy 
o ś m i o r o  uziatek od 2 do 15 lat. Jenerslny 
dyektor Laaderbanku, Hanu, stracił dwóch sio
strzeńców. K. J. Listl, profesor gimnazjum znikł 
bez śiada W pośród gruzów znaleziono zwłoki 
dziesięcioletniej dziewczynki, której suknie i kól- i 
tzyki brylantowe pozwalają wnosić, i i  należy do 
zamożaej rodziny; dotąd nikt o nią się nie do
pytywał. Albo więc nieszczęśliwi rodziee nie 
wiedzą jeszcze o stracin, albo też padli wraz z 
dzieckiem rfiarą pożaru. Członkowie wiedeń 
skiego chóru męzldego stracili dwóch towarzy
szy. Na estatniem posiedzeniu postanowili 1000 
stłr., które wpierw przezcaczcno na letnią wy- 
c :eczkę, ofiarować pozostałej po nieszczęśliwych 
rodzinie.

Z ofiar strasznej katastrofy wymieniamy 
jesseze: Stanisława Borkowskiego z Warsza
wy, Alfonsa Kobirskiego kupca Jerzego Po
dolskiego z żoną Eugenją -  o dwóch ostanrch 
nie wiemy jeszcze czyli są Polak ar i, Dalej zginęli 
hr. Zygmunt FostetJrs, Iwanowicz Jan, stud. 
med. Iwanowicz Konstanty, architekta z żónr, 
Onderfea Przejezdny, Lilientbal, ajent ze Stani
sławowa, R szkowski, Michał Ziarer, znany u nas 
kapelmistrz i technik Jerzy Zebelski.

Poseł nasz p. Alfons Czajkowski, zawdzię
cza tylko wypadkowi swa ocali ni*. Zoba
czywszy gwałtowne poruszenie kortyny, nie wie
dząc nawet zkądby ono mogło pochodzi, i  opu
ścił balkon pierwszego piętra i udał się ca ko
rytarz. Ta było zupełnie ciemno, gdyż jak wia
domo w pierwszej zanz chwili zsgsszono wszy
stkie światłe. Nie wiedząc, którędy wyjść, na
trafił ,ęVą na okno, wybił je i przeczuwając ja 
kąś kat strofę eheisł wyskoczyć. W tej s*mej 
chwili uczuł silną rękę, która go od okna o- 
ćeprbnęła tak daleko, że natrafił na sefcody, a 
temi dostał się na dół i szczęśliwie ocalał. Ten, 
który go od okna odtrąeił, chciał w docznie sam 
wyskoczyć i w ten sposób ratować ży«ie.

Poseł hr. Angnst Btarzeński jesseze dzi
wniejszym sposobem ocalał. N e mogąc z powo
du posiedzenia klubu pójść po bilet do t*atrn 
posłał swą żonę. Pani Starzeńska sażadrła loży, 
a gdy już tylko jedna była i to nr. 13, "prze- 
dzona do tej fatalne; cyfry nie wzięta jej. Na 
zapytanie czy nie ma krzeseł pasterowyrb odpo
wiedział kasjer, że są w rzędzie 13tym. Znowuż 
ta sama fatalność. Trzeba się więc było na dziś 
powstrzymać. Wydarzenie na pozór nic nie sna 
csące uratowało wszakże całą rodzinę od naj
większego nieszczęścia.

Dyrektorowi J a u n e r o w i  wyrażają ze 
wszystkich stren w»połczne*e. Offenbach, br. Pis* 
ten, Pollini, s  hel her, Ascher, br. Rctazyld z 
Londynu, księstwo Mttern*cbowie, A. W olf z 
paryskiego Figara i wielu bardzo dyrektorów 
teatrów przvsł*li listy. Sara Bernhardt wysłała 
telegrę m z Moskwy.

Dla poŁ skodowtŁycb r’ ładsja bardzo zna- 
izne datki: Klub czeski ał< żył 1930 iłr., polski 
1100 , kino entnm i0 1 5 , prawe centium €00 zł. 
Paryaki bank Union gćnćrcle tub-krybon ał 
100.000 franków, j  rezydent teg< t  10.000 dyre

ktor 5000, i pani B o n t o m  5000 fr. Oprócz 
tego otworzył wspomniany bank listę składek.

Dodajemy tu jeszcze,, że w zgorzsłym tea
trze, żaden z przepisów, wydanych po podobnym 
wypadku w Nicei, nie był wykonany. Spowodo
wało to władzę do jak najsurowszego przestrze
gania tych rozporządzeń. Dyrel tor jednego z 
prowincjonalnych teatrów węgierskich zawiado
mił władzę, że aż do przebudowania korytarzy 
i wycbodów, zniesie zupełnie przedstawienia.
%  Na miejscu spalonego teatru postanowiono 
nie wznos'ó żadnego gmachu, chybaby to miał 
być instytut dobroczynny. Proponowano także 
budowę kaplicy, a najstosowniej by może było 
wznieść na tern strssznem miejscu katastrofy, 
która tyle ofiar pochłonęła, pomnik pamiątkowy.

R a d a  p a ń s t w a .
Sobotnie posiedzenie Izby poselskiej rozpo

częło się o godj 12. w południe pod przewodni
ctwem S m o l k i  w obecności wszystkich mi 
cistrów.

P r e z y d e n t  powstając z miejsca wspo
mniał o stracie, jaką Izb; poselska nonosi przez 
śmierć posła P ę g o w s k i e g o  i wnosi, aby wy 
rażone przez posłów współczucie aanotowaueai 
została w protokole, na ćó laba się zgadza.

Zwłoki posła P ę g o w & k i  e g o  nie zostały 
odnalez:')ne: popioły pochowane będą wraz
z zwłokami m-łżonki i w ogóle wszyBtkif- 
mi rie rozpoznrnemi w wspólnym grobie na 
cmentarzu centralnym Znaleziono tylko pierścień 
brylantowy, który według zeznania świadków był 
własnością p. Pęgowskiego.

Następn e zabrał głos prezydent ministrów 
br. Taaffe i złożył urzędowe sprawozdanie o ka
tastrofie w „Ringtheater."

Prezydent ministrów konstatuje, że nieszczę 
ście nie byłoby przybrało tak wielkich rozmiarów, 
gdyby spuszczono wcześnie żelazną kortynę i 
nie zgaszono płomieni gazowych, w skutek cze
go, przy braku lampek olejnycb, powstała zupeł 
na ciemność na korytarzach , nn-emożebniająca 
ratunek. Minister oświadcza dalej, że zarządził 
już dokładne badanie środków ostrożności we 
wszystkich teatrach, przed rozpoczęciem każdego 
przedstawienia i zapewnił, że rząd uczyni w tym 
kierunku na przyszłość wszystko, co tylko bę
dzie mnżrbnem.

P. S c h O n e r e r  wniósł, aby ta deklaracja 
rządu odesłaną została do komisji z 24 cilonków 
złożonej, a n>seł F r i e d m a n n  żądał, aby prze
pisy administracyjne o środkach ostrożności za
stąpione zostały ustawą o budowie testrów.

Minister skarbu przedłożył projekt do usta
wy o przyzwolen u nadzwyczajnego kredytu w 
sumie 50.000 złr. na zapomogę dla dotkniętych 
katastrefą w „Rinętheater,* który to wniosek u 
znano za naglący i przyjęto zaraz w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu posiedzenia waiesiouą z j -  ’ 
stała interpelacja do rządu, podpisana przez wszy 
stklch posłów, zapytująca, jakich środków zam e 
rza rząd użyć, i-ebm zapobieżenia w przyszłości 
podobnym katastrofom, jakiej uległ „Ringthea- 
*er.8 Rozum e się samo prsez się, że interpela- 
ei& ta Zustała już załatwiony oświadczeniem hr. 
Taaffego, złożonem na początku posiedzenia. 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie są jednak tego 
zdania, ) tóre i my w znpełaośc1' p dziel my, że 
wypadki takie nie dadzą 8>*ę usunąć rozporządze
niami administracyjnemi, lecz tylko U8t*wą, nor
mującą ściśle sposob budowania teatrów.

W końcu przystąpiła Izba do rozprawy nad 
nowelą do ustawy wojskowej, która jednak nie 
potrafiła obudzić wielkiego interesu. Przyjęto §. 
21 z uehtó e » i  zmianami i dalsze paragrafy rz 
do 25, poczem prezydent zamknął posiedzenie.

K R O N I K A .
Lwów d 12. grudnia.

t
Ksiądz Grzegorz Józef RomaszRan

arcybjfkup obrządku ormiańskiego, członek Izby p«nów 
i Sejmu krajowego , zmarł wczoraj o godzinie 3 1/» rano 
we Lwowie, w 72 roku iycia. Wiadomość ta wywołała 
w oałym kraju żal szczery, bo zmarły należał do tycb 
kapłrnów, którzy obok wielkich zalet, umieją i w życiu 
prywatnem czynami szlachetnemi i ałodyczg charakteru 
jednać sobie serca współobywateli. Zdaje nam się, że 
we Lwowie mało jest o sób , któreby nie znały tego za- 
onego arcypasterza, co przez całe swoje życie jaśniił 
onotami oby waceloicijmi, a w życiu potocznom odznaczał 
się ujmującą, skromnością, Zanim rzucimy garść ziemi 
na trumnę dostojnika kościoła, możemy śmiało zazna
czyć, że cześć ogólna i pamięć ziomków będzie trwałym 
pomnikiem dla ukochanego arcypasterza, trwalszym od 
granitu, bo opartym na miłości współobywateli.

Oto niektóre szczegóły z życia nieboszczyka:
Księdz arcybiskup Romaszkan, urodzony w 1809 ro

ku, wyświęcony został na kapłana w 1834, a w roku 
1868 obrany zOBtał przez kapitułę kanonikiem. W  kilka
naście lat potem, bo w roku 1876, wyniósł go Rzym na 
stolicę arcybiskupią obrządku ormiańskiego, osierocorę 
przez śmerć ks. Grzegorza S z y m o n o w i c z a .  Był on 
dziesiętym z kolei arcypasterzsm od czasów unji kościoła 
ormiańskiego s Rzymem, tj. od reku 1630, i godność tę 
sprawował z wielkiem zbudowaniem swoich owieczek 
przez lat sześć

Jako obywatel, zaznaczył on zaszczytnie działalność 
swoję w naszej radzie miejski-j, k„or<ij był czynnym 
czło_kiem, bez mata, przez lat 15. Przez lat 30 również 
sprawował obc n^zki dyrektora banku ,p»i montia." Po 
grzeb ks. arcybiskupa liomaszb-ina odbędzie s 'f  w śro
dę o godzin; 3 9-tej rano. Zwłok: tego dostojnika złożo
ne zustana w osobnym grobowcu, tuż obok grobu arcy
biskupa dzymonc wicza.

Żywot to, jak widzimy, był pełny, czynny i zaszczy
tny. Żal powszechny — jak to jnż wspomnieliśmy na 
początku, objawia się tłumnem odwidraniem zwłok nie
boszczyka — i niejedna łza szczerego współozucia zrasza 
■itopnie katafalsu —  jako wymowne świadectwa straty, 
którę kościoł i społeczeństwo nasze poniosło.

Sit si terra levis.

Wiadomości osobiste. Hr. wtodslmlerz 
D s i e d u s s y e b l  odjechał do Wiednia aa posiedze
nie Izb y  panów. —  p . S l a d k o w s k i ,  dyrektor 
rnebu kolei Karola Ludwika, udał się wczorai po- 
spii iznym pociągiem do Wiedala. —  Pułkownik 
G n i e w o s z  ma się znacznie lepiej.

f  W a lery  Leśniew ski, rodak nasz, zmarł 
™ 30 rokn żyuia a gtodn 1 kęday w Paryżn.

DZIENNIK POLSKI.

Komenda ochotniczej straży ogniowej,
uwiadamia, iż dla większego bezpieczeństwa wzmo 
cniła pogotowie w teatrze podczas przedstawienia.

Komitet wsparcia weteranów z r. 1830 
otrzymał od obywateli z Sambora kwotę 162 złr.

O śmierci Langiewicza podaliśmy w poprze
dnim numerze wiadomość, zaczerpniętą z dzienników 
paryskich, a powtórzoną pr*ez wiedeński Fremden- 
blatt, pragski Lagblatt i Bohtmię. Dziś znajduje
my w pragskiej Politik zaprzeczenie tej wiadomo
ści. Ha ona odnosić się do śmierci Marcelego Lan- 
gie, rodem z Galicji, który wraz z żoną zamieszki
wał w ostatnich czasach w Lauzannle. Udawszy się 
do Paryża, zachorował i w szpitalu Dubois zakoń
czył życie. Przy łożu umierającego była żona, któ
ra na wiadomość o niebezpieczeństwie przybyła z 
Lausanny. Jenerał Langiewicz zaś ma przebywać 
w Konstanty* opolu.

W teatrze naszym była podczas sobotniego 
przedstawienia komisja, złożona z prezydenta mia
sta p. Gaoińskiego, dyrektora policji i dyrektora 
m. nrzędn budowniczego p. Hocnbergera 1 znalazła 
wszystko w największym porządku. Publiczność 
przerażona jest strasznym wypadkiem wiedeńskim, 
który jest dowodem karygodnej niedbałości i nie
przytomności służby teatralnej i pożarnej. W  naszym 
teatrze wypadek podobny jest niemożliwy. Teatr 
nasz, jakkolwiek budowany wedłng dawnych, nieko
niecznie zbyt wymagających nstaw 1 przepisów, 
przypadkowo pod względem bezpieczeństwa w razie 
ognia w lepszem o wiele położenia się znajduje niż 
niektóre nowsze budynki teatralne w stolicach. 
Wielka iiośó drzwi wychodowych pozwala na opró
żnienie teatrn w kilku minutach. Urządzenie gazo
we daje także wszelką rękojmię bezpieczeństwa 
Każda bowiem część teatru, a mianowicie scena, 
orkiestra- amfiteatr i schody % kur; tarzami mają 
s w o j e  w ł a s n e  rezerwoary gazowe, tuk, że o na- 
głem pozbawieniu światła całego teatru mowy być 
nie może. Nadto na wszystkich kurytarzach i scho
dach znajdnją się lampy rezerwowe oleme, które 
równocaeśnie z otwarciem teatru zostają zapalanb 
obok świateł gas owycb

Na scenie jest ciągle sikawka i kllkn straża
ków z podoficerem w pogotowiu, oprócz tego po 
dwóch strażaków za każdem piątrze, by w razie 
jakiegoś wypadku natychmiast nieść pomoc, czego 
w Ringteatrze podobno nie było. Wszystkie rezer
woary od dołu aż do góry nad sceną są ponapeł- 
niaue wodą. Jednem słowem, zachowuje się wszelkie 
środki ostrożności, by w razie wypadku ule dopu
ścić do katastrofy. Go do zapala.i* świateł gazo
wych, obmyślono również odpowiednie środki ostro
żności, a w końcu dla nłatwienia wyjścia z foteli 1 
krzeseł parterowych urządzone zostanie obecnie 
przejście środkowe przy pozostawieniu drzwi wcho- 
dowyeh po stronie prawej i lewej, w skutek czego 
zmniejszy się wprawdzie cokolwiek parter, a dyrek
cja poniesie straty materjalne, co jednak uczyni ona 
w tym celu, aby raz na zawsze ubezpieczyć publi
czność od nieszczęścia.

Statystyka pocztowa. W listopadzie b. r. 
pod: no we Lwowie: 210.979 listów prywatnycL nie- 
poleoonych (między tymi 6 103 do adrtof atow w miej
scu), 69.984 kart korespondencyjnych, 12. i23 posyłek 
pod opaską, 4.720 posyłek z próbkami, 70.123 
egzemplarzy gazet, 111.029 listów urzędowych, 
40.113 listów poleconych, 6.174 przekazów na kwotę 
147.237 złr. 36 ot., 7U.742 posyłek wartościo
wych (między temi 10.702 za pobraniem w kwocie 
101.723 zlr. 23 ct.) Ogółem 605.987 posyłek; zatem
0 1.001 więcej jak w listopadzie r. z.

Nadeszło zaś do Lwowa: 146.723 listów pry
watnych niepoleconyeh, 54.721 kart korespondencyj
nych, 6.723 posyłek pod opaską, 3.211 posyłek z 
próbkami, 24.21C egzemplarzy gazet, 52.113 listów 
urzędowych, 36.923 listó# poleconych, 15.921 prze
kazów na kwotę 196.926 złr. 21 ct., 39.580 posy
łek wartościowych (między temi 3.407 za pobraniem 
w kwocie 19.729 zlr. 3t> ct). Ogółem 380.125 
prztsyłek; zatem o 3.420 więcej jak w listopa
dzie r. z.

S k ładka . Unęduicy kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej złożyli kwotę 40 złr. dla dotkniętych ka
tastrofą w Ringteatrze wiedeńskim.

Mianowanie. Ok. krajowa dyrekcja skatbn 
zamianowała respicjenta straży skarbowej Franci
szka Kozakiewicza poborcą cłowym.

K ork esow ą  z córką, ranne w znanym napa
dzie rozbójniczym, wypuszczono w sobotę zupełale 
uleczone ze s.-pitala. Zeznania nie uczyniły ża
dnego.

K o n c e r t  pan n y  S ilb erste ln , który miał *ię 
odbyć wczoraj, odłożony został na czas nieograui- 
czozy i  powodu straty, jaką poniosła rodzina kon 
certantki podczas pożaru teatru wiedeńskiego, w 
któ.-ym znalazła śmierć siostrzenica dra Silber- 
s teina.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji
z dnia 11. grudnia. Skradziono panu R. Scb z po
mieszkania 1. 2 l ul. Kazimierzowska futro piżma- 
kowe z pokryciem jedwabutm Pauu L B. z po- 
mieszkania 1. 27 ni. Żółkiewska turecką chustkę 
zimową, a stróżowi E. T. z pomieszkania 1. 10 ni 
Brygidzka dwie duże chustki wełniane, wartości 
27 złr., i jedną sztukę płótna. — Straż policyj- 
cyjna aresztowała znanych złodziei Izaka Botla po 
dokonanej kradzieży pokojowej, Hryńka W., Joa
chima Csapułę i Antoniego Z ., umykających ze 
skradzioną bieli-ną i sukniami. —  Złożono w poli
cji cztery znalezione kBiążki, mianowicie: 3 tomy 
p. t. „Kłopoty starego komendanta" i książkę p. t. 
„Amazonka11, tudzież znalezioną kartkę zastawniczą
1 świadectwa szkolne Eageniusza Łopatyńskiego.

N iżn ió w , 4. grudnia. Dnia 30. listopada br. 
około godziny 6. wieczór w Bukownie przewozili 
się małżonkowie (Aucnno/.scy przez Dniister, a że 
byli trochę pudochoceni, stracili równowagę 1 wpadł
szy do wody, grób swój w niej znaleźli. Śledztwo 
przeciw przewoźnikowi w toku. (Qł. St.)

Stryj., 10. grudnia. Burmistrzem został wy
brany ponownie dr. Fruchtmann.

Poznań, 10. grndnia. Wczoraj wróciły z A - 
meryki cztery rodziny polskie, nie znalazłszy tamże 
korzystnego zatrudnienia.

Koło poselskie, dowiedziawszy się o przybycia 
p. K. Kantaka do Berlina, dało temn zasłużeniu 
szermierzowi za prawa 1 sprawy uasze w Kaiser- 
hofie obiad parlamentarny, na którym ma w darze 
złożeno bukiet fi >łków, jako symbol skromności. 
Mowę godową na cześć p. Kantaka powiedział dr. 
Komierowski, a poseł Kantak odpowiedział wymo
wnym toastem na cześć Ignacego Łyskowskiego i 
całego Koła parlamentu.

Londyn, 10. grudnia. Dziś rano zetknęły się 
dwa pociągi kolejowe koło Canonbury, niedaleko 
londyńskiego przedmieścia Dahton. Uześć osób stra
ciło życie, a 6C jest rannych.

GwaZtow nu burza, która srożyła się 26. pa
ździernika nad zatoką Manzaniiio, zniszczyła do

szczętu miasto tegoż nazwiska, tnż nad zatoką po
łożone. Burza trwała 24 godzin. Znajdujące się w 
czasie burzy w zatoce dtatki: „Alnwick Ca a tle 
„James B. Bel’ ", „Thereseu i „Acapuleo11, uległy 
zniszczeniu. Tylko amerykańska barka „ Antioch“ z 
San Francisco zdołała się ocalić. Najcenniejszym r 
tych statków był „Alnwick (Jastle.* Miasto ponio
sło szkodę na przeszło pół miljona dolarów, nie li
cząc w to wszakże wartości rozbitych okrętów.

U ■■ a lk i a r t \ s f t e m  lite ra ck ie  i n a a k ow e.
T e a t r .  P. Józef Rychter wystąpił onegdaj pierwszy 

raz na scenie naszej jako gość W „Skąpcu" Moliera. 
Jest to rola popisowa p. Ryohtera, którą artysta nasz 
gra koncertowo z nadzwyczajną rutyną i wirtuozostwem. 
Od chodu począwszy i trzymania oałej figury, aż do 
tonu mowy i najdrobniejszego skrzywienia twarzy, kre
acja ta jego stanowi jedną całość i jest dowodem i re
zultatem głębokich studjów uad typem skąpca. Artysta 
powitany grzmotem oklasków, wywoływany był po każdym 
akcie równie gorąco. Wczoraj przyjął p. Rychter z 
grzeczności rolę Kordeckiego w „Obronie Częstochowy-" 
Nie jest to rola popisowa. Nie ma w niej bowiem wła
ściwej akoji, a rzecz cała zalety tylko na poprawnej 
dykcji. Fakt ten uwalnia nas od obszerniejszego zasta
nawiania się nad tym drugim występem naszego gościa. 
Czekamy na dalsze.

* Dsiś w poniedziałek dnia 12. grudnia „Świat 
nudów" (Le monde on Ton s’ennuie), komedja w 3 
aktach E. Paillerona, przełożył L. Masłowski.

Szereg1 odczytów dh kobiet rozpoczął w 
sobotę 3. b. m. p. F. Pruchnicki. Mówił o „Panu 
Tadeuszu." Rzecz całą rozłożył prelegent na dwa 
odczyty. Z  tego wszakże cośmy dotąd słyszeli, nie 
najlepszy sąd można wydać, Oto przjdewszystkiem 
zauważać musimy, że wstęp zajmujący trzy kwa
dranse, za długim jest na wykład dwugodzinny, a i 
w zagajeniu wykładu spotkaliśmy niejedno zdan‘e, 
na które żadną miarą się nie godzimy. Niech daruje 
prelegent, że go surowiej sądzimy, niźlibyśmy może 
pragnęli, ale upoważnia nas do tego sam orzecze
niem wypowiedzianem z góry. Oto powiada: „Z a 
mierzam mówić o „Panu Tadeuszn" nie dla tego, 
że rozpamiętywanie rzeczy nam drogiej zamsze jest 
przyjemnsm, leen dla tego, że w poglądach mych 
może nie na jedną stronę poematu, z lutego zapa
trując się stanowiska, nowe rzucę światło." Prze
chodząc dc rozbioru epopei, według prawideł este
tyki, dal asm p. P. kilka poglądów zdrowych 1 wy
trawnych. Trzymał się w tern nasad, podanych przez 
pierwszorzędnych estetyków, a zastozowywał je zaj- 
częściej trafnie i w przeprowadzenia rzeczy byi 
ścisły i konsekwentny. Dnia 10. bm. nastąpił odczyt 
drugi, w którym prelegent dokończył rzecz o „Pana 
Tadeuszu.u

W kasynie micjsklem odbędzie się we śro
dę dnia 14. grudnia b. r., jako w rocznicę otwarcia 
gmachu kasynowego, prsedstawienie amatorskie. 
Odegraną będsie komedja Fredry „Damy i huzary8. 
Początek o godzinie 7 s/„ wieczór.

G azetę w ie jsk ą  będiie podobro od Nowego 
Roku redagował dr. Juljuaz Au, znany agronom, 
pracujący gorliwie na polu literatury rolniczej. Pod 
redakcją jego będzie także wychodziła „Biblioteka 
rolnicza".

Zbiory Hnsseta. Przed kilkoma miesiącami 
umarł Paweł de Mnsset, brat Alfreda. Wdowa po 
nim wystawiła na publiczną sprzedaż wszystkie pa
miątki po Alfredzie. Z biory  te składają aig u auto
grafów, rysunków, szkiców itp. Między rękopisami 
znajduje się fragment komedji „Oa ne badine pas 
avec lamo nr." Najcenniejszym przedmiotem togo 
muzeum jest album, zawierające rysunki Alfreda dt 
Mnsset, robione podczas podróży do Włoch w towa
rzystwie pani Sand. Są tom wierne portrety tej 
słynnej pary kochanków. Prócz tego zbiór zawiera, 
jeszcze listy różnych znakomitych ludzi, pisane do 
poety.

sasBaKcssaas

Z  I Z B Y  L Ą D O W E J .
(Jargermann contra Lam.)

(Ciąg dalszy.)
Nader interesującem było przemówienie świadka 

dr. C z y ź e w l c z a ,  w którem zcharakteryzowal 
należycie działań** p. J&germana i jego towarzyszy 
w Radzie m ., którzy stanowią mniejszość (21 kon
tra 70), i prowadzą opozycję „ąuand mćme.“ Opo
zycja ta przestrzega dziwnej taktyki. Najprzód 
wszyscy mówcy z jej lona, w liczbie 5 czy 6, " y- 
wedzą obszernie argumenta przeciw jakiejś sprawie, 
przez co wywołuje 5 lub 6 replik ze strony większo
ści, a d-piero wówczas, gdy już przychodzi do gło
sowania , przywódcy mniejszości wychodzą ostenta
cyjnie ze sal>, a za nimi reszta partji. W ten spo
sób następuje zdekompletowanie zgromadzenia po 
kilkugodzinnych obradach 1 sprawa omawiana zostaje 
niezałatwioną.

P. J a g .  po wysłuchaniu zezcań świadka doma
ga się odczytania wszystkich protokółów z posiedzeń 
Rady m ., dla skonstatowania, czy i Ile rady zde
kompletowano Ridę.

Dr C« s yż e wi e z  zwraca uwagę, że w żadnym 
protokole nie jest zdekompletowanie uwidocznione— 
albowiem skoro tylko zabraknie kompletu (w jaki 
kolwiek zresztą sposób brak ten zajdzie), przewo
dniczący natychmiast zamyka posiedzenie.

P. Lam  naprowadza jeszcze jeden fakt świad
czący o sposobie prowadzenia dyskusji przez radne
go Jagermana ; fakt, świadciący także, iż nie tylko 
do urzędu budowniczego miejskiego, ale także i do 
biura egzekucyjnego miał pewną predylekeję. W dy
skusji np. nad kanałem w realności pani Snmpero- 
wej, usiłował do głębi poruszyć siucl aczów wykazy
waniem jak biuro egzekucyjne biedniejszych uusi, a 
bogaczom folguje.

Ś w i a d e k  potwierdza t o , z dodatkiem , że 
podobne wypadki mieszania najrozm aitszych rzeczy  
do dysku sji, trafi iły  się p. Jfigermanowi bardzo 
CzęStO.

Na zapytanie p. Lama potwierdza świadek da
lej , że przynajmniej na nim występowanie p. Jfi- 
germana robi często wrażenie, żb mówca ten chce 
insynuować tej lut owej krytykowanej prsez się o 
sobie złe zamiary lub chęci. Często bowiem prze
mówienia p. Jftgermana wywołują ten efekt, że 
aaaje się , jakoby mówca wiedział, że ktoś tam po
pełnił coś niegodziwego, czego puDiicznie głosić nie 
można.

Szóstym z rzędn świadkiem był prof. S y r s k i , 
który miał poświadczyć okoliczność, że p. J&german 
nie bardzo dobrze rozumie się na budownictwie. Mi
mo nsilnych starań przewodniczącego, obrońcy i c- 
rkarźonego, trudno było wydobyć od szan. świadka 
jasnych odpowiedni na pytania mu stawiane. a już 
bynajmniej historję dokładną budowy jego willi przez 
p. Jfigormana rozpoczętą, świadek bowiem przewa
żnie mimiką się posługiwał, lub zapytania lakonicz- 
neml słówkami zbywał. W  skutek tego uprassa dr.

J a s o w i c i  przewodniczącego o odczytanie aktu 
sądowego, w którym znajduje się dokładne zeznanie 
p. Syrskiego w tej sprawie, co toż przewodniczący 
zarządza. Ze stawianych pytań, niektórych odpowie
dzi świadka i z odczytanego aktu, sprawa tak się 
przedstawia:

Prof. Szymon S y r a k i ,  przybywszy do Lwo
wa na stały pobyt, zamierzył wybudować sobie ma
łą willę na ustroniu, gdzieby móg* spokojnie poświę
cić się pracon naukowym. Za poradą któregoś a 
kolegów zwrócił się ze swoim projektem do p. Jfi 
germana, który przedtem już napisał dzieło „O bu
dowaniu tanich will" i ten mu oświadczył gotowi ść, 
b e z i n t e r e s o w n i e  zastosować swą teorję w 
praktyce. P. Syrski z góry jednak zapowiedział, że 
nie posiada więcej kapitału, jak 7000 zł., i że tyl
ko w granicach tej sumy musi być willa wybudowa
ną , a zarazem postawił warunek, aby najdalej do 
lipca roku przyszłego (podobno 1876) budowa była 
ukończoną. P. Jfigermann warunki te przyjął. I  rze
czywiście autor dzieła „O bndowaniu tanich will* 
rozpoczął wkrótce budowę przy ulicy Kurnickiej. 
Praktyka jedsak okazała się zupełnie niezgodna a 
teorją p. Jfigermai a i to kosztem kieszeni p. Syr
skiego. Zaledwie stanęły gołe mury pod dachem, a 
już wyczerpała się zupełnie gotówka p. Syrskiego, 
nadto musiał zac!ągnąć dłng w Towarz. zaliczkowem 
w kwocie 2000 z ł . , a na dobitek wspomniał mu p. 
J&germann, że trzeba będzie zaciągnąć pożyczkę w 
kasie oszczędności. To jnż na dobre przestraszyło 
p. Syrskiego, tern bardziej, że termin ukończenia bt 
dowy gjuż dawno minął, o sprowadzeniu się me 
mogło być mowy, a koszta o wiele już przewyższy 
ły preliminowaną kwotę. Nastąpiły więc nieporozu
mienia a ostatecznie zerwanie. P. Syrski oddał do
kończenie br Iowy p. Barańskiemu. W skutek zerwa
nia wyniknął proces cywilny, a z procesn cywilnego 
karny, w jednem bowiem z pism spornych p. Syrski 
zarzucił p. Jfigermanowi zupełną nieudolność i nie
dołęstwo fachowa, a nawet nieuczciwe wyzyskiwanie 
i chęć popchnięcia go w ręce lichwy, b l  co go p. J. 
oskarżył o obrazę czci. Przed ot dam powiatowym 
udał się p. Syrskiemu d o w ó d  p r a w d y  c o  do  
n i e d o ł ę s t w a  f a c h o w e g o  p. Jagermana, pi- 
nieważ świadkowie zgodnie zeznali! że w chwili 
objęcia budowy willi przez p. Barańskiego, takowa 
znajdowała się w najgorszym stanie ; i tak kamień 
użyty do fundamentów był najgorszej jakości, s jp il 
się i można go było rękami wyciągać; wreszcie do 
piwnicy można było tylko na czworaka przebyć, fa 
tryny okien wypadały, posadzek ani drzwi nie było 
jeszcze. Kanał nie do użycia, ściany były grubości 
stopowej, zamiast 17 caliwe, a nawet krzywo, skle
pienie jedno się zawaliło, bo było ze starych cegioł 
wykonane, mimo przestrogi murarzt, słowem, ogro
mna fuszerka, jak się wyrrził jeden ze świadków; 
i z tego powoda p. Syrski u w o l n i o n y  z o s i a  ł, 
natomiast za zarzut uczyniony pann J. w kierunku 
nieuciciwości, skazał go sąd powiatowy na 25 złr. 
kary. Obie strony renursowały, a sąd krajowy, ja
ko apelacyjny, potwierdził wyrok I  instancji, uwal
niając p. Syrskiego, a nadto uwolnił go i od drugiej 
winy, popełnionej wrzekomo przez zarzut, ucsynloDy 
p. J&germanowi w kieruaku n i e u c z c i w o ś c i .

Nie małą sensację sprawił ustęp z protokołu, 
zeznanego przez p. S y r s k i e g o ,  który się zaczy
na słowami: „Zrozpaczony stratą całej swojej dłu
goletniej oszczędności, a nadto widząc jak mo,ą 
dobrą vfiarę wyzyskiwał p. Jaegermann na swoje 
eksperymenta budowania „ t a n i c h  w i 11,“  musia
łem odebrać budowę itd.“

Po odczytaniu zeznań p. Syrskiego poczynio
nych w sądzie karnym, zapytuje p. L a m :  Gzy p. 
profesor słyszał, co zostało odczytane ?

P. S y r s k i  milcząc robi miao oburzonego.
P. L a m .  Pan pr fesor wydaje mi się nieco 

cierpiący ?
P. S y r s k i  jeszcze z wlększem oburzeniem 

milczy.
P r z e w ó d  n. Proszę pana profesora odpowie

dzieć, ponieważ chodzi o to, czy pan potwierdzasz 
dzisiaj jako świadek zaprzysiężony to, C; wówczas 
jako oskarżony powiedziałeś?

Ś w i a d e k .  Potwierdzam.
Następuje przesłuchanie świadka, p. G ó r e c 

k i e g o  Wincentego, inżyniera miejskiego, wyko
nawcy „pawilunu'1 p. Jaegermann*. Tenże zeznaje, 
że plany zostały w urzędzie budo w n czym ś c i s ł e  
wykonane podług szkicu p. Jaegermanna, a nastę
pnie p. J. zrobił drugi plan, od którego nrzy bu
dowie nie odstąpiono ani na jotę. P. Jaegermsnn 
miał czuwać nad wykonaniem bndewy, nie pokszał 
się jednik ani r.izu cnociaż świadek dzień przed 
rozpoczęciem zawiadomił go o tem ustnie Przy ki- 
laudacji p Jaegermann krytyk >wał różne usterki 
konstrukcyjne, nader bł thej natury — te nic jednak 
zupełnie nie wpływały na poprawienie całości. Ko 
sztorys ODiewał na 450 złr. Budowa kosztowała 
367 złr., a po zaprowadzenia poprawek i urządzenia 
gazociągu kosztuje obecnie 565 złr. i nie odpowiada 
mimo to j szcze zupełnie celowi. O okrzewieniu p a 
wilonu nie mogło być mowy, ponieważ nie ma 
miejsca, zresztą na drugim planie p. Jaegermanna 
nie ma oztrczonych krzewów.

J a e g e r m a n n  (biorąc plan do ręki). Gzy 
na tem popierze jest miejsce nr krzewy?

Ś w i a d e k .  Nie ma, a zresztą gdyby i było, 
to nieby nie pomogło, bo w rzeczywistości nie ma 
miejsca na krzewy.

J a e g e r m a n n  (uroczyście). Proszę o zano
towanie w protokulb, że p. Gorrcki, inżynier urzędu 
budowniczego, twierdzi, iż tam nie ma miejsca na 
krzewy. (Ogromna weiołość).

W  końcu świadek trafnemi odpowiedziami na 
indagacje p. J. udowodnił, że tenże krytykował 
własne swoje dzieło.

Poczem odracza p. przewodniczący rozprawę 
do soboty.

W  sobotę przesłuchano rano p. Fechtera Mi
chała, Gołębia Jędrzeja i wysłuchano mnóstwo wnio
sków p. Jaegermanna, które, jak już donieśliśmy 
onegdaj, trybunat prawie wszystkie oarzncłl.

Prawdziwie obywatelskie było przemówienie 
p. F e c h t e r a  Michała, budowniczego i radrego 
miasta. W sprawie „pawilonu* potwierdził w zu 
pełności zeznania innych świadków. Go do zachowa
nia się p. Jaegermanna w radzie, składa następa 
jące zeznania. Zasiadam jnż w radsie po rar trzeci, 
lecz muszę wyznać otwarcie, zresztą czynię to po 
złożonej przysiędze, to co się obecnie dzieje w ra
dzie i w sekcjach, nigdy się nie działo. Sposób, w 
jaki przeważnie p. Jaegermann traktuje wszystkie 
sprawy, może zniechęcić 1 najgorliwszego radnegi 
od bywania na posiedzeniach, szczególnie sekcyjnych, 
co się też rzeczywiście dzieje. Jego wystąpienia są 
wnrost nie do zniesienia, bo wiecznie przepełnione 
są sarkazmem szyderstwem i wycieczkami osobi- 
stemi, nigdy mu nie chodzi o rzecz ale o osobę, ' 
zawsze jakieś podej-zeria 1 gdyby nl« to moralne 
przekonanie, że przyj ąwszy raz obowianek radnego,1 
należy go sumiennie spełnić, jnż dawno przestałbym



DZIENNIK POLSKI
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•la posiedzeniach rady i sekcji świadek nie- NacCepnje odcsytanie roimaitych aktów, a tnia
ttfnie ciy&U uwagi p. Jaeg., aDy żarzucił nowicie : i  procesów karnych w sprawie p. Ja/er- 

■ t i »  siyderccy i obrażający drugich, ponieważ manna contra Syrski; protokoły i  posiedzeń sekcyj 
rsyjdwie kiedyś do wielkich scysyj. Leci p. Jaeg. rady miejskiej itd. Sprawozdanie nriędn bndowni- 
wykle odpowiadał, że on swego nsposobienia zmie- czego w sprawie osławionego pawilonn, w którem 
ió ile  maź a. Świadek należy do sekcji budowni- to sprawosdanin nrząd bndowniczy ostatecznie do- 

j. Nit iednem posiedzeniu mi::la być sprawa ndzie- radża, aby go usnnąć jako nieodpowiadający źa- 
nia konsensn ną budowo willi p. Wajdy, której dnym względom.

lany świadek wykonał. P. Jaegermann był ref a- j Nakoniec zabiera jesscz raz głos p. J & g e r -
en tern i zażądał, abym opuścił posiedzenie. Oświad ma n n .  Zastrzegam sobie zażalenie nieważności, 
żyłem, że w rozprawach udziału brać nie będą, ani ponieważ nie dopnszczono mi świadków pp. Szyńca 

głosowaniu, zresztą nie ma nigdzie w regnlami- j i Barańskiego, a to na podstawie paragrafa... (szn- 
le tego zastrzeżenia, żeby radny, którego planyjka w jakiejś książce — wielkie oczekiwanie trybu- 
ają być potwierdzone, musiał opnścić posiedzenie.jnału i wszystkich jurystów) paragrafu 59 n s t a w y  
akoniec zażądałem uchwały sekcji w tej mierze. •< pr as o w e j u s t ę p  I V .! (ugromna, nie do nosze

nia wesołość, w śród której przewodniczący każe noto
wać protokolantowi zapytawi y ponownie oskarżyciela 
który paragraf.) P. J & g e r m a n n  powtarza: §. 59 
art. 4. ustawy prasowej I (Ustawa ta już nie obo
wiązuje.) —  Na tern zakończono postępowanie do
wodowe. —  Przewodniczący odroczył rozprawy do 
poniedziałku rano.

** *
Dzisiaj postawił trybnnat pp. przysięgłym 

cztery pytania, a mianowicie 2 główne, a 2 dodat
kowe. Pierwsze odnoszą się co do winy, drngie, 
ażtili p. Łam udowodnił zarzuty.

P. J a g e r m a n n  mówił tizy godziny, wzywa
ny kilkakrotnie pr^ez przewodniczącego, aby nie 
odstępował od rzeczy. Dr. J a n o w i c z  począł ob/o 
»ę o godzinie lej. Wyrok po południa zapadnie.

ekcja uchwaliła, żebym pozostał. Mimo to p. Jaeg. 
'e chciał referować. Wówczas powiedziałem, że są 
adni, którzy plany dla stron wypracowują, ale 
stydzą się podpisać na tych planach, a później 

amł jeszeze krytyknją. Świadek miał namyśli pla- 
y budowy Rappa B., który mu sam mówił, że p. 
Ktg krytykował jego plany, które sam robił. Na 

■e pytania obrońcy potwierdza wszystkie zeziua- 
poprzednich śwladzów i jeszcze raz potępia dzia- 

nośó p. J a eg er  manna w radzie, gdyż zawsze dą- 
jedynie do tego, aby komnś dokuczyć, kogoś o 

oś podejrzywać itd.
P, J a e g e r m a n n  kilkoms pytaniami chce o- 

łabić zeznaria świadka i udowodnić, że p. Fechter 
ma osobistą nienawiść przeciw niemu.

Ś w i a d e k  zastrzega się jak najenergiczniej 
przeełw tej nowej insynuacji, nie ma bowiem naj
mniejszej nienawiści ani nrazy osobistej przeciw p. 
Jaeg., owszem winieu mn nawet pewną wdzięczność, 
o której nie zapomni, ale w obec złożonej przysięgi 
musi szcze ą prawdę mówić.

J a e g e r m a n n .  Oskarżyłaś mnie pan o różne 
nietaktowne wystąpienia w radzie, a nie przytoczy
łeś ża d iy ch  faktów.

Świ a d e k .  Mówiłem tylko ogólnie, faktów 
wszystkich może nie byłbym w stanie przytoczyć 
dokładnie, nie przypuszczałem bowiem, że będs przed 
sądem o tern mówił, nie notowałem więc; odtąd bę 
dę już notować 1 (Wesołość.)

Przysięgły p. G r o u & F. zapytuje świadka, co 
iD stało po tern oświadczeniu p. Hochbergora w 
aekeji, że gotów dać wszelkie zadośćuczynięaie p. 
Jaegermannowi, który się czuł obrażonym?

Ś w i a d e k .  Nic! ;Wesulość)
Świadek p. G o ł ą b  Jędrzej, radny miasta, na

leżał do komisji kolaudacyjnej po wybndowanin pa
wilonu 1 był świadkiem jak p. J. skrytykował .z  
kretesem* własne swoje dzieło. Oświadcza również, 
że oskarżycie/ ma dziwny sposób zniechęcania wszy
stkich radnych.

J a e g e r m a n n .  Czy wiadomo pann, że nie 
eheiałem kolaudaeji przeprowzdzać, ponieważ oświad
czyłem, że nie byłem wzywany do kontroli bu 
dowy ?

Ś w i a d e k .  Nie.
J a e g e r m a n n .  Czy jest zwyczaj, że radni 

otrzymuj p i s e m n e  zawiadomienie o rozpoczęoiu 
budowy.

Są wypadki, że i pisemnie za 
bndowniczy, ale najczęściej ustnie, 

l ann.  P r iz ę  skonstatować w pro- 
pisemu były zawiadomienia.

, / P n e w o d n i c z ą c y .  Jest jedno i drugie. (We
sołość*)

Fo przeałnehaniu tego świadka toczyła się roz- 
pra -  \ o dopuszczenie nowych świadków, któnyeh p. 
Jaegermann żądał. Z tych trybunał ucnwalił we- 

p. Bappa Bcrla i p. KruBayńskiego i odroczył 
rozpfawę do popołudnia.

,Popołndniową rozprawę rozpoczął p. J&?erman 
dość Ihnmorystycznie, albowiem z powoin niedopn- 
gzCł0|nia kilku świadków, z g ł o s i ł  n i e w a ż n o ś ć !

P r z e z  o d n  i c z ą c y .  Ależ panie, nie ma 
ietzclze wyroku, możesz pan tylko sast-sedz sobie 
zaźa lenie nieważności! (Ogromna wesołość.)

, Z  zeznań Bappa B. i Kruszyńskiego okazało 
glę, żs p. Kruszyński, sprzedając mu grunt przy 
niby Sykstusklej, dał mu już gotowe plaiy, po 
twiefdzone przez magistrat, ale konsens był już 
przejdą aniony. Nadto powiedział mu p. Kruszyński, 
że p a s y  te robił p. Jftgermann. —  P. Kruszyński 
zezifaje, że ule wie kto te plany robił, dostał b  
bowUem od Dybnsia, a że p. Jdgermaun widział 
przy śwladkn i powiedział, że są dobre, więc Rap • 
powi powiedział, że to pan J&germaun robił, chcąc 
go naehęcić do kupna.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Panie Bapp, ery po
dług ty oh planów wykonał pan budowę?

B a p p .  Ale gazie tam musiałem dać przero
bić. bo okna w ziemię właziły. (Śmiech.)

J a g e r m a n n .  A  kto pann prowadzi budowę?
K a p p. Nu, taki co się na tern lepiej rozum ie! 

(W  esotośó.)

Petersburg zajęty procesem je n . Mrowiń-j T u r /n  12. grudnia. Syndyk miasta otrzy-

f t u c l i  s t o w a r z y s z e ń .
T ow arzy stw o  p rz y r o d n ik ó w  polak , im  

K op ern ik a  odbędzie we w torek dnia 13. grudnia*
b. r. o godz. Gej wieczorem posiedzenie w sali XV. 
uniwersytetu (2. piętro). Porządek dzienny: 1. J. 
Brtial. O związku własaośol fUykalnych 2. F. 
Kreutz. Uwagi nad budj^ą tryaztaió c. 3. L. Pete- 
leaz. Przedstawi.śnie preparatów anatomicznych. 4. 
Drobne komunikacje Bankowe.

essego. W sobotę m isł zepasć wyrok, ale dotąd 
nie tcbgrzfiw ano o tern. Iuuepioresa z powodu 
świeżych aresztowań odłoż >uo na później. Pry
watne telegramy donoszą, że car, czując się nie
bezpiecznym w Gitczynie, radby o, un ieść się 
do Petersburg*, ale r.acsek k policmajster K o- 
z ł o w  sprzeciwia się temn w izolkiemi s łami, ma 
bowiem wiadomość o Ltr.eniu dwóch min w 
stolicy, tylko nie wie, gdzie są z*łożone.

Słychać, Ze Duudusow - Korgzsow otrzymał 
nominację na gnuernatora Kaufeazn.

Niemiecka Petersburger Ztg. dowiaduje Bię, 
że ar oq ja nans.tiewsKa d a rszczędności ma bvć 
aa serjo zredukowaną o 80.009 lndz:.

Prasa rosyjska sau.ecbaia nagle wycieczek 
przcew  Austrii, z c^ego dzienniki wiedeńskie 
wyprowadzają w* lOHik, że pod względem zagra
nicznej polityki rosyjskiej nastąpiła w ostatnich 
czasach zmiana w celn zawiązania przyjaznych 
stosunków z rządem austrj okii».

Poseł fr<meuzki Chana? powrócił do P t- 
tersburga dla wręczenia swe ego odwołania.

W Bnłgarji gospodarują dygnitarze rosyjsey, 
jak we wł&snym kr&ju Pulsowuik Bemlingen, 
piastujący godność ministra spraw waz 'Uętrzn/cb, 
zasuspendował dziennik Bułgarski Głos z powo
du art?*ułów domaga.ą<ych aię wypędzema Ma 
sku i, a redaktora Gerbanowa ź .ndarmami upro
wadził z pomieszkania.

Do &of;i przybył ks. W asylczykow, wice
prezydent panslawistycznogo komtatu. Moskwa 
widocznie przygotowuje na Wschodzie nowe 
intrygi.

Rolnictwo przemysł i handel.
R n  Cli to w a ro w y  n* kolei Karola Ludwika 

wzmógr się do tego stopnia, że w Podwołoozysi.ach 
leży mnóstwo zboża na składzie, i tamtejszy personal 
stacyjny musUł być pomnożony. Dzienuie odchodzi w 
przecięciu 150 w..gonów w kierunku zajhoduim.

Przegląd polityczny.
L w ów  grudnia.

Katastrof* W iedeńika góruje jeszcze c.ąg ie 
n*d wszystkiemi spraw>mi, i dzienniki prawie 
niesena mnem się me zajmują We właściwych 
rubrykaefl podajemy jeszcze niektóre szczegóły
0 niej, tudzież przebieg rozpraw / w Radzie 
państwa.

Dziś ma posiedzienie przediitawska Izba 
panów.

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej Izby 
poselskiej wniósł poseł Otton H e r m a n n  1 tu 
warzysae interpelację do rząun, czy me uważa 
za stosowne zbadanie przez facbonyai proiesu- 
rów politechniki aparatów, słiuące du ogrzewaniu
1 oświetlania teatrów i na poUotawie^dat dostar
czonych przeałożyć Izbie oauosn/ statut.

Dnia 10. hm. objął br. K a L n o h y  kiern 
nek spraw zewnętrznych, a nazajutrz przyjmo
wał urzędników minibt&istwa.

W Heiimie od kiłkn dni Wiele hałssu robią 
wystąpiema vVindh<;rsta w «.omi3ji obradującej 
nad wcieleniem Hsmonrga do związku cłuw«go. 
Przywódzoa ten frakcji ceutrum pozwolił sooie 
awestjouować dotyczący projekt B .sm «iva, wy 
raż.jąc mepuwnuść, ».zy wcielenie to n.e narazi 
NieaiieC nu starci* z p ństwami ościenuein^, a 
SZCZ"^*- '̂® a dtucją, r ’ smu'!?,. nz ęis
to za złe, i rozpoczęła n izyziiw ą agdację prze 
cm k o  WindUorstowi, zarzucając mu urak pa- 
trjutysmn i osobisty anugouizm  prztc.w ko 
kanclerzowi. Artykuiy te wzuiecrly rozdr«żn «s- 
nie do tego stopni*, ze c ł a  fraseja klerytaltta 
nie przyszła na czwartek na recep .ję do Bi- 
smarka, t wojna rozwija s.ę dalej. Dziś jaz nie 
ma m«wy o spuUz.ow»u sin jcbz ze przed dworni* 
tygoaniami iDiiżun a s.ę Bismarna do centrum, 
a iiberały czerp,ą w tern nowe nadzieje.

T u l m y  i la s i i  Mn P o l t e
(D ). W ied eń  12. gradnia. Liczba zatraco

nych została autentycznie redukowana na 902, 
nie jest jeszcze zupełnre pewną. Organy Magi- 
stratu przedsięwzięły dotąd 235 oglęuz.n zwłok, 
z których do wozorajszego wieczora poznano 
133. Zarządzoną została nręgzana komisja sani
tarna, wobec której można de jutra rospozi a i ć 
zwłok, osób, które straciły życie przy pożarze. 
Wszystkie zwłoki i części crała, jakie jeszcze 
zostaną odszukano, złożone będą po przeprowa
dzonej desinfokcji ni. cmentarzu centralnym, o 
czem magistrat zawiadomi krewnych osó l za
traconych z wezwaniem, aby się udały na cm en
tarz ula rozpoznania trupów.

(R ) W ied eń  12. grudnia. Dswiaduję się 
od posła Jniiana G z e  r k a  w s k  i e g o ,  że do
tychczas m e odszukano /.. ło k  posła Pęgo- 
wskiego; w garderobie parkietowej znaleziono 
jego palto i chusteczkę na szyję, którą poznał 
przybyły cu zięć Pęguwskiego. V\r surducie znaj
dował aię klucz od pomieszkania.

Także skonstatowałem, że nie Stanisław, 
leca Władysław S u  o 1 k a miął pójść na przed
stawienie w R  ng c .trze, lecz nie chciał wziąć 
biletu na trzecią galerję i udtł się do Oartenbau 
gesellsćhaft na przedstawienie Melliniego. Pow ró
cił on dopiero o godzinie 11, do któiego to cza
su prezydent dr. S m o l k a ,  który nic nie w ie
dział o tej zmianie piann swojego synty znajdo
wał się w okropnej trwodze. Wynadea ten, po 
łączony z dawną niedyspozycją, pogorszył znów 
stan zdrowia dr. S m o l k i .  Z powodu gorączki 
zmuszony jest leżeć w łóżku i przez kilka dni 
nie pojawi się w parlamencie.

Wczoraj na zapytanie de|. M e i  s s l e  r a, 
czyL posiedzenie odbęasie s.ę dziś czy jutro wobec 
pogizebn ofiar katastroiy, pozostawił di. S m o l 
ka  de iyzję wiceprezydentowi ks. Lobkcw icov i, 
cznjąc s>ę chorym i wiedząc, że me będzie w 
stanie zajmować się sprawami prezydjalnemi.

Wiceprezydent sprosił wczoraj wieczorem 
prezesów wszystkich kinoów, którzy na posta
wione im w tym przedmiocie z*pyunie postano
wili odbyć posiedzenie dż.ś o gudzime 6-tej 
wieczorem.

(D.) W ied od  12. .■. aoaia. Kolo polskie 
złożyio do rą«. br. Tasifcgo *e s iłaon i pocho
dzącą k w o tę  112 0  z t .  na rzecz dotk n iętych  ka- 
tssi rafą w Ringieatize.

(D .) W ied eń  12. grudniu. Ringttieater 
pali się ciągle. Dziś około godziny 3-

mał urzędowe zawiadomienie, że królestwo wło- 
szy przybędą tam dma 3. stycznia, a nazajutrz 
inb dnia 5. stycznia przyjadzie cesarz austrjacki 
na dwudniowy pobyt.

R zy m  12. gradnia. W szyscy biskupi 
podpisali protest przeciwko zajściom *  dniu 
13. lipca (podczas przenosin zw?ok Pinsa I X )

T e l i w  biura toresiM U eicyw p
W ied eń  11. grudnia. Gfiary pożaru, pecho- 

ce w piowinej’ , zostiły  dziś wysłana koleją 
do ojczyzny. Trnpy i kości, które w tych dniach 
znalezione zostaną w grnzach, wbhttiane będą na- 
tychmisst; w t^ m n y kruszcowe i desinfokcjouo 
wsne. Wczoraj i dziś znaleziono szczątki ciał, 7 
osób. Komitet pomocy wyiuany z Rady miejskiej 
cdbył dziś pierwsze posiedzenie celem naradze
nia się nad p/zedsięw. ęciem natychmiastowych 
środków dla nlżcnia nędzy. Komitet zaprosi zk- 
kłedy i korporacje, które zajmują się subskryp
cją, aby wysłały delegatów dla wzmocnienia k ;  
miteta saiasta W  cdnia. W e wtorek z rana zo
stanie otwarte binro pomocy. U burmistrza zło
żonych jest okrągłe i.34.000 złr. Komitet pomo
cy wydał edezwę, w której ozn a jm i, że czyn
ności swe rozpocznie we wtorek i w iyw a tych, 
którzy ponieśli nieszczęście w peżarze, a wzglę
dnie opiekunów >cb lub krewnych, aby się zgło
sili. Szybkie udzielał e pomocy odpowiednie 
środkom danym jest koniec m e j  bez w zglę ian a  
przynależność.

W iedan  11. grudais. Personal urzędniczy 
ministeistwa spraw zewnętrznych zebrał się ( 
godzinie 1. w sali andjencjonalnej paiacn mmi 
sterb wa spiaw zagranicznych celem przedsta
wienia się noweiLU ministrowi hr. K a l n o k y e -  
m u. Po ee/dACznej mowie powitalnej szef* sekcji 
K a 11 a y  a odpowieazi ił Kalnoky podziękowa
niem. Cznje on dobrze jak w ielkie, trudne ma 
przed sobą badanie zwhszi za jako następca tak 
znnkom’ tcgo dyplomaty jak H a/m erle. Liczy on 
na zupełną i wierną pumoe tak znakomitego pot 
każdym względem ciała urzędniczego, na które
go czele stoją mężowie tak wytrawni i ściśle 
nim sprzyjażnieni jak K a l l a y s i W o ł k  en 
S t e i n .  W końca rzokł minister, że za szczegól
niejszy cel będzie mieć podniesienie i star.nnośc 
o interesa tego ministerstwa.

W ied eń  11. gradnia. Przed południem roz
paczą' się pogrzeb ofiar pożarn. Od rana cią- 
gnęły pogrsoDy ku cmentarzowi centralnemu 
Ludność szła tłumnie z% t ażdym konduktem 
Największa liczba pogrzebów dążyła na izraeh 
cką część cmentarza. Przy pożegnaniu pozosta 
łych z rodziny ze zwłokami odbywały się sceny 
rozdzierające serce. Miejsce pożaru otaczają 
tłumy publiczności, która chce egląoać miejsce 
nieszczęsnego wypadan. Przedpołudniem rozpo 
cięto  znów nsnwać gruzy i wydobywać zwłoki 
z pod szczątków mara. Droga do srpitala, gdzie 
leżą Złiłokj poznanych osób, przedstawia rOwnież 
smutny widok, jak dni poprzednich. Według 
Wiener Adgen^sine Zatung sprawdzona lista za 
giuiouych wykazuje włącznie z znalez.onymi 
poznanymi trrpam? 917 osob. Rada miejska 
wydała odezwę, w krórej donosi, że pogrze 
tych ofiar katastrofy, których rodzina sama po- 
griebać nie meźn, odbędzie się w poniediiałek
0 godzinie 11. zrana po nroczystem ar>quiem* 
w tumie św. bzoztpans. Ze wszystkich miast
1 krajów dochodzą wiadomości o żywem współ
czucia mieszkańców z powodu katastrofy.

V i eu >ń 12. grudnia. Isba panów uchwaliła 
po w zraszającej mowie prezydenti. wyrażającej 
współczucie z pow /dn kattstrr fy 50 000 złr. Lre- 
dytu dla dotkniętych strasznym wypadkiem.

S ta m bu ł 11 gradu a. Tur.cko rosyjska k o 
misja finansowa obradowała wczoraj dalej, lecz 
w szczegółach, co się tyczy urządzenia rzeczy, 
nie przyszło do żadnego reealtrtu. Niemiecki 
pełnomucn k H i r s o h f e l d  ^trzymsł order 
Osmanji II. kiasy. W skutek o d ja d a  M a n- 

| c a 1 d i e g o, obejmie B *. u r li e zaatapstwo 
| włoskich wierzycieli Turcji.

R z y m  11. grudnia. Na cześć nowych świę
tych puoyio s;ę w sali, gdzie przed tern oaby- 
aała się kanonii ej a, uroczyste na&ożeńsiwo; 
obecni na niem byli wszyscy członkowie św.

W iedeń  12. grudnia. Przed połndniem od
było się nabożeństwo żałobne w tnmie św. 
Szczepana za ofiary pożaru. W  kościele, czarnym 
kirem ubranym stał katafalk wśród kwiatów 
egzotycsnych 1. morza świateł. Tium nieprzejrza
ny w żałobnych szatach zapełnił św iątynę. Za 
duchowieństwem szedł easarzewicz, arcyksiążęt*, 
dwór cały i ministrowie, tudzież członkowie Izby 
wyższej i niższej z prezydontami na czele, • da
lej naczelnicy władz, redf. miasta s burmistrzem 
i generalicja. Biskup Asgcrer eeleKow^i re- 
quiem. Chór opery nadwornuj spiewsł chorał, z 
którym mięszsly się łkania obecnych. Obszerny 
plac przed tumem i sąsiednia ulice nabite 
Indem.

L o u d y n  12. grudnia. Morningposi dowiadu
je się. że G r a n r i l l e  posłał w niedzielę w ie
czorem L y o n s o w i  depeszę, w której zaprzecza, 
ja k oby  prawdziwem było twierdzenie G a m 
i e  11 y  w senacie, iż Anglja uznała traktat za
warty pomiędzy Francją a Beyem.

P a ry ż  11. grudnia. Mianowanie C h a  a f io r 
d y 'ego  ambasadorem w Petersburgu uważają za 
rzecz pewną.

N ew york  11. grudniu. Teatr „Thalła* urzą
dza przedstawienie na rzecz pozostałych rodzin 
jo ofiarach pożaru w Rirgtentrze.

B erlin  I I .  grudnia. Po południu odoył się 
obiad u cesarza , na który zaproszony został 
A l i n i z a m i  wraz z orszakiem, tudzież br. 
R a t z f e l d ,  minister S t o z c L i B o e t i c h e r. 
Wczoraj zwidziło nadzwvcrajne poselstwo tare- 
reckie Poizdam  i oglądało zsm.ki królewskie i 
ogrod y , mając na swoje rozkazy powozy dwor
skie.

Telegrafowany kurs ^ iedeóisi
W iedeń  12. grudnia g< duj* 10 min. 43. Akcje

t-,:*.1y4awo 866 0 1, o,aglj- 154'—, Akoje b*nku
Oaioa 144 40, Kolej Kamili. Lud. 312-25, ?of»da. 1:3 65, 
Ssata v»^idro.r» —•—, Listy gal e«uk« hipe?.
—■— tleitśyjskia obligacja mdsmaisanyjae — r+il ;- 

pjafci b’.w; rastrkaiu/ — —, Losy e roku I36w —• 
kwisojdor 042. łł^bei akpisr. — • Ur.jaaobieale 

ciche.
Wiedeń 10. grudnia godcins 5 1. 45. —.

Jednolity dług P*u*twr 11 backr.. 77-45 n srrbrse 78 20, 
Renta w alo .̂e 84—. Los? iioiycski £ rok i 18S3 1̂ 4 —, 
Akcje banku wndeńakiegó 839 —, it-ed/tow-jgo 366-65, 
Londyn 118"85. Srebro —■—, 24s$olsosd’or ’ 42, L/u- 
kat ces. man. 5 61, 103 marek aiaaueo! ich 58-! O.

Wiedeń 10. grudnir godzina Z m-n 20 Losy 
kredytowe 182- - , Węg akoje kredyt. 363 - - , Akcje aagio 
austr. U3-61, Akcjo brnla Union 143 9), Akoja b-ed. 
Karola Ludwika 318-25 Akoja kol-ń północnej 25 I-—, 
Akoje kolei połu tn.inwej 153-60. Akyje AOlai AUóiazki-j 
L7C 25, Akujo kole! Klibiet, 218*25, &kjja kos?i LwowsL 1- 
Osernuwiookioj 178*75, A oje Lo'i«i -eg ciinncco- 'treaho- 
laiaj 0 i9 (?) ?*!edeaiLMi loey 183-25, akoj/ kilei Jfu- 
lolfa — , Akoje kolei Albre Wt* — , A ęgin-zkie 
nbligaoji państwa w cioci*-. 93 23 -yj*>!le o1 Lgaf-je
.ndemnizLOyjna 101* Losy reguLc irty * —, ‘.osy 
tzrecki i 24 30, Węgiarika r»et* 11!. o*», Akcje barka 
twigzkowegu I42-—, Akoje bank; łsi-óbawogo — , 
Akcje kolei węgierski -galicyjskiej —■— , i  toja kola i 
pańitwowaj —*—, Rubel papierosy l*2*Vi) Węgierskie 
lo»y 123-76, uiark. niemie iteł —* —. Usposou.: stale.

P i t y i  1 »ja Renta 86 86.
T e legram y ib o to z re  s fn\ 18. grudnia. — 

/ i i s d u s  -?a£aai-/'t l i  24 dr. 1 3 — ti., iy*. —'—  d. 
—- -  *£., jft&aień dr. — .*{., leak&rmz* —* -
u, ćf., j-srie* —- -!;> —■ sl,  yt. 10.0*.

liter proc?*-* 827> ir> 83— *t. -■ f i u d s - I s c i .  
łtasftci;** UO ilg-*. (n*-. wioenę 12-40 Ą> 12’43 L, i*w;.u-.K 
(na sl jrjłian-wrzecion! *— -A, — R * c - i r Łieaica. ’’ **■ ■

grudzień; 323-59 óym — —, nąiritui Ió-t: 48 91, 
Sio; r s 61 40 — J e c a o G i n :  !*!-'•
rta/is — -  — taąki 16» ktg 61-80 Asi
rsi-j «.kow> 86 — apiryic; — -. W ?* * f. *■ .
—- -Af — , owies •-*-—, Byhytrs , kuraru icł
. . . n : o i i*  krazeiuas —*—.

5  atU. W i e d e ń  10 gradnia: 16*/, r--- 15*/,. 
E. - ł ms :  ,- ,5 do —"—. h a m b u r g :  720, '.a
grudzień'2 1  na hstop-gru4*i*f 7*70 A ni r-er pi a: 
na grc. lz:eń  18. 4 -- f  7*/,. F i l  N d s . f

no Dncbnął jasny płomień z narożnego pawilonu. j a '-,*D8 ,u “ ,> - “ «w*ois nssupi, zwłsszcsa francuscy, 
Po prawej stronie od głównego portalu zawalił j którzy, z powodu braki miejses, nie mogli być 
się o północy H&fit na pierwnz»m psjtrze. M u ry!°^ <ini Pr*y ^»nonizacji. Kardynał f e e b wa r -  
pOpęaały i będą unsiały być przed dei^olowa- z e n b e r g  eoieb ował mszę. Papież zdawał się 
n em popodpierane. być baidz0 znużonym.

-:57.

S r *  W i k t n  W e f c r
o p e r a t o r ,

były kilkuletni asystent klin:ki chirurgicznej krakowskiej 
i kliniki ch .rnrgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie (Prasy 

Zachodniej
osiadł --  ©  L  v o »  .  i©  alica Dominikańska 1. 5. 

Przyjmuje chorych od lOtej rano do lszej i od 
3ciej do 5iej po poła.iniu.

gAijf Po cięższych operacjach mogą chorzy pozo
stać u innie przez czas dłuższy i w tym cela rezerwuję 
dwa pokoje. " W 2z9-j8 - 6

powieść w 3ch częściach 
przez Józefa Laskowni-
ckiftgo. jeszcze nabyć mo
żna za pośrednictwem 

Administracji Dziennika. Cena i  ali

Jawa Kanwy
biaie, szaro, szamuwe 

,86 cent. Bzer. met. 1-60, łok 1 zł. 
,  .  * 3-2 ', „  2 .

i S e r m s e t #  & n & e ,
śerwbtki, fartuszK1 włossaie, ręczniki, 
i  Jawa Kanwy do wyszywania, 
wszystkie cienia franenss ,0 bawełny

k p o l e c a

AROL GrUCHOL
we Lwowie rynek 4.

W moim handlu wyciskają 
8:ę wzory pod haft i do wyszj wania, 
j i-zyjmuje się bieliznę d c  haftu id o  
maczenia atramentem.

K, GRUCHOL.2956 2 - 6

E o s z  5  k i l o g r a m ó w
r * i> m a r a ń c z y  3 0 —35 sztuk 185. 
C y t r y n  40— 45 sztuk 1 złr 95 et. 
Wjybrauvch najlepszych Messyńskieb 
Pk^esełka bezzwłoczna pocztą za 
pipbranien] o c l o n e  i I t a n . i  

"Wszystkie inne owoce południowa 
P o  o e n a e b  o n  g r o s .  Ge&aiki 
haneo. 2662 16 2i

R. 51 iti Triest.
Wnej Pani S s y m a n o w g  l e j

BULION SpAS0WSKI
znany z wybornego smaku

n r « iu io ir a n y  n a  w y sta w a ch ,
j 0at do nabycia tylko w handlu

J. STACH iEW ICZA
L w o w ie , p u c  H a r ja c fc l ,

— *4 faaprteoiw hotelu Georga. 4-6

r o  c e n a c h  n a j u m l a r b o w a ń s z y c l i
sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach

a  j p  rm ?  j e ;
najprzedniejszej jakośoi n i e e k s p l o d u j ą  c ą  w 4ch sortach a mianowicie: 

Kryształową nr. 0. — Salonową nr. I. — biała nr. II. żołt »wo-gospoaar. nr. III.
Kupującym n a r a z  większą ilość nafty po.-nąwszy jaż od 10 litrów o p i l -  

szczw iaa s u n C S a ?  r a b a t .  — Ktoby więliszej ilości a siebie przechowywać nie 
chciał, otrzyma asygnaty, za któremi kupioną naftę częściowo w każdym m on 
salepi oubierać mota.

Iiafty iksplo ującej lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto 
niebezpieozni-j w moicn składach nib trzymam.

Utrzymuję też na składzio i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej 
jakości.

Świece stoarynowe i paralinowe. — Oli^ y do lamp i d -  maszyn. — Sr-u- 
rowidło powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo. — Myuło, krochmal, 
sodę 1 farbkę do prania bieuzuy.

Na prowincję wysyłam wy mienione towary za przekazem do każdej stacji 
kolejowej po otrzymaniu zamówienia

Gdy ce uy tych artyknłów c z ę s t o  s i ę  m i e n i a  ją , doręczę na żądanie 
dokładny Cennik z oznaczeniem ceny każdo„ artykułu na pewien zakres czasu.

Piotr Miączyński,
ou  ie ,  S ę k s lu z k u  2* 4 7 .2767 1 2 - ?

..oacazasaiiawjteMarznatt--------awonta

M>€

S O E A L  i L i Ł I E H
u l i c a  H e l m a a s b a  1 . S.

3°ji list/zastawie t  i  ajrz. M i  kiiq. u . m a
Eoeznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 łł.

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwo-ie 100 zł. 
biorą także udział w dalszvch ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15. k w ie tn ia  1883. Sprzedajemy te obligacje podług 
dzi- anego kursu, jakoież na spłatę w miesięcznych ratach po %  
5 z ł .  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za- M 
stawne, obligacje państwowe, jakotez akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wssystkie polecenia % provineji wykonujemy bezzwło- Sf; 
cznie bez doliczenia prowizji. 2B39 ,2—o *

Odznaczone 1879 w Liucu i Cieplicach areurnym ŁiedaleiL.

C, Ł wyłącznie m m l ^  wiedefistie nieflrzemhialne
U n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o  n a  s k ó r y  

K A R O L A  R U S S A  i  S p .i
krajowej i ?&pr wadzoneWypróbowane przez c. k. ministerstwo obrony

w c. k. armji jako
J W a J le p szy  ś r o d e k  k o n s e f w a c y j u y  n a  s k ó r y .

Trzewiki, baty, skóra powozowa, rzemienie uprzężowe, choćby były ewie- 
dzieć jak twarde, zruche, porysowane i strupieszałe, po jednorazowem 
użyciu stają się iniękkiemi jak aksamit i elastyoznemi, zupełnie nieprzoma- 

kalneini, czarno glansowaneaii i bardzo trwałemi.
1 puszka ua próbę po bo ct., 1 puszka — u  klg. pa 1 złr., _ puszka 

“  */, klg. po złr. i'60, 1 puszka —= 1 klg. po 8 złr.
Smaro vidła tego na skóry rzeczywiście prawdziwego n. zna dostać 

u posiadacza przywil. Au*i-u4t» w y* leaniu IV. A j Ee
gasse nr. e.

Składy-, u W. Waidecki w Stanisławowie; Mojź. Liptihutza vr Mona- 
sterzyskach i Feliksa Dembińskiego w Krakowie. z8UŻ 1 — 0

a
$ 0 %  I > s v i i V c u U \  „ f i / t y j ^

we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  R o p i e l i  s
Wanna porcelanowa z tuszem i bi* lizną l złr — ct.

„ mar-murowa „ , —  „ 90 „
■ cynkowa „ ,  —  „ 55 „
„ metalowa „ „ —  złr. 35 ct.

O tw a rta  o d  O. r a n o  d o  lO . w le tsA r .
Kąpiele ołodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież h y d r o *  
p a f y c * vi©  sporządza się na żądanie. Również aostarcza się 

k ą p i e l  d o  d o m u .  2-99 3y -0
Do abonamentu ua 10 kąpiel' dodaje się dwa bilety wolne.

i j  Ces. król. austr. nadworny dostawca

E r v e H  i i f f c a i  B o l t i

FABRYKA 
wyborny h likierów holenderskich

w Amsterdamie S890 8 -12

założona w roku 151 5
Filia: Wiedniu. I., Am Hcf Nr. 3.

Linierów z fabryki n̂ szuj dostać możaa we Lwowie we wszysikieh 
znaczniejszych handlach korzennych.

M  o s k w a  Bracia Popo i S
• M(j WOrni dostawcy cesarza rosyjskiego j* 

Ponieważ od dłuższego czam sprzedawane byw.-.ją zamiast praw l.i- 
wej rosyjskiej herbaty karawanowej rozmaite surogaty, założyliśmy celem 
n-rzymania aobrej sławy rosyjsiciej herbaty karawanowej i ochrony P. T. 
publiczności przed szkodą jen.iralną ajencję u p.

r 9 "*  .KKB «©. ~w w
Oryginalna karawanowa herbata nńza, której jedna łyżeczka kawowa, — 

daje JO Szklanek najprzedniejszego napoju, rozsytaną bywr tylko w orygi- 
nalnem opakowanie

w paczkach po */, 1 fnnoie wagi ros. 

po złr. 1-80, 3"80, 6"5v) w. a. bez opłaty cła i franco
do wszystkich miejsc za pobraniem pocztowem wraz z przepisem 

przyrządzania jej na sposób rosyjski przei p. J. f r o m m a  w O p a 
w ie . Upraszamy dlatego zwracać się z zamówieniami tylko do wymienionego 
pana w Onawie 2878 12 —80

l a c a o o o o C ;IftłT rą flw rT ^ rrw rw



DZ ENNIC F0LS1L

JToleca znany z tanioś :i i doborowego towaru

DAMSKI

Kamila Strzyżewskiego
i r e  L w o w i e ,  m l c a  H # l l c k »  1 . 4 .

2860 ' — 9 2

C H U S T K I
włóczkowe, kam- Bze.________

I I  A  S H  1
sukienne i trykots._________

'■Theszczcobrany jedwabne i wełni* • 
" "  ne od 1 *łr. 30 ont. do 10 złr,

Kalosze rosyjskie, 
pechowe.

Płaszcze guta-

rzebit-nie za włosy i do czesania, 
W  szyldkretowe. słoniowe, b-wole, 

rogowe, kautschukowe i metalowe 
rzadkie . gęste._______________ _

C J .O B 8 E T T  P i B T S p R I E
W  i  z}r, 3,) ont. do 5 złr.

od
C eratkę żółtą woikową i gutaper 

kotrą nr prześcieradełsr oeratf
Ł  A T . 1 7 & 2 S E  m m y | s k i « >

ME8Z° I  Ł^iifeaw e ■ a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n w ją  j ł h  t J* 1* n*jni*nirfctPleJ

8
na stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do okien

S zczotki do 'łosó-nr 
szczoteczki do zębó'

i do sukień, 
i do pazno

kci, skrobaczki do języków, pilni 
czifi do ptznokói.

B iżutedę francuską z szyldkrętu, 
kości słoniowej, stali oksydow- 

nej, talmi złoła, e_-jais . t p

rW er  :r j*i calowe włóozkowe, kamiy 
BA  zelki z rękawami, kaftaniki i k a 

lesony trykotowe i f »utlowe dam
skie i męskie.

Ł liberyjue gaziki, galony, rękawi
czki, papierki frencuskie de ro

bienia </gar, karty preferansowo.

achlarze bało ze szyldkretowe, 
*  ™ słoniowe, mcterjalne i dre
wniane w największym wyborze. 
Strzałki do kapeluszy.

p a s k i  „ANGOT" z piór, drncikn, 
plecione, metalowo, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby du kapeluszy.

A i* T l Jeszcze l e p  me m ia ło
co można dostać za zlr 7-80.d o  g i e r

1) drnłP'Q l nwriHl TflńpiH Pizepyszny garnitur stołowy Z nowo
n n m  l MJT Ul I imitacji srebrnej, itóry

o złr. 1 -8 0  przy tuzinie, w skutek d(ft eLczas jjOSztow»l 40 zlr. Za  wy 
podwyższeiia stępia rząd. w ego. ;trzymałość bisłości zupełnie jak 14 

Handle obowiązane będą z 1 - łutowego srebra daję gwarancję na 
stycznia za. asy swoje poddać po- 20 lat, a mianowicie: 
nownemu wyższemu ostępl >wan’u.j g nożów stołowych,

osobom prywatnym

k ii • ifi' V  lin i¥i   IHi ilillilil  li ' 'III <111   MIII ■IWJlIMI l IM t f fll > C

zaś kasynom 1 
wolno będzie p rr;z 3 miedą^e z da 
wnym stęplem posiadać i używać.

Chcąc jrztd  tym termiuem za
pasy moje rozsprzedać po taniej cenie 

p o l e c a m :  2 >39 4-0
1 tuzin Treferansowych kart po zł. 4 zo 
1 ,  Wistowych ,  B 1, 4 8'
1 ,  Taroirowych „ „ „ 7 20

(z fabryki Płatnika, 1 ta! oryy).

S T .  M A R K I E W I C Z
w e  L w o w i e  w  B y n t n  1 4 3 .

Zakupno papierów wartościowych 
i spekii acyjnych

t we w * t* e Ifc lo h  kombinacjach usku- 
| tecznia z uznaną dyskrecją po fc o ra tw  
Łotyginaluym d u m  b a n k o w y  kdmi- 
I  lustracji . , t  e i ( l iH -‘  (Halmai)
I  deń, Schotton ing 15.

Wie- 
Z794 13 -1 0

6 widelców z jednej sztuki.
6 łyżek stołowych,
5 podpórek na noże.

12 „ łyżeczek  do kaw y,
6 „ puhaików na jaja,
6 „ łyżeczek do jaj,
6 „  tacek,
2 „ 1 chochla. 1 chochelka,
2  ” w ielkich  uulonowych lichta

rzy,
1 pjeprzniczka Inb cukrowni

czka,
1  sitko na herbatę ;

MAG1ZTS NOWOŚCI i BROMOWI 
W. BYSTRZONOWSKIEGO

Lwów, ul. Halicka 1 18.
Po‘ecaz wielkiego 

wyboru: Sznurówki 
po 13U-2.—250-3 — 
360-4 5 — do 1 ) zł 
Najnowsie kołnie- 

Jjrzyki, k-yzy, żaboty 
kokardy , szaliki, 
krawaty, wstążki, 

•* aksamitki, koronki, 
jj welony, kwiaty 

francuskie, wachla- 
" r z e ,  g zeb ien ie , 
w* spinki, uusteozki 
j^ j dwabue, koron
ie kowe ; parasole , 

parasolk , pończo- 
€, chy saskie, perfu- 

merj ■, wody koloń 
skie, wyroby włó
czkowe 1 wazeik.e 
przyoo y du szyila 
I haftu.

t ł a m ó a i e n l a  * ; i n i e J » c o w e  o d -
2081 w r o t » H  p o c z t ą .  1 -1 0

6 0  s z t u k .  W szystk ie  tu wymieniona 
Tzedmioty razem kosztują 7 z łr . 8 0  

ct. Zam ów ienia za przesłaniem g o 
tów ki, lub za pobraniem gotów ki, lub 
za pobraniem pocztowem , o ile zapas 
> tarczy, uskutecznia 2882 14 2,

P * n  A  L. G U T i M A N N
Gteneral-Depot der Silberim itation 

Fabrik
W le n , I.«  F le ito lłiu  »irfct 6 .

mW ■  ■  X

dnia. 12. g ru d n ia  

d r u g ie  c ią g n ie n ie

3°|0-w|cti książęco-

S e r b s k i c h j o s ó w
Przy piero sjfcm 1 s owaniu 

dnia 12 . listopn I w y c i ą g  aione
trafae główne IOj.OOO, lu.000 i 
4000 franków w złocie padły na 
losy zakupione w naszej wekslami, 
i zostały b ‘zzwłocznie eskonto-

wane.
Najbliższe ciągnienia

l i i  iflia ft, s tc nia i 14 m m

k s i ą ż ę c o -

S E H a l S K I E  1,4* « V
% r .  1 8 81  p o  1 0 0  f r a n k ó w  z l o t e m

roczn ie  ciągnień
dnia 14. stycznia, 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia

i 14. listopada.
K « i d o r u o w 4  g ł ó w n a

w ą n o t i  f r a n  i ó w  A 0 0 . 0 0 0  b ł o t e m
Najmniejsza trafna 100 franków złotem. Trafne wypiacają się bez 
żadnego odciąganie w Wieduiu, Budapeszcie, w tfolicach prowin
cjonalnych, w Belgradzie, i w znaczniejszych stolicach europej

skich. Za punktualną wypłatę ręczy rząd książęco-serbsii,
L o u  p r z y n o s i  &°l0 o d s e t k ó w  w  a l o c l e .  

Oryginalne losy za gotówkę po 46 złr. wraz z 50 ct. za procent
kuponowy. 28J5 l i - i l

g g r  A s y g n a t y  l i w e r n n b o w e  ^
płatne w 14 ratach miesięcznych tylko po 3 złr., a końcowa rata 
i złr. — Kupujący już pizez zadatek 3 złr. nabywa bezzwłocznie 

prawa wyłącznego i niepodzielnego do gry.

« a S i > 4

PerK
«**■ ’

” -VV o c h L S l © r g 6 S t h a f t  d e r  A d m i n i 8 t r t * t i o n

"  M K l ł O T J K "  ^ o l l z e l i e  l O  a n d  13

We wtore< dnia 13., we czwartek dnia 15,, w sobotę dnia 
17. i w  niedzielę dnia 18. grudnia 1881.

T ^ ollze ile  lO  n a d  13

j * G n w e r n a n t k a  ‘
gposzukuje natychmiastowego^ 
• imieszczeisia. p
“  Zgłoszeni* "W . Z «  1. S ,  posłe 
ąreitante T . - . r n ó W i  2-85 1 - 2]

N a iu is ir  hnim M
wydanie 111. o  ■ l a b o ś o i a c l i  *  **■  
i t a £ e a la  J k rw l pochodzących 
'obojga jdci), o r a *  s j i o » o b /  i c -
c a e u la  Według najnowszych po- 
lądów opracowany, m ożw nabyć u 

mnie za 1  zł. Za pobraniem poczto 
wem 1  złr. 2 0  ct Tasze u i la ie *  
l a m  r a d y  l l a t o w n i e .

D r .  A . .  D e r g e r -  
K l i k u o M t o l d t a i  s p i c j a -  

l l a t a  c h o r ó b  p l c i o  n y c n o  .a  
l e k a r a  c h o r ó b  d a l e  u ;  ordyn 
iom ow a  od  3 — 5  po połu dn ia . C lica  
l&rola Ludw ika L. 7, 2 J33 7 - ?

ilu łabtn m »fx 
U r l i t t u - l l o n s - ^ n S a t t  f t e

@eftfjlc4l5=iVraaff)eiten
SOrt

H f d .  D r .  B i s e n x ,
JR U alieb  ber m tb . g a c u l t f it .  

Stadt. Ooa^agragraBfte 7 
(S ln b o lf^ p fa ę i. !2Jor ‘,n g r f 4  toerb en  bie 
Td̂ otn&ar unOriCSarett f̂dlTr son ge* 
fd jtt jttd łt fr  ^ S a n n t f f i r d f l  g f O r t f t  

$rMnotioR tjigtirb son 11 — 4 Û r. 
9 3 T if lu t ę  w ir b  burri $ o r r t fp o n O e n |  &e» 

9  ęsnbcttu.ioerbr.î f.eMffimcnte beforgt.
»/>/•. licsotiz truiLr burd) fcte ®rn;n*
rgnung jum ani. UuińcrfltaW^rofefTor 

\ i .  h . a p ś ^ t j ć t d i ie t .  ^  ^  ^

J,
c. k ła-lwurny

o p t y k  i  m e c h a u i k
w «  L w o w i e ,  

u l w  K a r o l a  Ł a d w t k a  1. 9 ,
« 6 c  u l l a j  S j r ke tau kie j ,  

iołoca B p a n  P. T. *  ibl'ca ie 
rwij b.-eato w w if bojt i saj-siękny 

układ towarów, jako to : 
©kulasy, onikiorj 'roi saaiteg i u iBu 

* rófeaorodnasu sskt*«l ad 1 sir.

Solitera
z  g ł o w ą

usuw* pod g  waran oj ą i bes
niebezpieczer utwa z 1 11!, go
dziły  sroaek przboiw».o so- 
literowi, którego mo
żna w aptece w luzsrsdurf 
koło Wiednia. T .  przez 
pocztę. Jj88ł 3 —20

f Z

«o\eca

t r < S S ®
l , . 60 *a

D rugie c ią g n ie n ie  d n ia  12. g ru d n ia

* 31*  k s .  s e r b s k i e  l o s y ,  -
4

z każdora- 
2 oO 14—1

&
których ciągnienie odbywa się pięć r a s y  do roku 

^  zową główną wygraną

♦* 100.000 franków w  złjcio
*7 i p n y n o iią  praoentu po ® °|, w alwcle,

a , sprzedaje po kursie dziennym dom makowy i wekslarski ^

♦  H I R N C H  &  H O R K O k  i  ł
^  Kiodeń 1 Lothenl hnruistrasse Nr. 18
^  (hotel oestsrreiciki icher ilof),
^  gdzie załatwiane bywają wszelkie iuteresa i zlsceais, giellow e, 
t  tudzież należące do zakresu kantoró v weksl irskich. *
?  Zapytania i zlecenia załatwiamy na życzems w języka polskim.

pcosąwŁęy i Wi-ż,-,:. 
lornetki ręcsts w oprawie rofl. wsj, 

**?!dkre! w?j, r- sbraej, ełatoj,
parlcwaj macicy 1 kofo. doriowo; 

^ornaty teatr. b*e ad 8 ~h . i wyże . 
Binokle wojska,'- od 16 sSs. i n>yż ■ 
liniakowidae od 9 di. iwyte:
THiwiopy, ptrapektywy mrtii ---kia
«  kreakopy, lupy, akia d, raytania 

kompasy, bnaoW 
Bh.-onsetry tutaicw a (Aseraićly) i>- 

5 ałr. i Tryfc*), 
farm om otry rozaas.ls ód 30 oL i w jt  
Ukckolom etry po *' 53, 8'SO i k. 
Saohsroaetry po e?r. SIO i 
Ireeaaetry i utnoaietrj do kotłó 

parowyók.
Taśmy miar uaa s, aragi wodae, pios*|. 

rajaeaigi, oalówkl (Zólitóekej, łan- 
ouoky miern'o*e 

4.sar*ty rota^jne^ mt-zyny io c-i' 
ktryzowaaia, p a ch  utoreoakopcwt 
obracr, m etrssoK f 

laatrtattnta maohns jsre gfótigs?* 
ne, Bwteaatysn* i fizykalse w ?.«■ j 
wr-ększy-j- wyborso. 

ffiST Napr»sy ws m m : vwny«: 
>rtyjntfMh ^r^yjsieja aią ioblioit* U
tajtliiej. 2588 60>mej.

I w  Z nówieida i  p -o .iaoj 0  
kat-jcsniz >dę aa salicską edwrotsg 
)0« t ą .  Każdy oaob.joj# kupiony *I'-< 
srowadsoay pr*e.’.v«iot o-imiam,’ »v 

■ dn w L4ru le i 14
"Ser,

k. nadworny optyk f  mechacił w 
.wowie, nlica Karała Lj^irika i, 3

*

J. Aeuhćfi
adwornf artyk im
e , niii a Kand* Lu____

rś f n iic; 8ykotnakiaj.

C ł a m i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
ajpownieja** prosorwat,w* prawdsiwa fraaouaka tu*in po 1, J, 8, 4 i ft iłt  
Ipecjahol11 d aaik le  tuaiu ib. 2 60, oahraalaoaa od pomainb
w lormie paakjw) aatuka ałr. 8 60, wyayl* pod d,*krMją u  pobrsi "m  ,Giuua 
«narea-Ageat'e' i l ę z .  M o s ó . Wiedeń, I. KóiincrŁofgaarJ lar. i  L liątro.

KANTOR WYMIANY
c. i  wut p u c . a t o k i  B u m  Mam

Ś W E  L W O W I E
| i F ilje  t e g o ż  w  K ra k o w ie , O zera iow ca c ii i  T a r n o p o la

s p r z e d « f e  p o  k a r a t e  d s i e n a ^ m

noA fo w y d iw a n e

5 0,

J .  D Ą B R O  V 7 S K I
przedtem 2914 6—0

J .  a  l ą ib  »  »  v f  S J f f l  A  l ia  Ń f E l O f f i J Ł
we Lwowie orzy ulicy Halickiej pod I. 17, 

dawniej W  jp K C ?  T H tilE Ł s  
prócz ZEGa ftKÓ W i ZEGAR )W  z rajsłynoiojszycL fabryk,

ytriTm a w iem  ś m  Z p f a f l  i srurityGa r ie o ii .
Szczególnie zwraca t>ię uwagę na

'W y p r ą  w y  w e s o in e  a© s r e b r a ,
na 6 i 12 onób w szkatałach.

Ńszelkit zamówienia z prowincji uskutecznia s/ę jak najrychlej

Teatr magiczny
na korzyść Igo galic. Stowarzyszenia 

głuchoniemych „N adziejaa
w  s a l i  T o t r « r i y a t w )  r ę ' i o d i l e l n ( k 6 v  

, 6 v l a i d s ‘  u .  F i a n o h i k a f l L l i a  1 5 .  ;

Wystąpienie japt/ńskiego iluzjonisty z tre
sowanymi motylami, tajemnicza kuchnia 

djabia i t. d.
Na zakończenie: Olbrzymie obrazy mgliste za pomocą 

światła elektrycznego.. i 1
Bliższe szczegóły podają afisze.

i i
Sl
M l

C ztery  m ed a le  z a s ia l i  i lis t  p o c o w a lr y
m- M L i « a i x * c w N B c r . i r » j _ r - » . « !  A i r C r d U c  tf

mianowio’e :

A f t T a m - J M T I A M :
o p a l e n i e  » ło n « c z a a ,  p l a m y  w ą i r e b l a n e ,U8UWH l»iegk

a»daje twarzy białość, delikatność i przejrzyatość. Cena % złr.
-ki

_ J e 4 y . a u  B k ł i d
!ig  B f f  n a  c a ł ą  f l w l c j ą m a / z p  g r i  ją e y s i i .

3-1

Bak tylko
uastręcaa lię  RposobnośH n abycia w y

bornego leg a rb a  za

p o ł o w ę  o e n y
W I E L K A  W fP K Z E D A Ż .

Na cał;-m enropąj im horyzoncie zaszłe polityczne wypadk: nie zo
stawiły także i Szwajcsrjf n ietknięty co za sobą pociągnęło wywandrowa- 
nie masy robotników, co egzystencje fabryk szwank narf siło : r i o wody 
togo i przez nas zastąpiona pierwsaa i je '’ na z największych fabryk swęj 
ryrób zastanowiła i nas do rczpr-zodaży nwyoh fabrykatów upoważniła. 
Tat zwane W a s h i n g t o n a  a e a  * r U l  U l e s a o n k o w e  są naj 
lepsze zegarki światu i n»dzwyoz*j e.^gancko grawerowana i woale ■. itry- 
kańskiegu systema robione.

Wsżyrtkib gstunki zegarków są na sekundę regulowane i za każdy 
nrzyjmnjemy gwarancję 5-oio letnia

Jako dowód pewnej gwaraaoji i największej rze elnoaui cboriązajem y 
się p p ólioz i"", aażdy niekoaweniojąoy aegsreJr jak najchę.aiej odebrać 
i zamieniać.
LJOO sztuk zegarków kieszoakowyoh Remontoir, bo* kluczyka do nakręea- 

tia r. a -z. :os.wu a*i, jiem , uregulowany z nadzwyozajną ścisło* 
bc;ią na sekundę, opróoa t egc pozłaoany przez nowo wynaleziony spo- 
śób eiektro-galwamcsny, wraz z łLnuuszr ani, madauouom i t. d. da- 
wuiej 25 ałr.. teraz 13 l!i '40 ont.

100C sztuk zega-kuw anL-. owych z Niklu, o 15 rubinaoh i  emaliowanym 
cyferblatem, wskazówk. na seaunJę, krys lewem szkłem, dawniej 
21 złr., teraz za sztuaę złr. 7-25, wszystka i sekundę uregulowane. 

1000 s^.tur zega ków cylindrowych w oprawach z nikła, ze szkłem kryształo- 
wem o 8 rubinaon, najiep-ej uregulowane, wraz z łańcuszkiem, meda
lionem i aksamitnym schcwkiem, dawniej 16 zł. teraz za sztukę zł. 5-60. 

% 1301 sztuk sakro wyoh zegarków z prawdziwego JS łutowego srebra, wy
l i  próbowanego przez o. k. urząd monetowy o 15 rubinach, oprócz tego

w elektryozny sposób poz< aoone, najlepiej uregulowane. Te zegarki 
k(.?,rtc wały dawniej 27 złr., teraz za »ztnaę 13 złr. 40 cnt.

1C00 sztuk zegirków kieszonkowyoh, RemonUir Washington z prawdziwego

W O D A  F f J O Ł K O W A |
nieporównany srodak, usuwa z twarzy p*yszcze, liszaje, trąizSri, pi^rzchn.e- u  
nie i łuszczeni* sit skóry i wygłidza zmarszczki, p^ry. Tw a’ j  odświeża 

i nadsjo niepc ównaną aelikatnośó. — Cena 1 złr.

" M a G N O L I N A
jedyny środek odświeżający pieć, Bkóra sncha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M A « X jW L I V Y  sal je  się miękką, przejrzystą i ,.de' kainą. 
M A b f f O  J N  i  usuwa « z e r w o m s ś ft  i i o a * ,  niszczy r ą g r y  t. i. 
czarno punkciki, któr, uajwięcej osiadają w okolicy nosa. Cen.-» tego zna- v f  i

komitego śrolka 1 złr. 60 ct.

W O D A  L I L I J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z tuarzy, szyi i piersi poa wpływem tej 
cudownej wody po kilkakrotnem użyci* raj śłnie nikną. Cer * 1 złr tk) ct.

Cra4iłt&l:&a czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie na.nralną twarz piękną i p-zyjemną białość, 

odświeża i konserwuje. Cent. 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  P I A Ł Y
I M

jest prawdziwym unikałem w sztnoe kosmetycznej, nie zawiei* bowiemsl 
w swym sWsdzie ani bizmi tu ani ołowiu, ani tez zadnyct metalicznych i 
pierwiadków szkodliw/oh zdrowiu, a po ci io tego przyjemnie przyleg! figa 

3  do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną bi dość i de li NK 
K  katnośó. — CJena: p a d e f i a  1 z l r .  S i

P U D K  K S l ą Ż ^ C Y W ś

) Listy hipoteczne. I
ist/ be według prawa z dnia 1. lipca 1868 ^

10

L ist/ te według prawa z dnia 1. lipca 1868 
Dz. PI?. XXXVII Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru- 
dn_A 1871, m ógł b /ć  uż/tie do lokowania Kapitałów, 
funduszowych, pupilamyoh, kaucyj małżeńskich woj

skowych, służbowych, oraz i wadjów.
(PizediJc nie będsle pławi yj. 2946 9—0

srebra, "wypróbowane przez c. k urząd PWfflj a* pod najlepszą gwa
rancją na sikuadf uieguluwane, z rerkiosn z mk.u. Te zega j  ni*- 
pot zeDują nigdy naprawy, zegarek takowy roszt,'waf dawniej 36 złr, 
a teraz 1 ' złr., oproca tego dodaje się gratis do każdego segrraa 
łaóous ;lx, r fdalion, pudełko aksamitu* i kluozyk.

10G0 sztuk pi_wdziwia riotyoh zegarków uam»xuh o 10 rubinaon, dawniej 
40 złr., teru- *10 ałr. . ,

1000 sstuls prawdziwie riotyoh zegarków Remontoir dla panów i pan, da
wniej 100 złr., ‘ erae iO złr. .

610 Budzików, także jako l  garki do biurka przydatne, dawniąj 12 zlr., 
ter»Ł 6 złr. 80 ont.

660 sztok zagaro* pendułowych, w sszatałkach rzezomny.cn z craewa, eo 
8 d n i  d« nakręcania, n a  minutę uregulowane, Ładzwyozaj piękne 
i imponujące. Ponieważ zeg.;:' laki i po 21 lataoh ma podwojną war
tość, to nie powinno takiego zegara brakować w żadnym a o m -, po
nieważ służy opróoz tego do ubrania poioju . Zegary te k isztowfly 
dawniej 36 złr., teraz sa aztukę 16 złr. 75 cnt. 2 794 6 -13

Przy oBstalnnłacli na zegary peadałufe poirzalu zidateł dimyu
A  D  B  E  S :

W y p rzed a  t  z e g a rk ó w
fabryki zegaiów Fromma

W l e ń ,  R o t h e Ł t h u r m s t r a s s 0  N r ,  O ,  P u r t e r r e .

c le L -S t t o - r ó io w y ,  dla blondynek i u l e l t s t o - ż ó b a w y  d la  szatynek
i brune-ek, po "0  ct- 1 zir. 20 ot. i 1 złr. 63 ct.

E R E M  O R J E N T A L N Y  B 1A L Y J
e l e l t s  « < r 6 i « w y  dl* blindya«k i C i o l U t e - i ć ł t ł W ?  dla szatynek H
Kremy te czynią zadość wszelkim wymag.niom, nadają bowiem twarzj tS 
naturalną białość, delikatność i piaejrzystość, a twarz martwa pokryta 'j j  
bruzdami, nierówno-szorAka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną

Cena 1 złr. 20 ct.

~  p i ł I p t 5 F
włosom siwym i wypłowiałym p< kuKSzrotnem użyc.u przywra :a pięknf 

F  kolor — P I U P I O N ,  nie f tr b ’jt ,  lect tylko oWmtidza wlusy, który 
polwpływem tego znakomitego środna odzyskują pierwotną barwę, jjjj 

C e n a  l l a k w a o  1 sztr. BO ont.

Wr4*V0* i ndaktor od(Kwi«4>ialll7> J*M Ijakmraioł-

w  A L G h  r  r  i v
najsi'n’ejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóoh tygodni wstrzvmn,ie 
oebalki włosowe wzm tenia i do wytwarzania i porostu włosów no budzą 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione p o i  działaniem tego środki pokry 

rują się pięknym wsosem.
Ca-y flakon 8 złr. Pół fi skonu 1 zir. 60 ot

N 1 G R I  T I N A  1
l» Po dług.em dośa ta .c l min udało rai ąię wynaleźć wyborny środek do
I natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor cza ue

D lub ciemny; jest on zapełnia nieszkodliwy i w zastosowania baidzo prosty.
Cena 1 z ir .

| J a n  l l m a t o w i o z ,
g m agister fa r m a c j i  * *>hemt* eądt my. MR
»  Fabiyti we Lwowie. Fiila w Krakowie, Stkiennioe J'r. 20.

fljfi Główne składy w Stanisławowie w aptece pp. Sfeci-.era. w Tarno-
pola Jamragiewiczu, w Przemyśla p Nahlika, w Podhajoach Karyk o- h  
yiozt- w Stryju DrągowsVego, — oraz we wszystki ih p ier*0zofzęćnych JSjj 
sklepach nabyć można. 2637 17—9 6

wł mam m s  m*



czaju, wnieść zażalenie po wyroku — jak to
przepisuje ustawa.

N i.' tern odroczono rozprawę do poniedziałku.

Dziś, w poniedziałek, przedłożył trybunał 
sędziom pi\-.y:-ięgłym cztery pytania, co dc winy 
p. Lama. Oskarżyciel domagał się wprowadzenia 
piątego, rozciągającego oskarżenie na p Lama, 
o obrazę honoru, popełaioną przez wytoczenie 
sprawy Rappa, Trybunał uchylił to żądanie, po- 
czem oskarżyciel cztery godziny przemawiał w 
ostatecznym wywodzie. W niedługiej lecz świe
tnej obronie odpowiedzią* mu dr. Janowicz, o- 
brońca p. Lama. Na tem odroczono rozprawę do 
pop,,ł;{dnia.

a?fcii l i S P I  1
Dnia 12. grudnia.

* Tamperature. .:ie uległa żadnej zmianie. Cią
gle jeSzt ze ti A U i.icpogoda na niebie, a aość przy
jemne powietrze’ nad ziemią i mila przechodniom 
en-za i a kruku, fcak jak ciągle j«szcze marny w ka
lendarzu grudzień, a w rzeczywistości zaś bardzo 
mało óo zimy pod. ifcuego.

f  Ksiądz Grzegar? Józef Romaszkan, arcybi
skup ormiański we Lv:ov, ie, członek Izby panów i 
sejmu krajowego, kawaler wielkiego krzyża orderu 
Franciszka Józefa, zakończył życie wczoraj o go
dzinie 10. przed południem, licząc lat 73, a 47 ka
płaństwa. Ś. p. arcybiskup szanowany powszechnie 
dla twej prawości, zacności charakzern i świątobli
wego życia, był przez długi czas zarządcą ormiań
skiego Banku zastawniczego, następnie radnym mia
sta i na tern stanowisku zasłużył się około naszego 
grodu, W politycznem życin nie brał wybitnego 
ndziału. Arcybiskupem był on. od lat 6eiu. Podczas 
ostatniej kadencji sejmowej widziano go jeszcze w 
sali obrad — dopiero przy końcu kadencji zapadł 
na zdrowiu i już się więcej nie podiwignął ze śmier
telnej pościeli. Umarł na chorobę Brighti. J ogrzeb 
zmarłego arcypasterza, na który zaprasza osierocona 
tutejsza kapituła ormiańska, odbędzie się we śiodę 
dnia 14. b. m. o godzinie 9 rano na cmentarz Ły
czakowski. Cześć pamięci gorliwego ka łana i za
cnego człowieka!

* Taa tr. P. Jóy.ef Rychter, jeden z najwybi
tniejszych weteranów sztuki dramatycznej w Polsce, 
wystąpił dwnkiotnie na naszej scenie w sobotę i 
niedzsdę w Molierowckiem arcydzieło „Skąpcu1* i 
w bardzo : acncm. bardzo patrjotycznem ale zara
zem nadzwyczaj ckliwem i pod względem artysty
cznym niemajifc m prawie żadnej wartości dramacie 
Morsa z Porn.dov.-a .Przeor Paulinów". W cbu tych 
sztukach p. Rychter g a; role tytułowe. Rozpisy
wać się o g ze Rychtera uważamy za izecz zby
teczną: g ośc ił en niejednokrotnie ca naszej scenie 
a charakterystyczna gra jego znaną jest szerokiej 
publiczności. R -lę Ucrpagona traktuje on jaskrawo 
tak w masce jak i dykcji, i staranni« podkreśla 
każdy g*ubo prze, antora narysowany efekt; jako 
Kordecki miał on w sobie wiele ciepła i wiele za
pału ; większego pola do popisu nie nastręczały mu 
banalne a monotonne tyrady w tej sztuce. Tak w 
sobotę, jak i w niedzielę teatr był prawie pasty, a 
co przypisać w znacznej części należy niefortunnemu 
wyborowi sztuk, z Których jedną prawie każdy już 
umie na pamięć, a druga jest bezwartościową.

* W sobotę wieczór przybyła do teatru komi
sja, złożona z prezydenta miasta dr. Gnoińakiego, 
dyrektora policji p. Rrzaezkowskiego i dyrektora 
miejskiego nrzędn budowniczego p. Hochbergeta i 
oglądnęła dokładnie cały gmach teatralny od dołu 
aż do najwyższych piętr. Czy zostaną przedsię
wzięte jakie rekonstrukcje sali, na razie nio wia
domo, to tylko możemy powiedzieć, że dyekcja te
atru nic pieni . przeciw temu, ażeby zaprowadzić 
napowrót przejście przez środek sali. Drzwi na g,v 
lerji i tr^eiiem piętrze otwarto. Musimy tutaj do
dać joszczo. że u nrs na scenie wszystkie płomie
nie gazowe opati zono są siatkami drucianemi, jeszcze 
od czasu poprzedniej dyrekcji, (czego w „Ringthea- 
ter“ nie było), które uniemożliwiają zajęcie się de- 
koracyj od płomieni.

Urządzenie zaś gazowe jest o tyle korzystne, 
że ismieją cztery rezeawoary, w skutek czego Ka
żda część teatru ma swój własny gazometr. Z tego 
powodn nie megą odrazu w całym teatrze zapano
wać ciemności; ale ponieważ najwnźniejszą <ua pn- 
bliczności jest rzeczą, aby ciemności nie zapanowa
ły na schodach i kurytarzach, przeto w tych miej
scach oprócz gazowych istnieją jeszcze lampy na
ftowe.

Dowiadujemy się nadto, że lir. Taaffe wydał w 
drodza telegraficznej surowy rozkaz do wszystkich 
namiestnictw krajów koronnych, aby jak najściślej 
przestrzegano przepisów policji ogniowej w zabu
dowaniach teatralnych. W okólniku tym prezydent 
ministrów robi namiestników osobiście odpowiedzial
nymi za \ szeikie ewentualne przekroczenia rzeczo 
nycli przepisów.

Jednakże wszystkie te środki niewielką pomoc 
przyniosą, jeżeli publiczność sama nie będzie ba
cznie kontrolowała słuźbv teatralnej. Powinna ona 
donosić dzie lnikom lub władzy policyjnej o każdem 
spostrzezonem nadużyciu, o każdem chociażby nr.j- 
mniejszein niedbalstwie. Jedynie ciągła i ustawiczna 
kontrola samej pnbliczności jest bowiem w stanie 
zniewolić służbę teatralną do spełniania ciążącego 
na niej obowiązku. Inaczej, po pewnym czasie, gdy 
ostygnie wrażenie wywołade katastrofą wi. deńską, 
wróci i słnżba teatralna i władza,, która ma nad 
nią czuwać, do dawne
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zapadnia w letarg, z którego przebudzi dopiero 
jaka nowa katastrofa.

Że nie mówimy tego na wiatr, przekonać się 
można z następującego iaktu, o którym nam w tej 
chwili donoszą. Fakt ten iriał miejsce w sobotę o 
godzinie ósmej wieczór, a więc w chwili, kiedy wy
mieniona powyżej komisja odbywała rewizję teatrn. 
W sali Tow. muzyczoego (dawniej sejmowej) odby
wał się podówczas koncert. Owoź jeden z meloma
nów opuścił salę w środku koncertn i przekonał 
się, że o godzinie 8 minnt 10 draga brama gmachn 
teutramego (pc stronie prawej) jakoteź i jej furtka 
były szczelnie zamknięte. A trzeba wiedzieć, że 
brama ta jest właśnie jelynem wyjściem na ulicę 
dla tych osób, które w razie pożaru nciekać będą 
ze sceny i z prawej gardeioby teatralnej. Gdyby 
więc w sobotę był pożar w naszym teatrze, to ar
tyści, maszyniści i cały personal znajdujący się na 
scenie jakoteż cała publiczność znajdnjąca się na 
koncercie miałaby zamknięto wyjście na ulicę, dzię
ki niedbalstwu stróża.

Jeżeli coś poaobrego mogło się stać w parę 
dni po katastrofie wiedeńskiej i w chwili kiody ko
misja rewidowała gmach teatralny, to jakież nad
użycia muszą się dtiać w zwykłycn warnnKach. 0- 
woż tym nadużyciom zapobiedz możo skntecznie je 
dynie dągła i ostra kontrola samej publiczności. 
Będzie ona bodźcem, która władze policyjną i dy
rekcję teatrn zmusić zdoła do ustawicznego prze
strzegania przepisów.

* Delegat do Rady państwa hr, Starzyński 
miai zamiar wraz z żoną i synem udać się na 
przedstawienie do Ringtheater. Gdy jednak żona, 
która miała przedtem sama wraz ze synem udać 
się do teatru, otrzymała bilet do loży numer 13, 
niechciała już w żaden sposób pójść do teatrn. I za
bobon ten wyratował ją  i dziecko oa pewnej nie
mal śmierci.

* W Kasynie miejsklem odbędzie się we środę 
d. 14. grudnia b. r. jako rocznicę otwarcia gmachu 
kasynowego, przedbtawienie amatorskie —  odegra- 
ucm będzie „Damy i hnzary** komea. w 3 agtach 
przez Aleksandra hr. Fredrę. Wstęp jak zwykle. 
Początek o godzinie 7 */3 wieczór. Lista otwarta.

* Debora KorkOS, żona zamordowanego Zacha- 
rjasza Korkesa właściciela Bzynkowni „pod Hadia- 
rem’ na Chorążczyźuio przez niewiadomych zło
czyńców w nocy z 16. ra 17. listopada, wyszłajze- 
szłej soboty ze szpitala, nleczona z ciężkich) ran 
zadanych jej przez sprawców. Je»t to kobieta nad
zwyczaj silnej konstytucji: otrzymała ośm cięźkioh 
ran, z których tilka w głowę bardzo niebezpie
cznych —  i przetrwała chorobę szczęśliwie nie ma
jąc ani razu gorączki szpitalnej. Mała Róża Kor- 
kes pozostaje jeszcze w kuracji. O sprawcach zbro
dni, której dwie ofiary ocalały — nie ma dotycL- 
czas ani słychu, i zdaje się, że trzeba będzie cze
kać, aż przypadek wyda ich w ręce sprawiedli- 
weści.

* Krakowska Czytelnia akademicka mianowała 
na óstafniem walnem zgromaazeniu członkami ho
norowymi : ks. kanonika Wacława Sztulca wr Pra
dze, posła Emanuela Toanera, Teodora T. Jeża i 
dr. Bteiana Kruszyńskiego rektora nniwersj teta.

* Posiedzenie Tow . przyrodników polek. im.
Kopernika odoędzie się we wtorek d. 13. b. m o 
godz. 6. wieczorem w nuiwersytecie w sali XV. (2. 
piętro). Porządok dzienny: 1. J. Brnhl. O związku 
własności fizykalnych. 2. F. Kreutz. U.vagi nad bu
dową kryształów-. 3. L. Peteleaz. Przedstawienie 
preparatów anatomicznych. 4. Drobne komunikacje 
naukowe.

* Pułkownik Gniewosz pisze San, metylko. iż 
nie umarł, jak to donosiliśmy, opierając się na myl
nej informacji, lecz ma się znacznie lepiej, i jert 
nadzieja, iz będzie uratowanym. Cieszymy się z te
go nadzwyczajnie, gdyż rzadko spotkać tak zacne
go męża, jakim jest p. Gniewosz. Cichy i skromny 
był on zawsze ojcem dla podwładnych, przyjacie
lem dla kolegów, a opiekunem dla biednej młodzie
ży, którą w ciahości wspierał. W  armii, srrem gc- 
dnem i pbłttem taktu postępowaniem wzbudzał luza- 
nowauie dla swej narodowości, której się nigdy nie 
zaparł.

Zamach, jaki wykonałj na swe życie, był we- 
uług wszelkiego prawdopodobieństwa skutkiem ame
rykańskiego pojady lku, lecz dotąd wszystko pokry
te tajemnicą.

* Mianowania i przeniosienai. Prezydout mini 
strów jako kierownik miniserstwa opraw wewnę 
trznyck mianował konisar. a powiatowego Engenin 
Bza KrauBa, sekretarzem namiestnictwo,; przeniósł 
na własne żądanie sędziego powiatowego Ferdynan 
da Franciszka Eiseua z Lutowisk do Krosna, wre
szcie mianował sędziami powiatowymi: Aleksandra 
Stobieckiego w Lutowiskach, Mieczysława Reickana 
w Wojniłowie i Adolfa Giirtler& w Żydaczowie

* Dekoracja. Cesarz nadał radcy dworu przy 
trybunale administracyjnym, Franciszkowi Skulskie
mu, order Leopolda z uwolnieniem od taksy.

* W ystawa robót kobiecych I w yro b ó w  tka
ckich przemysłu domowbgu w ratnszu II. piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9. goaz. rano do 4. 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwarteK i sobotę 
10 ct. od osoby.

* Jutro: Św. Łucji. —  Dekem. Naum.
* Wiadomości policyjne % dnia l ig o  L. m.: 

SKradziono r Panu R. Sch. z pom. 1. 21 nl. Kazi- 
mierzowsKa futro piżmakowe z pokryciem jedwa- 
bnem. —  Panu L. B. z pom. 1. 27 ul. Żółkiewska 
turecką chustkę zimową. —  Stróżowi E. P. z pom. 
1. 10 nl. Brygicka dwie duże chuski wełniane wart. 
27 zł. i jedną sztuczkę płótna.

Straż poi. aresztowała znanych złudzi Izaaka 
Riitla po dokonanej kradzieży pekojowej, Hryńka

W., Joachima Czapntę 1 Aitoniego Ł. umykających 
ze skradzioną bielizną i suiniami.

Złożono w policji 4 znalezione książki mia
nowicie: 3 tomy p. t. „Kłooty starego komenaen- 
ta“ , i książkę p. t. „Amazmka**, tudzież zlaziocą 
kartkę zastaw, i świadectvo szko'ne Eugeniusza 
Łopatyńskiego.

* Statystyka policyjni za miesiąc listopad 
W  miesiącu listopad, b. r. ariszcowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowii następujących prze
stępców :

Za gw ałt publiczny 2, — za puszczanie w o- 
bieg fałszyw ych banknotów 1, za kradzież 256, 
za  pobicie i skaleczenie 12 , za sprzeniewierzenie 
13, za oszustwo 20, za  J>razę straży  18, za 
prędką i nieostrożną jazd ę  .4, za  złośliwe uszko- 
dzenie cudzej własności 3, zi lekkie i znpełne o 
pilstwo 77, za  burdy uliczce i tamowanie przej
ścia na chodnikach 80, za  nałogowe zebranie i 
włóczęgostwo 280, ze sądów zaś po odbytej karze 
przystawiono 199 indywiduów.

Z po wyż wymienionej liizby przyaresztowa- 
nycli oddano s^dom karnym 3S0, M agistratowi, dla 
braku przytułku i zatrudnienia, selom zbadania przy
należności gminnej i wysznpasowania 209. W  szpi
talu umieszczono 16 chorych, a b09 osób traktowa
no policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula
minu dorożkarskiego 38, za przekroczenie służbo
we 21, za dręczenie zwierząt 7, pociągnięto do 
odpowiedzialności 9 szynkarzy za otwarcie szyn
ków w godzinach niedozwolonych a 27 osób z po
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych.

Za morderstwo aresztowano 8, za rabunek 3. 
Wypadków morderstw był 1, a Samobójstw 1.

— Ateneum, zeszyt za miesiąc grnaz-eń za
wiera : 1) Meyer, dziejopis ks. Poznańskiego; 2) 
Pytanie, idylla J. Ebarsa; 3) Brzeziniacy, szkic
etnog aficzny ; 4j Ostatnie lata Witolla przez dr. 
Aut. Prucharkę; 5) Szkice z Anglii przez Sewera; 
6) Sprawozdanie kontroli państwa o bndżecie pań- 
twa moskiewskiego za r. 1879;  7) Z dziedziny

przyrody ; 8) Rozbiory i sprawozdania; 9) Wraże
nia literackie.
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Wiadoriiości literackie, naukowe i artystyczne.

— Zeszyt pierwszy dzieła zbiorowego, wyda
wanego nakładem zarządu muzeum Naiodowego w 
Raporcwyln, p. Ł „Wieniec pamiątkowy półwiekowej 
rocznicy powstania listopadowego** wyszedł z drukn 
w Poznania i rozsyłka tego zeszytn preaumerato- 
rom jnż się rozpoczęła.

Zawarte są w nim następujące prace : Słowo 
wstępne od zarządn muzeum Narodowego w Ra- 
perswylu. —  Wstęp do odczytów z powodu óO-le- 
tniej rocznicy, mia.nych we Lwowie przez Lesika 
Borkowskiego. —  Noc 29. listopada przez Ensta' 
chego Smiałowskiego.—  O Polkach, któro się szcze
gólniej zasłnżyły ojczyźnie w 1831 r. przez Felicję 
z Wasilewskich Buberską. — Weterani powstania 
listopadowego. Obrazy, szkice i rysy biograficzne, 
zebrane przez Agatona Giilera.

Ostatnia ta praca zajmie kilka zeszytów, Wień 
ca0. W  pierwszym, obecnie ogłoszonym, obejmują
cym siedm arkuszy druku, znajduje się dopiero jej 
początek, to jest biografie dwóch belwederczyków 
Ludwika Nabielaka i Loouarda Rettls. Wszystkich 
zaś życiorysów napisanych przez A. Giilera jest 
250, niewiadomo wszakże jeszcze w tej chwili, ile 
ich będzie można, pomieścić w następnych zeszytach 
w którycn ma być także wydrukowana rozprawa 
Stefana Buszczyńukiego: „O znaczeniu dziejów Pol
ski i walk o niepodległość* i „Opis obchodów pół 
wiekowej rocznicy**. Całe dzieło obejmie sześć tejże 
objętości zeszytów, co pierwszy, zawierać więc bę 
deie przeszło 40 arknszy druku.

Prennmerata jest otwartą aż do wyjścia osta
tniego zeszytu. Ponieważ odbija się tylko 500 
egzemplarzy i dzieło w handln księgarskim znajdo
wać się nie będzie, to więc osoby, które się dotąd 
nie zapisały na 1 stę prenumeratorów a życzą sobie 
posiadać nWie»iec*', niechaj pospieszą z przesłaniem 
prenumeraty.

Prennmerata w Galicji wynosi 3 złr., z prze 
syłką pocztową wszystkich sześciu zeszytów 4 złr. 
50 centów.

Pieniądze składać można n osób uproszonych 
do zbierania prenumeraty lub też można ją prze 
słać pod jednym z dwóch następujących adresów 
A. Giller ń Raperswyl (Snisse) albo Władysław hr, 
Plater. Villa Broelberg p. Bendlikon (Cantou Zii 
ricli. Snis3e). We Lwowio przyjmują na siebie w 
zbieraniu prenumeraty pośrednictwo Gaz. Naród.

Treść „Wieńca*1 poświęcona wypadkom powsta 
nia 1831 i z<uługom jego uczestników, powinnaby 
zachęcić do licznej prenumeraty Z pierwszego ze 
szyto czytelnicy powezmą wyobrażenie o wartości 
i doniosłości całego dzieła. Ażeby je uczynić dostę 
pnem, zwłaszcza dla niezamożnych wetorauów, za 
rząd Naród, muzeum hic zmienił niskiej pierwotnie 
oznaczonej ceny, chociaż nakład podwoił się z po 
woda zdwojenia objętości uzieła. Będzie ono miłą 
pamiątką dla ich rodzin i dla nich samj cli, znajdą 
w niem bowiem obraz własnej swojej działalności 
i przypomnienie pełnych chwały wydarzeń.

Jeżeli koszta wydania pierwszego tomu zostaną 
pokryte, zarząd muzeum Naród, przystąpi do wyda
nia dalszych tomów „Wieńca*1 i w nicli zamieści 
życiorysy tych uczestników powstania, które dla 
braku miejsca w pierwszym nie zostaną wydruko
wane. Od publicznego więc poparcia zależy, ażeby 
to dzieło zamieniło się na księgi całego pokolenia 
1831 roku. Zarząd liczy na nie i spodziewa się, 
że w nadziei swojej nie zostanie zawiedzion-m.

—  Tydsim polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 50. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
Orzeszkową. —  Koń (z „Esprit des betes A. Tona 
8«neia).— W imiennikn Wiktora Zienkowicza, wiersz 
Wij Bełzy. —  Kronika tygodniowa. —  Pan mini 
ster, przez J. Claretie. — Piśmiennictwo. —  Bi 
bliorafia polska. — Wiadomości z kraj'n i ze 
świata. —  W  dodatku „Nędzniey*, romans Wiktoia
Hugo tom, Yty, arkusz 4,

Mi fi<*. „anawfe (Wti &.} 1&
K5 w. ą. . » i -

! —
1

819 £4.)
[143 75 144 —
155 116 —
141 (0 141 90

175 60 176
-

218 ~ .18 85

[itsi uoe -
196 76 196 iib

318 313 50

89 25 89 76

178 to 179 _
387 — *37 60
49 >86 *66 76
175 59 176 75
169 - 169 S5
836 35 885 76
lft3 60 164 ____

318 1 1218 —

166 86 166 75

169 — 169 50

178 at 178 76

(•/,& tOOj £&„)
fiijis?. H pr. tó:

T cpł. w S? lisi 9 jf , was.
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siaj popołudniu uroczysty obiad. Na iym obie- 
dzie oprócz pei-sonalu ambasady tureckiej był hr. 
HatzfelJ, niemiecki ambasador w Stambule i mi- 
wsi.rowis fctosek, Lucius i Boeaicher.

Wczoraj' Ali Niżami z całym personalem 
ambasady tureckiej zwiedzał królewski zamek i 
ogród w Pcczlamie. Dworskie ekwipaże dane 
mu były do rozporządzenia
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„Telegramy Sał3*y Narodowej1*
P a ryż d. 10. gruduia. Na dotkniętych poża

rem Ringteairu złożyli: Bank Union generale
100.000 franków, prezydent jego 10.000 fr., p. 
Bontonx 5.000 ir., dyrektor tego banku Feder
5.000 fr.; nadto rozpisał ten bank subskrypcję 
pomiędzy całą swoją klientelą.

Wiedeń d. 11. grudnia. Dziś poczęło się 
grzebanie ofiar Rmgieatru. Od samego rana cią 
gaęły kondukty na centralny cmentarz, lu
dność tłumcie towarzyszyła każdemu kondukto
wi. Przeważna część konduktów dążyła na izra- 
elicki oddział cmentarza Okropne sceny działy 
się przy pożegnaniu krewnych z ciałami ofiar.

Gęste tłumy oblegają pogorzelibko. Aby je 
można szczegółowo rozpatrzyć, poczęto na nowo 
uprzątywać rumowisko i trupy. Oddział szpila- 
a, w którym złożono aguoskowane trupy na ka 

tafalkacb, przedstawia ten sam smutny widok 
jak dni poprzednich. Według Wiener ŁUg. Ztg 
wykazuje sprostowana lista, wraz z odszukanemi 

agnoskowenemi trupami, 917 osób zagubionych 
Rada miejska ogłosiła plakatami, że pogrzeb tych, 
ofiar, których krewni pogrzebać nie mogą, od
będzie się w poniedziałek przed południem po 
n&oożefistwie w kościele św. Szczepana, a to na 
centralnym cmentarzu. — Z wszystkich miast 
krajów nadchodzą najżywsze objawy współ
czucia.

Wiedeń d. 11. grudnia. Zwłoki rozmaitych 
ofiar pożaru, pochodzących z prowincji, wypra
wiono kolejami żelaznemi na miejsca przynależ 
ności. Wszystkie zwłoki i oderwane członki, 
któreby s ię następnych dni znalazły, będą na
tychmiast w trumnach metalowych złożone i ie- 
sinfekcjonowane. Wczoraj i dziś znaleziono czą
stki zwłok siedmiorga podobno lnozi. — Wysa
dzony przez Radę miejską komitet pomocy odbył 
dzisiaj pierwsze posiedzenie dla obmyślenia naj
pilniejszych zarządzeń co do ulżenia nędzy. In
stytucje i korporacje, które zarządzą składki, 
komitet wezwie, aby wysiały do niego delega
tów. Biuro pomocy zostanie we wtorek otwo
rzone. U burmistrza już złożono 134.U00 złr. 
Komitet miejski ogłasza odezwę, donosząc, że 
od wtorku poczyna swoją czyuność, i wzywa 
dotknięte a uoogie osoby, tudzież ich opiekunów 
albo krewnych) aby się zgłoszono o wsparcie 
W  luiaię funduszów dawane będzie rychŁ; Wspar
cie bez względu na proyna'eżuość.

Wiedeń d. 12. grud. (Pr.) Urzędowo skonsta
towano liczbę ofiar 916, t. j. tych, któryefr zwło
ki poznano, i tych, które w ogóle się zapodziały 
dotąd bez śladu. Poznano zwłoki s y n a  Z y 
g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o ,  tudzież Bur- 
s o w s k i e g o  i Z a l e w s k i e g o .  Zięć Pęgo 
wskiego zualaz.1 wczoraj na policji jego paltot 
zimowy i klucz od pomieszkania. Gmach tea
tralny, w którego wnętrzu ogień ciągle tli je
szcze, grozi lada chwila zawaleniem. Wzburze
nia między ludnością w.rasta. Wczoraj władza 
wojskowa i policja poczyniły nadzwyczajne za
rządzenia, Wojsko skonsygnowane w koszarach.

Wiedeń d. 12. grudnia. Dziś odbyło się uro
czyste żałobne nabożeństwo za ońary pożaru 
Ringteatru. Kościół św. Szczepana był czarno 
przybrany, dokoła katafalku kwiaty i niezliczo
ne mnóstwo światła. TJum niezliczony ubrany w 
żałobę. Poprzedzeni duchowieństwem przybyli: 
cesarzewicz, areyksiążęta i cały dwói, naczelni 
dostojnicy nadworni, Wozyscy ministrowie, człon
ków. ■* obu Izb ze swymi prezydentami, naczelne 
władze rządowe, Rada miejska z burmistrem, je- 
nenlicja, oficerowie, wszystkie znakomitości 
Wiednia, tysiące żałobnych krewnych. Biskup 
Augerer celebrował, chór opery nadwornej śpie
wał, zewsząd i dzywały się łkania. PrzyL gły 
plac i ulice zapełnione tysiącznym tłumem.

Wiedeń d. 12. grudnia. Izba panów uchwa
liła kredyt na ÓO.OOU złr. dla pozostałych z ka
tastrofy „Ringteatru** po poprzedniem wyrażeniu 
głębokiego współczucia ze strony Izby.

Wieaeń d. U. grudnia (Pryw.) Wczoraj 
obradowało Koło polskie nad ustawą przemysło
wą i uchwaliło, przyjąć ją za podstawę rozpra
wy szczegółowej. P. Prlęd nann wystąpił z klu
bu lewicy. Z powodu uroczystości pogrzebowej, 
posiedzenie Izby posłów odbędzie się dopiero o 
godz. 6. wieczór.

Wiedeń d. 11. grudnia. Ministei Kalnoky 
przyjmował dzisiaj urzędników swego mlniste- 
jyjin. Na bardzo serdeczne powitanie p. Kallaja, 
Kalnoky podziękował, dodając, że świadom jest 
całego ogromu swego zadania, mianowicie lako 
następca tak Znakomitego męża stanu, jak br. 
Haymerle. Liczę na panów, na wierne i pełne 
poparcie tak znakomitego grona urzędniczego, na 
którego czele stoją dwaj tacy dzir.ui mężowie 
i bliz-.y przyjaciele moi, jak p. Kallay i hi. 
Wolkenstein. Mam sobie za szczególne zadank 
podnosić ducha i interesa tego ministórium.

Londyn d. 12. grndnia. Jak się Morningpo&t 
dowiaduje, wysłał Granville w sobotę d peszę 
do Lyonsa, zaprzeczającą twierdzeniu Gambett 
w senacie, jakoby Anglia uznała traktat baideń- 
sh’ (zawarty przez Francję z bejem tunetań- 
skiin).

Konsta itynopol d. l l .  grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu turecko - moskiewskiej komisji 
finansowej toczono dalej obrady nad szczegółami 
projektowanej umowy, mającej uregulować spłatę 
owych 300 milionów rubli, przyznanych Moskwie 
traktatem sanste,fańskim. Delegaci oau stron in
teresowanych nie doszli do żadnego porozu
mienia. . .

Hirschfeld, niemiecki charge d’a faires, otrzy
mał order Osmanie drugiej klasy. ‘

W skutek wyjazdu Mancardiego, delegata 
włoskich bonhtfiderów, będzie Bourke, delegat 
angielskich bonholderów, reprezentował interesa 
Włoch.

Rzym d. 11. grudnia. Na cześć nowych świę
tych odpiawii papież nabożeństwo w tej sali, w 
której odbyła s:ę kanonizacja. W nabożeństwie 
tern brali udział wszyscy członkowie św. kolle- 
gium Dla tych osób, które z braku miejsca w 
sa i 'raL inizacyjnej nie mogli wziąć udziału w 
uroczystości, kardynał Schwarzenberg odcelebro- 
wał inszę św. Papież jest bardzo zmęczony uro
czystościami,

P a ryż d. 11. grudnia. Nominację Chandor- 
dyego ambasadorem w Petersburgu, uważają ja
ko rzecz pewną.

N o w y Jork d. 11. grudnia. W teatrze Thalia 
dan* tędzir. przedstawienie na rzecz nieszczęśli
wych dotkniętych katastrofa wiedeńską.

Berlin 11. grudnia^ -Na cześć nadzwyczaj
nego posła

Dziś, w poniedziałek dnia 12. grudnia.

Ś W I A T  N U D Ó W
(Le mondz ou l’on 8’ennuit) 

komedja w 3 aktach E. Ftilleiona, przełoź/ł 
L. Masłowski.

Jutro, we wtorek dnia 13. grndnia.

G R T J B E  m  i { \
komodja w 3 aktach M Bałaekiego.
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W iedeń 12 grudnia 1881. 
godzina 2. minut 30 popołudniu.

Losy kredytowe 182.50 
Arglo-Anstr. lo3.25 
Kolej Kar. Lnd. 311.60 
Kolej połud. 153.50 
Kolej Elżbiety 219.75 
Weg. Nordostb. 169.— 
Węg obi. p. wal. 98.— 
W^g.kolej lach. 172.—  
Renta w*g 6% 119.65 
JBankTorent 142.40 
Losy wągier. 124.—

Węgier, kred. n.k. 362 50 
Unionsbank 144.— 
Nordbahn 248.75
Kolej Alfold. 175 50 
Kolej Lw.-caer. 178 50 
Wied. Oomnnal. 133.25 
(żalu. mdcmn 101.— 
Kolej siedmiog. 113 25 
Losy tureckie 26.— 
Bos. rubel pap. J.24ł/» 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne.
W iedeń 12. grndnia 1881 
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Jedynym niezawodnym środki0,m przeciw
h e m  o r o i d o m

jest
M a ś ć  d r .  I L & b l e h e .

|We Lwowia wait. Z. RUCKERA, w Brodaoh| 
w apt. A. INLENDERA. Cena sloiaa rf. 1.30.

August Schellenberg
w e  l a w o w i e

Dom bankowy
i

kantor wymiany.
?o li o^nia  ̂z prowincji

Doi komisowy
i

spedycyjny.
bez doliczenii. p -owizji.

Dr. Józef Eappaport
po długoletniej praktyce lekarskiej w Ż n r a w n ie  
osiadł stale w e  L W O W I E  i mieszka przy ulicy 

K r a k b W b k ie j  n r .  1 6 , I .  p i ę t r o .
Konsultacja ubogich bezpłatnie od g. 4. do 5. 

wieczorem.

A . M A Ń K O W S K I
Lw4w, nL R alieka, 1. 17/10. miasto.

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty

i wszelkich gatunków s ta r y c h  i zwykłych 
W IN  w pierwszorzędnych gatnnkaoh, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 

częo /a sumienny towar.
CoialeA św ieij drożdże.

Na żądanie wydaje specjalne conniki.



go obrazu grozy i klęski, roztoczonego przed ich 
wzrokiem, uderzającego ich zmysły, drażniącego 
ich nerwy Innych klęsk nie umieją ogarną wy
obraźnią. Czego nie widzą sami, na to są obo
jętnymi.

Nie zapominajmy jednak, że istnieją w spo
łeczeństwie inne przyrządy mechaniczne, służące 
nie do ratowania, ale do zabijania ludzi. Za po
mocą galwanicznej bateiji, sto dział może w je
dnej chwili, za jednem dotknięciem palca trupem 
położyć na polu bitwy pięćdziesiąt tysięcy nie
winnych !

Kto wierzy, że jest Opatrzność nad ludzko
ścią, niech zastanowi się nad tern: może Bóg o- 
brał Wiedeń za narzędzie swoje, aDy dwojakim 
sposobem okazać społeczeństwu jak straszny wi
dok śmierci nienaturalnej, przeciwnej wszelkim 
prawom przyrodzonym. Niedawno, wielką nâ  
tchniony mistrz Wereszczagin, przejęty do głębi 
szlachetnej duszy okropnością wojny przedsta
wił ją w całej ohydnej, przerażającej gnozie. Na 
widok jego genialnych obrazów wszyscy mie
szkańcy Wiednia wznieśli okrzyk litości nal sto
sami nieszczęśliwych, pomordowanych. Ale to 
tylko prótna!. Teraz na strasznem pogorzelisku 
zobaczyli trupy w rzeczywistości!.. a z ich spa
lonych członków, z ust otworzonych, z rąk po
kurczonych, z uscisków splecionych w rozpaczy 
mogli na własne oczy przekonać się, domyśleć 
się. jakie przecierpieli katusze niewinni męczen
nicy zabawy, w pasowania się ze śmiercią.

A tu, w Ringtheater zginęło do tysiąca o- 
sób... liczoa straszna!.. jednaK powiedzieć można: 
tysiąc tylko!.. Wereszczagin przypomniał że tak 
giną miliony '.

I przez dziwną nielogiczność naszego wmku, 
przez dziwny upadek zdrowego rozsądku i su
mienia, w każdym kraju, w każdej społeczności 
europejskiej pracują nad wynalezieniem mocnych 
zamków a nie myślą o tem, aby złodziejów nie 
było; pracują nad budowaniem więzień coraz no
wych a nie myślą o tern, aby usunąć powody 
do zbrodni; pracują nad powiększeniem wojska, 
a nie myślą o tem, aby narody rządzić siłą mo
ralną, nie przemocą fizyczną; pracują nad two
rzeniem dobroczynnych stowarzyszeń a nie my
ślą o tem, aby w miarę możności, zniszczyć przy
czyny ubóstwa i nędzy; pracują nad tworzeniem 
stowarzyszeń dla niesienia pomocy rannym, a nie 
myślą o tem, aby rannych wcale nie było!

Przez dziwny upadek zdrowego rozsądku i 
sumie2 ia, przez upadek nie tylko religii lecz 
wszelkiego poczucia sprawiedliwości, przez upa
dek wszelkich moralnych zasad, dziś ludzie go
towi ubolewać, gotowi łzy wylewać nad śmier
cią jefn-go, jeśli ten jeden był potężnym albo 
szc ęśliwym, nad śmiercią wielu wreszcie, jeżeli 
ich trupy działają na nerwy, jeżeli padli ofiarą 
rzadko zresztą zdarzającego się wypadku. Lecz 
my ć, pamięć o tem, że miliony giną bez wy
padku, regularnie, porządnie, ciągle, w najstra
szniejszych męczarniach, pod pozorem jakiejś 
wymyślonej idei, za rozkazem jakiegoś kaprysu, 
jakiej pychy — ta myśl nie wzrusza ich duszy! 
Co a przewrócone pojęcia!... jaŁie zdeptanie 
wszelkich zasad szlachetności!... jakie tygrysie 
serce w ludziach nie zastanawiających się nad 
ogromem klęsk codziennych bliźniego! 8. B

Rzym  d. 6. gradnia.

Mowa księcia Bismarka była zupełną nie
spodzianką dla tutejszego urzędowego świata i 
silne sprawiła wrażenie w parlamencie i we 
wszystkich kołach politycznych. Liczne in> er re
lacje z tego powodu mają posypać się w Izbie; 
ale p. Depretis prosił gorąco onegdaj i wczoraj 
wszystkich posłów, aby z temi interpelacjami 
raczyli się wstrzymać, i dali czas sprawującemu 
interesa włoskie w Berlinie odpowiedzieć na je 
go telegramy i zawiadomić go jak istotnie rze
czy stoią i w jaki sposób należy tłumaczyć wy
razy północnej wyroczni Jednakowoż interpela
cje, jeżeh Izba nie będzie wolała wyrzec się je
dnomyślnie tak drażliwego argumentu, nieuni
knione są dziś lub jutro, albowiem dnia dzisiej
szego rozpoczynają się rozprawy nad budżetem 
rozchodu ministerstwa spraw zagranicznych. Za
pewniają nawet, że p. Minghetti przygotowuje 
dosadną odpowiedź księciu kanclerzowi.

Cała liberalna prosa włoska, z wyjątkiem 
dzienników republikańskich i czasopism, będą
cych organami Watykanu, protestuje jednomyśl
nie lub nawet wręcz i ostro się oburza przeciw
ko „dAinvolturze“ półcynieznej a półżartobliwej, 
i przeciwko tonowi spokojnej i poufałej imperty
nencji, z jakiemi wedle swego_ zwyczaju wielki 
nadsprewski Diogenes wyraził się o pięknej Italii. 
Dotychczas — powiadają te pisma — ogromna 
większość, i rzec moinaby, nawet całośc wło
skiego narodu jest ściśle, szczerze i serdecznie 
monarehiczną, a rzeczpospolita ma zaledwie kil
kanaście tysięcy zwolenników w całych W ło
szech, w kraju, który przecież liczy 26 milionów 
obywateli z okładem. Stronnictwo republikańskie 
jest rzeczywiście mikroskopijne, albowiem Włosi 
są narodem przedewsrystkiem powodującym się 
zimnym rozsądkiem i niezrównanym taktem po
litycznym, nigdy zaś uczuciem jak Francuzi i 
zapałem dobrym lub złym. Dlatego właśnie wie
dzą oni doskonale, iż rzeczpospolita nie dodałaby 
im ani odrobiny wolności, gdyż obecnie są już 
najwolniejszym w Europie narodem, nie wyłą
czając nawet Anglii, a przeciwnie podkopałaby 
ich narodom, ą jedność, której muuarcnia jest naj 
wyższym łącznikiem i spójnią, i cofnęłaby ich 
do średniowiecznego s+anu drobnych rzeczypo- 
spolit., przeradzających się później w despo
tyzm lub anarchię, oy ostatecznie i nanowo u- 
czynić z nich ofiarę obcego naiazdu. Monarchia 
włoska dlatego ma tak głębokie korzenie w su
mieniu narodu, że się zrosła z narodową niepo
dległością i wolnością, i jest tarczą obojga. Król 
szanuje skrupulatnie i bezwarunkowo swobody 
konstytucyjne, j owtarza, iż je?0 dyn*syja na wol
ności tylko opierać się może, i jak sam się z 
tem kilkakrotnie odzywał, wolałby koronę etra- 
cić jak konstytucję naruszyć. Dom sabaudzki, to 
najdawniejsza w Europie dynastja, najstarsza 
szlachta i aajliberalniejsza aiystokracja, na tem 
właśnie dziesięciowiekowe rycerskie swe podanie 
zasadza, aby postępować zawsze lęka. w rękę z 
narodem i być nie jego panem, ale pierwszym 
chorążym jego wolności. Dom sabaudzki me 
mógłby nigdy zamienić się w Hohenzollernów, a 
naród, będący potomkiem światowła łnych Rzy
mian i posiadający najdawniejszą w Europie cy
wilizację, nie zdołałby nigdy oswoić się z syste
mem rządu, opartym jak u niemieckich i mo
skiewskich oiemion, na wyobrażeniach nieograni
czonej władzy i bezwarunkowego posłuszeństwa. 
Włosi pod tym względem mają zupełnie polski 
charakter, nienawidzący indyjsko-germański pan- 
teizm, mistycyzm i „ceza^opapię” równie jak ta- 
tarsko-moskiewską carolatrję i knutobóstwo; ale 
szczęśliwsi od nas mieli zawsze od nas więcej 
politycznego rozumu, więcej panowania nad na
miętnościami, a nadewszystko posiadali narodo
wą dynastję stopniowo przyciągającą ku sobie

naród cały, i nie mieli części szlachty, któraby 
pod nazwą arystokracji oderwała się od innej 
szlachty i narodu i zaprzedała obcym mocar
stwom. Sziaćnta wiosita z droonemi wyjątkami 
była zawsze wielce patrjotyczną, o czerr nawet 
za naszych czasów każdy się mógł przekonać 
widząc weneckie, medjolańskie i dorenckie ary
stokratyczne salony pozamykano przed Austrja 
kami, a rzymskie przed Francuzami, podpiera- 
jący_i. tron ziemsk' Ojca św.

Nieprawda także, iż rząd lewicy coraz bar
dziej ku rzeczypospolitej sie kłoni, b j najskraj- 
r iejizym ministiem był p. Cairoli dawny repu
blikanin, a ten nawet własnemi piersiami króla 
zasłonił i zasłaniając go ranę otrzymał od noża 
Passananuego. Dzisiejsi zaś minisirewie, lubo do 
lewicy należący, są staiymi obrońcami monarchii, 
z jedynym wyjątkiem ministra sprawiedliwość: 
p. Zanardellego. Obecny gabinet liczy nawet w 
swem gronie p. Dominika Bertego, który przed
tem należał do prawicy i jest historykiem Karo
la Alberta i jednym z najzapaleńszych stronni' 
ków i chwalców sabaudzkiego rodu. Gdyby więc 
w Europie byłe więcej rycerskiego ducha i cy
wilnej odwagi, prasa euiopejska, zamiast dopisy
wać tyle różnorodnych komentarzy do wyrazów 
księcia Bismarka, powinnaby raczej oświadczyć 
że plecie ja* na mękach, i że to co rzekł o Wło
szech, godne jest tego, co poi iedział o polonizo
waniu polskich prowincji.

Hr. de Launay ambasador włotk’ w Ber li 
nie dotychczas bawi w Rzymie od dwóch prze
szło miesięcy. Powody tak długiego urlopu dość 
niezrozumiałemi zdają się publiczności, tem bar
dziej, że p. v. Keudell ambasador niemiecki od 
tygodnia tutaj wrócił, i miał wczoraj długą na 
radę z ministrem spraw zagranicznych. Hr. de 
Robilant, ambasador w Wiedniu, także był we 
Włoszech w końcu listopada z powodu zgonu 
matki swej. Otóż zapewniał on kilku deputowa
nych, którzy się z nim widzieli w Tuiynie, że 
przymierze Austrji z Moskwą jest prostym wy
mysłem niemieckich dzienników, że hr. Kaluoky 
otwarcie sam powiedział, że cnciaż Austrja pra
gnie pokój utrzymać ze ową północną sąsiadką, 
nigdy jednak nie myślała wiązać się z nią ża- 
dnem przymierzem, albowiem interesa obu mo
carstw zanadto są sprzeczne z sobą, aby to mó
gł) nastąpić, i że leakcyjnych prądów w Austrji 
Włochy lękać się obecnie niepowinny. O ile zaś 
ńr. Kalnoky byt szczerym pizemawiając w taki 
sposób dc hr. de Robilanta przed wyjazdem swym 
do Petersburga, bliska to przyszłość okaże.

Dnia 2. gradma odbył się dragi uroczysty 
ionsystorz poprzedzający kanonizację błogosła
wionych Benedykta Józefa Labra, Wawrzyńca z 
Brindisi, Jana de Rossi i Klary z Montsfaico. 
Ceremoniał był ten sam co 25. listopada. Pize- 
szło 150 i iskupów wzięło udział w tym konsy- 
storzu i wszyscy wotum swe dawali. Urzędowy 
przy tem piotokół spisany został przez protono- 
tarjhozćw apostolskich. Ciało dyplomatyczne u- 
wierzytelnione przy stolicy Świętej, książęta 
rzymscy i pewna liczba osób zaopatrzonych w 
bilety, przytomni byli ceremonii, która się zakoń
czyła błogosławieństwem papiezkiem.

Dotąd przybyło 378 biskupów na kanoniza
cję x Włoch, z Francji i z różnych krajów. W 
ogóle żałują mocno wszyscy, że się obrządek ka
nonizacyjny odbyć ma nie w bazylice iw. Pio
tra, ale w górnej sali nad atrium takowej, któ
ra zamieniona została umyślnie w kościół bała 
ta nie może pomieścić w sobie więcej nad pół- 
trzecia tysiąca widzów, a przeto tysiące osób 
pozbawione będą widoku tak rzadkiej i wspania
łej Uroczystości. Nadto było zswsze podejrzenie, 
ie sala ła nie jest dość mocno zbudowana. Za
kaz po jej ukończeniu pr/.ez architekta Madernę 
w XVI. wieku zarzut ten jej powszechnie czy
niono. Pow'adano, że budowniczy ten oparł jej 
ściany na dawnych podwalinach cyrku Nerona. 
Rozkazano przeto dodać inne podmurowanie. Za
rzuty te się ponawiały za Urbana VIII., za Ino- 
centego X., a wreszcie i za Piusa IX., który tam 
odbywał w wielki czwartek ceremonię umywa
nia nóg trzynasta abogim. Spodziewać się nale
ży, iż sala wytrzyma i tym razem wielki tłum, 
jak wytrzymywała za przeszłego papieża i za 
teraźniejszego, który tam przyjmował pielgrzym
kę słowiańską.

D- 30. listopada zszedł z tego świata kar
dynał Edward Borromeo proboszcz bazyliki wa
tykańskiej, uro lżony w 1822. Był on najprzód 
w. podkomorzym a potem marszałkiem dworu za 
Piusa IX., który go obdarzył purpurą kardy rab
ską 13. marca 1868. W  1878 przeszedł z po
rządku djakonów do porządku kapłanów i otrzy
mał tyrał św. Praksedy. Był w ostatnich cza
sach prezesem związku wszystkich stowarzyszeń 
katolickich, zwanego Federazione Piana. Podczas 
pobytu słowiańskich pielgrzymów w Rzymie w 
lipcu br. utworzył dla nich punkt zborny we 
wspaniałem swem mieszkaniu w pałacu Altierj 
Będąc młodszym, za przeszłego panowania ou 
znaczał się wesołem życiem.

Oeervatore Romano, główny organ Watyka
nu, wynosi teraz pod niebiosa księcia Bismarka, 
i we wszystkich swych numerach nie szczędzi 
mu hyperbolicznych pochwał. Kto porówna z te- 
mi panegiiykam- dawniejsze artykuły urzędowe
go organu niepomału zdumionym zostaje. Życzyć 
by należało ze strony tak poważnego pisma wię
cej wstrzemięźliwości i godności w panegirykach, 
pomnąc na to, że książę kanclerz sam przecież 
wyznaje, iż powoduje się nie przekonaniem, ale 
jedynie utylitaryzmem.

Pożar liedeM ii ter.
Odsełając co do szczegółów okropnej kata

strofy, której widownią był Wiedeń d. 8. b. m.,
1 -zytelńików do telegramów i do umieszczonej w 
dzisiejszym numerze korespondencji z Wiednia 
p. t. „Ringtheater i Wereszczagin", pisanej przez 
naocznego świadka, podajemy jako najwiarogod- 
niejszj referat o tym strasznym wypadku rela- 
cję, jaką na podstawie sprawozdań policyjnych 
złożył w I i<lzie państwa prezydent-mimstrów 
hr. Taaffe. Oto jego mowa

Wysoka Izbo! Wobec wzruszającej do głę- 
hi katastrofy, która się wydarzyła w Wiedniu, 
uważałem nietylko za swoje zadanie, ale więcej 
za swój obowiązek zbadać dokładnie, czy w tym 
wypadku wszystkie urzędy i instytucje, powoia- 
ne do interwencji w razie nieszczęścia, spełniły 
w zupełności swoją powinność. W  tym cela 
wezwałem namiestnika. Dolnej Austrji, aby mi 
przedłożył o katastrofie relację zgodną z praw
dą, i uważam za stosowne, ibznajemić z nią 
Wysoką Izbę. (czyta): „Na podstawie dochodzeń 
dyrekcji policji, przebieg okropnej a smutnej ka
tastrofy d. 8. d. m. w wiedeńskim „Ringtheater” 
był następujący.

Urzędnik policyjny przeznaczony na inspek
cję do „Ringfheater* u lał się z budynku rzą
dowego do teatru o godzinie 63/, a skoro brzy- 
był na miejsce został natychmiast uwiadomiony 
że w teatrze wybuchł ógjśń- Pobiegł on w tęj.

chwili do urzędu, ażeb) telegraficznie zaawizo- 
wać miejski urząd bmowniczy o wypadku, po- 
czem tak on, jak i konisarz mający luspektuę w 
urzędzie, wraz ze siuzią policyjną, która Dyła 
w tej chwili do dyspozycji, uóaif się natychmiast 
na miejsce pożaru, ażeby pyżed nadejściem stra
ży ogniowej zarządzie co należy. Obaj ci urzę
dnicy znaleźli foyer w ciemności i pusty, a pc 
mimo że z amfiteatru yycńoazif dym gęsty i du
szący, komisarz inspekcyjny w towarzystwie kil
ku ludzi dotarł aż do tego miejscu z lewej stro
ny parkietu, zaąd słychać było worania o pomoc 
Zapalono zapałki i matowano znajdujących się 
najbliżej. Dalej dostał się na parkiet było nie- 
podebaem, ponieważ jiż dwie loże przy schodach 
prowadzących na parliet, stały w płomieniach, 
lanych wołań o pomoc nawet z wyższych piątr 
me bjlo słychać, a ponieważ przeważna część 
widzów i artystów w/bifegfa przez drzwiczki na 
ulicę Hess? sądzono, że wszyscy zostali urato
wani. (Wielkie wzruszenie w izb.e.) Dcrzeć do 
wyższych galeryj było zu >ełnie niemożliwem, a 
komisarz inspekcyjny, który oię dostał aż do po
łowy drugiego pięt-a, widział się zmuszonym 
cofnąć z powodu duszącego i palącego dymu.

Straż ogniowa głównie skierowała swą 
czynność w tym celu, azeDy o ryle ugasić ogień, 
aby umożliwić dojście wewnątrz gmachu i wte
dy to udało się dotrzeć dc drugiego piętra, gdzie 
ua schodach znaleziono pierwsze trupy. (Wzru
szenie.) Posuwając a ię coraz dalej znaleziono do 
dzisiaj 235 trupów, bądź to zupełnie spaloiych, 
bądź okaleczonycn. (Wzruszenie coraz większe.) 
Trupy zaniesiono do zabudowania dyrekcji poli
cji, zkąd późnitj przewiezione je do szpitala po
wszechnego, po części noszami zarekwirowanemi 
ze wszystkich dzielnic, po części zaś wozami sa- 
nitarnemi, których dostarczyła jeneralna ko
menda.

Co się tyczy przyczyny powstania pożaru 
która dotychczas jeszcze dokładnie zbadaną nie 
została, kursowały na miejscu katastrofy najro
zmaitsze wersje, jakoto, że pożar powstał wsku
tek eksplozji gazu, że przyczyną nieszczęścia 
była źle pilnowana i źle obsługiwana maszyna 
elektryczna przy gfownym froncie teatru; z do
tychczasowych jednak dochodzeń to można przy
jąć, że jedna dekoracja umieszczona na piątem 
piętrze zajęła się od płomień’ gazowych i że 
wskutek tego pożar zaczął się srożyć z niezwy
kłą gwt łtownością.

Pewien teatralny strażak pożarny, który 
chciał spuścić żelazną kurtynę, utrzymuje, że nie 
mógł wykonać swego zamiaru, a to z powodu, 
ponieważ maszyna w skatek intenzywnego gorą
ca nie chciała już funkcjonować Ze wszystkiego 
wypływa, że pożar trwał już przez czas niejaki 
na scenie, zanim przeniósł się w amfiteatr i tu
taj widać fatalną opieszałość, że natychmiast po 
wybuchu pożaru nie spuszczuno żelaznej kurtyny 
odgraniczającej scenę od amfiteatru, i żo nie da
no na zewnątrz sygnałn pożarowego; (Wielkie 
poruszenie) co gdyby się było stało, możnaby 
było szybciej przystąpić do rarunicu nieszczęśli
wych znajdujących się w amfiteatrze, podczas 
faktycznie w chwili kiedy zarządzono pierwsze 
środki ratunkowe, pożar ogarnął już amfiteatr. 
P< dług zeznań jednego z robotników, inspektor 
oświetlenia bojąc się aby nie nastąpiła eksplozja 
gazu, zakręcił gaz w gazometrze, a ponieważ 
lampy olejne (rezerwowe) nie paliły się, nastąpi
ła ciemność uniemożliwiająca wszelai ratunek. 
(Ogólne wzruszenie — okrzyki przerażenia.)

Co do ogólnych zarządzeń mającycn na celu 
bezpieczeństwo publiczności uczęszczającej do te
atrów muszę zrobić uwagę, że uchwalone w mar
ca br. badanie teatrów co do bezpieczeństwa w 
razie pożaru, a między niemi i „Ringtheatrze” 
odbyło się przed 14 duianr i podług odezwy z 
20 września polecono miejskiemu urzędowi bu 
downiczemu czuwać dokładnie, aby dyrekcje wy
konywały skrupulatnie to, co komisje rzeczo
znawców uznały za stosowne.

Dochodzenia, czy z winy dyrekcji nie na
stąpiła jaka opieszałość w wykonywaniu lozpo- 
rządzeń, są w pełnym toku.

Pozwalam sobie także wspomnieć, że wczo
raj rano rozporządziłem, aby każdorazowy ko
misarz mający inspekcję w teatrze, na godzinę 
przed przedstawieniem udawał się na miejsce 
służby i przekonywał,się naocznie, czy wszystkie 
przepisy są wykonywane. Policja ma się porozu
mieć także z miejskim urzędem budowniczym, 
ażeby i delegat tego urzędu wspólnie z komisa
rzem policji przed każdem przedstawieniem ba
dał gmaofi teatralny. (Brawo! Brawo!) Sądzę, że 
teraz głównem zadaniem jest ścisła kontrola, a- 
żeby odnośne rozporządzenia faktycznie były wy
konywane, W łonie rządu i w odnośnych urzę
dach zastanawiają się, jakib dalsze rozporządze
nia należy wydać, a zostaną one ściśle wykona
ne, o ile leżą w kompetencji egzekutywy rządu. 
Upraszam wysoką Izbę przyjąć zapewnienie, że 
iząd dołoży wszelkich starań, do jakich człowiek 
jest zdolny, aby postarać się o bezpieczeństwo 
publmzuości, uczęszczającej do teatrów (Ogólny 
poklask).

Nie będziemy powtarzać licznych a okro
pnych szczegółów katastrofy. Śmierć straszna z 
uduszenia, śmierć w płomieniaoh, jęki i łzy po
zostałych — całe miasto w żałobie, oto ogólny 
ol raz. pa który składają się te wszystkie szcze- 
góry. Pocóż opisywać okropności, któ’ e tylko 
targają nerwami? Każdy z czytelników, choćby 
miał najbardziej tępą fantazję przedstawi sobie 
szereg strasznych sytuacyj, ao których opisania 
wszelkie pióro jest za słabe. Zaraz po katastro
fie ogłoszono składkę na rodziny nieszczęśliwych, 
atórzy ponieśli śmierć męczeńską w Ringieatrze. 
Składki sypnęły się obficie jak nigdy. Wiener 
Ajbendpost wykazuje blizko 130.000 guldenów.

takie przestraszające wrażenie sprawiła ta 
katastrofa na uczęszczającej do teatrn publiczno
ści widać z tego, że następnego dnia w .,Bur- 
gu“, gdzie dawano „Kupca weneckiego11, nie było 
jyi scej jak 100 osób, a w „Stadtheater14 tylko 
60. Up«ra jedna była dobrze zapełnioną na par
kiecie i w lożach, galerje jednak byiy puścin- 
teńkie.

Z Izby sądowej.
(Paw?lon prry Watach Hetmańskich.)

(Ciąg dalszy.)

W dalszym ciągu rozprawy podjętej w sobotę 
przesłuchano p. Michała Fechtera budowniczego, ra
dnego miasta, Który zaprzysiężony zeznaje: Eażdy 
pian przedłożony sekcji podlegał ciągłej krytyce p. 
.1 Elgermana i to wywołało wniosek p. Świstnrskiego. 
^wiadek będąc świadkiem tej ciągłej krytyki, my
ślał także, że prof Jdgerman musi być w tej ga  
łęzi budownictwa nadzwyczaj biegłym. Plerwszj 
plan przez prof. J igermana uległ także krytyce w 
sekcji, i dopiero dragi plan tegoż samego antora 
uznano za doskonały.

W  sekcji żaden plan dla osób piyw&tnych nie 
przeszedł b«z krytyki. Świadek słyszeł od p. Rap-

pa, że prof. Jagerman wypracował ma plan n? bu
dowę Kamienicy przy ulicy Sykstnskiej. Ta okoli
czność zmnsiła świadka do wyrażenia się na posie
dzenia sekcji, że człewieK z punktem honoru powi
nien wystąpić przeciwko temu, jeśli niektórzy radni 
robią plany, bez swego podpisu przedkładają ie se
kcji w prośbie o konsens, a potem w dysk naj’ za
bierają głos, i stawiają wnioski. Świadek wyraźnie 
powiada, że tyczyło się to prof. Jagerm»n&. Świa
dek nie zapamiętał posiedzeń jakie się obecnie to
czą. Do p. Jftgermana odezwał się świad k : „Zmień 
pan tposón występowania bo to doprowadzi do scy
sji11. Pan jftgerman odrzekł, ze jtakie jnż jego u- 
sposobienie11. P. Jagerman w interpelacjach nie do
tyka rzeczy ale osób, czy to prezydenta czy wice
prezydenta, czy wreszcie, jak. to niedawno się sta
ło, kolegów w Radzie. Interpelując raz prezydenta 
rzekł „p. p r e z y d e n t  j e s t  g ł n e n y " ,  a gdy 
wiceprezydent p. Dąbrowski zwrócił jego uwagę na 
niestosowne wyrażenie się, wtedy p. Jagerman n- 
siłował poprawić się w ten sposÓD, że rzfckł: „głu
chy na toczącą się sprawę.11

P. J a g e r m a n  twierdzi, że świadek jest je
go osobi3iym nieprzyjacielem.

Ś w i a d e k  oświadcza, odwołując s'ę na przy
sięgę, że niema do oskarżyciela żadnej nienawiści, 
owszem, że ma powody dc głębokiej wdzięczności, 
gdyż prof. Jagerman ocalił świadkowi w pewnym 
wypadku życie.

Prof. J. piosi świadka o fakta, kiedy to do
kuczał prezydentowi i innym swemi interpelacjami ?

Ś w a d. Trudne z dwaletniej kadencji pamię
tać tyle faktów — nie notowałem ich nigdy —  ale 
od dnia dzisiejszego z pewnością notować będę. 
(Wesołość.)

Ś w i a d. p Andrzej G o ł ą b ,  radny, majster 
mnrarjLi zeznaje, że Beri Rapp, nabył grant przy 
ulicy Sykstnskiej od jakiegoś pana X. wraz z pla
nami, które były wykonane przez prof. J. Gdy 
przyszła na sekcję sprawa udzielenia konsensu, p. 
JUgerman krytykował plany ie zawzięcie. Wteuy 
świadek jako referent zwrócił uwagę p. Jiigermana 
w ten sposób : „O ile mi wiaaomo, plany te rooił 
bardzo zdolny technik, a teraz sam ja krytykuje11. 
(Wesołość.)

Świadek z wielką siłą, kategorycznie potwier
dza, że p. J nźywał niestosownych wyrażeń w in 
terpelacjach, jak n. p. „że prezydent jest głuchy11 
i t. p.

W sprawio „pawilonu11 opowiada p. Gołąb po
twierdzony przez wszystkich świadków fakt, w ja 
ki sposób p. J&geiman przyszedł do zrobienia mia
stu. niespodziansi, i dodaje, że autor przyrzekł czu
wać nad wykonaniem swego projuktu.

P r z e w ó d ,  konstatuje z protokołu obrad sek
cji, że w istocie sencja przyjęła do wiadomości u- 
rzędowe przyrzeczenie p. J. co do eznwanla nad 
wykonaniem budowy.

Zajmująco opowiada świadek historję, w jaki 
sposób to czuwanie się odbyło. P. Jdgerman nie 
był przy budowie wtaie, i dopiero w komisji ko- 
landacyjnej rzekł do kolegów oglądając pisoir: „Ja 
sie do -ego przeam otn nie zbliżę, póki nie będzie 
oparkaniony i póki me będzie tam zrobiony porzą
dek. Gdy to się stało, p. J agerman oświadczył, że 
są potrzebne tam pewne poprawki. Komisja zosta
wiła p. JUgermanr samego w tym pawilonie i po 
zostawiła mu wolność zastai awiania się nad potrze- 
bnem. poprawcami. (Wesołość).

Świadek twierdzi wreszcie, że głównym po
wodem właściwego p. Jagermanowi występowa
nia w sekcji, jest pewna nienawiść jego do p. 
Hochbergera, na czem najgorzej wychodzą wła
ściciele chcący budować, aloowieia wszystkie pla
ny przedstawione sekcji, a zatwierdzone przez 
urząd budowniczy, ulegają krytyce p. Jage^ma 
na, przezco każua spiawa odwleka się w nie
skończoność.

P. R a d w a ń s k i ,  badoYinicmy, radny mia
sta, zeznaje zgodnie ze wszystkimi przesłucna- 
iiymi' Kolegami z sekcji budowniczej

Po przesłuchaniu tych świadków, zrzekł się 
obrońca dr. Janowicz przesłuchania ro imaitych 
z początku rozprawy wzywauych przez się świad
ków, albowiem sądzi, że mateijał dla obrony 
jest nagromadzony w ilości dostatecznej. Żąda 
obrońca tyiko, aby odczytano zeznania świad 
ków , przesłuchanych w sprawm „Syiski contra 
Jagermann"1, tudzież innych aktów w związku z 
sprawą pawilonu będących.

O s k a r ż y c i e l  zażąuał mnóstwa rozmai
tych niepodobnych vzeczj : świadków z całego 
Lwowa, świadków, którzy mają rzekomo zaprze
czyć zeznaniom świadków dotychczas przesłuchi
wanych, nadto rzeczoznawców inżynierów namie
stnictwa, którzy mają zeznać — jak twierdzi o- 
skarzyciel — że pawilon w guście wystawione
go przy ulicy Karola Ludwika, nie potrzebuje 
być estetycznie pięknym. Wreszcie, że wyjmie
my jeszcze jedno z żądań oskarżyciela, pragnął 
odczytania wszystkich kronik p. Jana Lama w 
Dzienniku Polskim, dla skonstatowania, ile razy 
był w obrotach humorystycznej krytyki.

Wśród ogólnej wesołości, która wybuchała 
za każdem w tym sensie postawionem żądaniem, 
zakończył oskarżyciel długi rejestr swych wnio
sków, poczem dr. Janowicz w trafnej krytyce 
wykazał bezpodstawność i w ogóle niemożność 
ich dopuszczenia.

Przewodniczący przerwał rozprawę o godz.
12. w południe, » trybunał udał się na naradę 
celem powzięcia uchwał co do postawionych 
wniosków.

Dalszy ciąg rozprawy z soboty, 10. b m 
Na żądanie obrońcy i oskarżyciela przesłuchał 
trybunał popołudniu dwóch nowyca świadków, 
Berła Rapoe i Ignacego Kruszyńskiego.

O s k a r ż y c i e l  zastrzega sobie zażalenie 
nieważności z powodu nieuwzględnienia licznych 
jego wniosków.

Beri R a p p  przedsiębiorca, wyznania lzrae- 
lickiego, wnosi po zaprzysiężeniu następujące ze
znanie: Realność na rogu Sykstuskiej i Klej 
nowskiej sprzedał mi p. Kruszyński wraz z pia
tami zatwierdzonemi dawniej przez magistrat. 
Przy podaniu o konsens budowniczy na moje 
imię załączyłem plany, które jak mi p. Kru
szyński powiedział, robił prof. Jagermann, i 
właśnie dla tego zachwalał m je łarazo. Ma
gistrat udzielił mi żądanego pozwolenia na bu
dowę. Słyszałem, że z powodu tych planów 
właśnie wynikły w sekcji buuowmczej jakieś 
nieporozumienia, i że robiono prof. Jiigerman- 
nowi zarzuty, — ale z własnego przeświadcze
nia nic w tym względzie podać nie mogę. W 
czasie traktowania tej sprawy w sekcji byłem 
u p. Hochbergera i wyraziłem zdziwienie, że 
sekcja tych planów zatwierdzić niechce, skoro 
je robił tak zdolny technik jak profesor Ja
germann.

O s k a r ż y c i e l  zapytuje świadka czy bu
dowę obecnie do skutku przyprowadzony wyKo- 
nano według pianów w mowie będących.

Ś w i a d e k .  Nie. Plany te musiały być 
zupełnie przerobione, bo gdybyn był się ich 
trzymał, „musiałbym z oknami wleźć do ziemi“. 
| v bsołosć nie do opisania).

O s k a r ż y c i e l  (przygryza usta). Hm, — 
■.chrząlra, namyśla się dłużej — wreszcie pyta) ? 
Jakiego masz pan budowniczego ?

b w i a a e  k. No — teraz mam budowniczego, 
który rzecz swoją rozumie! (Formalna burza we
sołości w natłoczouem audytorjum. Pauza. — 
Przewodniczący dzwoni).

O s k a r ż y c i e l .  Proszę mi odpowiedzieć 
nr pytanie....

Świ aaeK.  Już powiedziałem, (ponowna 
wesołość).

P r z e w .  Proszę świaaua odpowiedzieć panu 
oskarżycielowi.

Świ a d e k .  Jeżeli mr o to tak bardzo cho
dzi — chętme. (Do oskarzj ciel?): Budowniczy na
zywa się Karasiński. Czy jeszcze jest jakie py
tanie ?

O s k a r ż y c i e l .  Już dosyć! (śmiech).
Świadek zostaje uwolniony od dalszego prze

słuchaniu — zatrzymuje się jednak w sali, z po
lecenia p-ezydenta.

Wchodzip. I g n e c y  K r u s z y ń s k i ,  kan
celista sądowy, zaprzysiężony podaje, że sprze
dał p. Rappowi grunt przy Sykstuskiej. Co do 
planów naprowadza świadek, że miał ich aż trzy 
rozmaite. Mianowicie pierwotny płan, niewiedzieć 
przez kogo sporządzony, uznał niejaki p. Dybuś, 
przedsiębiorca budowli, za niemożliwy, a nato
miast dał świadkowi dwa inne plany, (w rozma
itych czasach) które okazały się o wiele lepsze- 
mi. Na te plany adzielił magistrat pozwolenia. 
Jeden z tych planów dał świadek p. Rappowi. 
Ponieważ zaś, o ile świadek wiedział od Dybu- 
sia, plan ten został przez prof. Jagermanna przej
rzany i poprawiony, przeto, aDy Rappa zachęcić 
do kupna gruntu, powiedział mu że jest to taki 
pian, iż go się nawet i prof. Jagermann nie po
wstydzi, i potwieruzi z pewnością.

P r z e  w. O ile wiemy, miałeś pan. Rappowi 
oświadczyć pozytywnie, że plan ten został przez 
prof. J sporządzony.

S w i a d. Musiał mię p. Raop źle zrozu
mieć

P r z e  w. Pan Rapp zeznał to pod p.r/y- 
sięgą-,

ŚWi ad.  Nie mogę twieidzić, abym mu to 
powiedział, zresztą być może, że... (mała panza, 
głęDoka cisza).

P r z e w .  Co być może ?
Świ ad .  (po dłuższej chwili — jakby sobie 

pizypomniał). Być może, że mówiłem o profe
sorze J. — ale nie w tem znaczeniu, jakoby ou 
robił plany.

Pr z e w.  wzywa pamięci świadka w porno 
obecnego p. Rappa. który przy konfrontacji przy
pomina p. Kruszyńskiemu, że mu tenże aż awa 
razy mówił, iż to są plany prof. Jagermanna.

K r u s z y ń p k ’ . O! o!  aż dwa razy — ale 
gdzież tam...

F app.  Ależ tak jest.
P r z e w .  (do Kr.) — Cóż pan na to ?
Krusz .  Ha, — być może.
S ę d z i a  p. Bus z ak .  Więc pan przypu

szczasz możliwość tego. Proszę mi powiedzieć, 
dlaczego, jak pan powiadasz — „mogłeś to po
wiedzieć.11

Kr u s z .  Mogłem powiedzieć, bo mi się 
zdaje, że każdy Kupujący będzie zachęcony do 
kupna, gdy mu się przytoczy „dobra firma.”

Badanie tego świadka nie wykryło nic no
wego, nic takiego nawet, względem czego by o- 
skarzycic1 móg* wnosić do trybunału: „proszę o 
skonstatowanie tego w protokole.” Wniosek ten 
był w ciągu rozprawy tak często powtarzany, 
że robił z początku wrażenie jakoby oskarży
ciel chciał pozować na rutynowanego, zawodo
wego rzecznika, oDznajomionego z wazystkiemi 
tajemnicami procedury — nie budowniczej, lecz— 
karnej. Później jednak widział się prezydeut 
zmuszonym kilkakrotnie zwrócić uwagę oskarży
ciela, żc wniosek jego jest zbyteczny, gdyż ka
żda bagatelka notuje się w protokole.” Gdy z»ś 
i pomimo tego oskarżyciel wnosił ciągle „pro
szę o zanotowanie w protokole — to wyglądało 
to tak, jak gdyby oskarżyciel powtarzał swoją 
deklamację na „ogólne żądanie” galerji, dla tem 
większego gaudjum.

Po przesłuchania tych świadków odczytano 
jeszcze na zgodne wnioski stron akta procesu, wy
toczonego profesorowi Syrskiemu przez prof. J&- 
germanna o obrazę czci. I tak naprzód odczyta
no pmmo sporne, które daio powód do wytocze
nia p*-ocesu. W tem piśmie prawi dr. Syrski 
przez swego prawnego zastępcę prof. Jfigerman- 
now następujące komplementa:

Zaprzecza się przedewszystkiem, jakoby p. 
Jagermann był budowniczym powołanym do pro
wadzenia budowy. Wdał się w nie swoją rzecz, 
której wcale nie rozumie... Wyzyskiwał dobrą 
wiarę śyrskiego ze szkodą jego kieszeni i budo
wy.. Prowadził ją z niedostatecznym materja- 
łem i robotnikiem, którego nadto nie opłacał. 
W dalszym ciągu powmda dr. Syrski w tem piś
mie: Kosztorys został przekroczony, nim budo
wa pod uach wyszła... Prof. Jagermann obrał 
mię z ostatniego grosza, rzucił mię w ręce li
chwy. Za jego poręką — a właściwie on za mo- 
ą — dopożyczył na celt budowy 2000 złr., z 

których dostałem tylko 1400 złr.... Dalszą budo
wę Doruczyłem p. Barańskiemu Sprzeciwiam się 
tedy żądaniu p. Jagermanna; aDy zawezwano 
rzeczoznawców, ci będą mogli bowiem osądzić 
stan obecny, a nie ten, jaki był za czasr budo
wania przez p. Jagermanna, — co do którego 
zresztą zachodzi olawa, żt gotów sobie cudzą 
pracę za zasługę policzyć.” (Sensacja)

Odczytano dalej zeznania przesłuchanych w 
tym procesie świadków, a to pp. Zajączkowskie
go i Frankowskiego (profesorów politechniki), 
Adolfa Grochowa^skiego, Teodoia Orawskiego 
budowniczych, i murarzy, zatrudnionych przy o- 
wej budowie, którzy zgodnie konstatują, że bu
dowa robiła wrażenie lekkomyślnej”, do piwni
cy trzeba było włazić na „czterech nogach”, w 
piwnicy kamień „sypał się”, na strych był 
wchód za niski, kamień w piwnicy był taki, ja
kiego używają „fuszery” . W ogóle robota była 
tandecka: ściany krzywe, cement z wapnem mię- 
szany, sklepienia popękane i grożące zawale
niem — i mnóstwo innych podobnych manka
mentów.

W końcu odczytano świadectwa registratu- 
ry sądowej względem oskarżonego. Z sekcją III. 
sądu powiatowego nie miał mc do czynienie. W 
sądzie karnym był pociąganj do odpowiedzialno
ści za wykroczenie prasowe, lecz wyrokiem z 16. 
listopada 1868 uwolniony — drugi raz za obra
zę czci skazany wyrokiem z 16. maja 1875 na 
14 dni aresztn.

Przewodniczący ogłasza postępowanie dowo
dowe za ukończone.

O s k a r ż y c i e l  prosi jeszcze o głos i z 
Dowodu nieuwzględnienia wniosków o przesłu
chanie świadków DyDusia i Signiego wno s i  
z &ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i !  (Wesołość.) Na 
podstawie ustawy prawnej §. 59. ust. 4 i 5 (po
nowny śmiech. Ifstawa ta już nie obowiązuje.)

P r z e w  zwraca uwagą oskarżyciela, że 
nadto się pospieszył — i że będzie miał

^po-
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